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editor’s foreword

Dear readers,

After the successful launch of the pilot issue of Humanicus in Summer
2008, we have come to the second edition in early 2009. The
multilingual orientation of the journal seems to have been more than a
productive idea, as we have managed to assemble a collection of
articles in many a language. Besides English, we boast Polish, Russian,
Serbo-Croatian, Czech and Swedish in this new issue. There has been a
decent number of contributors, not all of which could have been
immediately published, but we encourage everybody to freely resubmit
for our next issue, which should come out by the end of spring 2009.
We have revised our format as well, as can well be noticed, slowly
forming a bi-annual publishing strategy.

Humanicus may actually see paperbound publication in 2009,
though the modern pressures of the Internet almost insists on web-
based publications. Still, we shall see what the future brings in the
prospects of offering both hard and electronic copies. The next issue
should be targeted for the end of the summer of the year 2009;
however, the possibility of extra issues with special topics is also under
consideration.

As many are all too aware, the end of 2008 was chaotic on
many levels. The global financial crisis has affected nearly everyone, yet
at the same time I wonder if all these economic experts forget the basic
laws of supply and demand. Periods of recession are almost invariably
followed by periods of re-growth. Though I may be somewhat
optimistic, bordering on fits of naivety, I like to think that economic
downturns "re-balance" the playing field for those of us less fortunate,
and provide new opportunities for innovation, investment, and fair
competition. And what will happen with the academic world?
Universities have already been forced to cut back on funding, eliminate
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many programs, raise tuition fees, and eliminate many teachers and
instructors. Still, I find that some of the best intellectuals in history
gained notoriety amid rapid social change. Complaisance, more often
than not, facilitates conformity in thinking and perpetuation of the
status quo. The best thinkers, writers, and intellectuals, were always
considered too "radical" for their time, and were often accused by their
contemporaries of advocating ideas too risky for public acceptance. As
in the past, it is up to academia to persevere. Here's to what we hope is
a new generation of Einsteins, Kants, Masaryks, and Obradovics.

Sincerely,
Srdjan Jovanovié
Editor-in-chief
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ESSAYS

Dlaczego powie$¢ moze stac si¢
narze¢dziem budowania toZsamosci?
Rozwazania nad ponowoczesna kondycja ludzka
przy wykorzystaniu narracji powiesciowe;j
Hermanna Hessego.

Michal Zawadzki

W artykule podjeta zostala refleksja nad mozliwoscia wykorzystania
dziela literackiego jako tworu kultury symbolicznej w procesie
budowania tozsamosci w kontekscie pulapek, jakie na kondycje ludzka
zastawila  epoka  ponowoczesna. Powie$¢ ukazana  zostala
z perspektywy dwoéch komplementarnych wymiaréw: badawczego,
zwigzanego z mozliwoscia wykorzystania wiedzy humanistycznej
utajonej w dziele literackim (rozwazania w niniejszym artykule nasycone
sg istotnymi odniesieniami zawartymi w prozie Hermanna Hessego), a
takze z perspektywy egzystencjalnej, jako medium oraz narzedzie
budowania silnej podmiotowosci, umozliwiajace uwrazliwienie
jednostki na dalsze wpadanie w ponowoczesne wiry redukcji
podmiotowego wymiaru zycia. Ukazane zostaly wymiary zycia
spotecznego i kulturowego charakterystyczne dla epoki ponowoczesne;
jako zagrazajace wspolczesnej kondycji ludzkiej: z jednej strony
wydziedziczenie z wszelkiego sensu bedace efektem procesu
indywidualizacji, z drugiej konsumpcjonizm jako wszechogarniajacy i
wydziedziczajacy z mozliwosci samorealizacji mechanizm kulturowy.
Dialog z narracja powiesciowsa ukazany zostal tutaj jako szansa
przezwyciezenia owego patologicznego stanu: generujac przebudzenie
egzystencjalne 1 w ostatecznosci dystans w stosunku do spolecznego
jak 1 indywidualnego  bieguna  zZycia, powies¢ umozliwia



HUMANICUS issue #2
6

urzeczywistnienie ambiwalentnego wymiaru egzystencji, rozumianego
jako oscylacja miedzy wspomnianymi biegunami. Tym samym
jednostka uzyskuje mozliwo§¢ autorefleksji nad wlasna sytuacjq
egzystencjalna, co pozwala jej na krytyczny dystans w stosunku
do zagrozen dla jej podmiotowosci.

Wstep, czyli dlaczego powinnismy wspoétczesnie
walczy¢ o jako$¢ egzystencji

Ponowoczesno$¢ przyniosta ze sobg wiele zmian na gruncie
kultury zachodnich spoleczenstw. Przede wszystkim, przyczyniajac si¢
do indywidualizacji, w stopniu nigdy wczesniej w historii nie
spotkanym, ukonstytuowala niepewno$¢ na gruncie jednostkowych
biografii. Ta szczegdlna sytuacja, trwajaca juz od wielu lat, wplywa
na ludzkie zachowania, postawy i wartosci, a takze na style Zycia.
Niepewnos$¢, wbudowana w ponowoczesna konfiguracje spoleczng
i1 kulturowa, wspolczesnie stanowi wrecz uniwersalny  wymiar
doswiadczenia jednostek i zbiorowosci'. Niepewno$¢ nie ksztaltuje sie
juz tylko bowiem na plaszczyznie przewidywania przyszlosci —
chronicznie niepewna jest zardwno terazniejszo$¢, jak 1 przesziosc,
ktéra przestata spelniaé funkcje okreslania biografii®. Wynika to przede
wszystkim z postgpujacego amorfizmu pewnych niepodwazalnych do
tej pory zasad, wartosci i norm, ktére uzasadnialy i uprawomocniaty
ludzkie wybory, cele czy sposoby zycia. Tradycyjne wiezi rodzinne,
atakze wiczi o charakterze religiinym — podstawowe regulatory
indywidualnych biografii — zostaly podane w watpliwos¢. Atrofia
dotkneta takze wartosci zwigzane z codziennym doswiadczaniem wigzi
migdzyludzkich — nabraly one epizodycznego 1 ulotnego charakteru, co
skutkuje prowizorycznoscia stosunkéw spotecznych.

! Tarkowska, Elzbieta. 1995. Kultura i niepewnosé. [w:] tejze (red.). Powroty i kontynuage.
Zygmuntowi Banmanow: w darze. Warszawa: Wyd. IFiS PAN, s. 149.

2 Bauman, Zygmunt. 1993. Ponowoczesne wzory osobowe. ,,Studia Socjologiczne”. Nr 2
(129), s. 31.
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Epoka ponowoczesnoéci pociagneta za soba zjawisko
zageszczenia  znaczen w  przestrzeni  kulturowej, powodujac
wieloznaczno$¢ 1 splatanie wskazan dotyczacych sposobu budowania
wlasnej podmiotowosci. Rozpoczety juz w nowoczesnosci proces
,karnawalizacji”’ Zycia, zwigzany z zakwestionowaniem nietykalnych
autorytetéw, niepodwazalnych prawd czy zniewalajacych racji* w petni
urzeczywistnil sie w erze ponowoczesnosci. W pewnym sensie
karnawal stal si¢ forma normalnego trybu Zycia, poniewaz jednostki
funkcjonuja jako calkowicie wyzwolone z krepujacych je statycznych
wigzi. Totalna ,karnawalizacja” zycia zrodzila jednoczesnie brak
pewnosci 1 stabilnosci na gruncie zyciowej wedrowki; innymi stowy:
przyczynita si¢ do ukonstytuowania braku metafizycznego komfortu
zwigzanego z Istnieniem trwalych 1 niepodwazalnych  racji
pozwalajacych na uzasadnienie zyciowego projektu. Skutkuje to
permanentnym kryzysem tozsamosci wspolczesnego czltowieka — jego
zagubieniem i alienacja w wedréwce bez jasno wyznaczonych celéw czy
drogowskazow. W gruncie rzeczy, jak zauwaza Lech Witkowski,

»Swiat naznaczony syndromem ponowoczesnosci nie
jest Swiatem nieprzejrzystosci gléwnie uniwersum
kulturowego poza czlowiekiem. Jest to przede
wszystkim  §wiat  nieprzejrzysto§ci  wewnetrznej
czlowieka, siebie samego, jak 1 narastajacej trudnosci w
budowaniu wartosciowej egzystencii (...)””.

3 Na trop badawczy, zwiazany z poszukiwaniem analogii pomi¢dzy ponowoczesnoscia
a karnawalem naprowadzila mnie rekonstrukcja semiotyki kultury Michata Bachtina,
przeprowadzona przez Lecha Witkowskiego (zob. tenze. 2000. Unzwersalizm pogranicza.
O semiotyce kultury Michata Bachtina w kontekscie edukagi. Torun: Wyd. Adam Marszalek;
Zob. takze: Szahaj, Andrzej. 2004. Ponowoczesnosé — cgas karnawatn. Postmodernizm —
[filozofia blazna. [w:] tegoz, Zniewalajqca moc kultury. Artyknty i sgkice 3 filozofii kultury,
poznania i polityki. Torun: Wyd. UMK, s. 45-55).

4 Szahaj, Andrzej. 2004. Zniewalajaca moc kultury. Artykuty i szkice 3 filozofii knltury,
poznania i polityki. Torun: Wyd. UMK, s. 48.

> Witkowski, Lech. 2007. Edukaga i bumanistyka, Nowe (kon)teksty dla nowoczesnych
nancgycieli.  Tom 11, Tryptyku edukacyjnego”. Warszawa: Instytut Badan
Edukacyjnych, s. 61.
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Ta swoista dezintegracja, zwigzana z uwiklaniem w ciagle
rozpadanie si¢ trwalej biografii, zrodzila potrzebe budowania
samowiedzy na swoéj temat 1 poczucia warto§ciowej odrebnosci ze
szczatkowych materialéw, na ktére skladajq sie fragmenty repertuaréow
161, przygodne kontakty czy sfragmentaryzowane do$wiadczenia®.

Poczucie nieprzewidywalnosci, niejasnosci 1 niepewnosci
znajdujace swoj wyraz w zyciu jednostek, a takze artykulowane w
tekstach kultury sklada si¢ na szczegdlna, wymagajaca pilnej refleksji
sytuacje kulturowa w trosce o kondycje ludzka czlowieka. Sytuacja ta
bowiem, zwigzana ze splataniem znaczen, brakiem jasno wyznaczonych
celow czy deregulacja uprawomocniajacych egzystencje instanci,
generujagca niebezpieczenstwo dezintegracji nie znajdujacego sensu
podmiotu, zrodzila kolejne niebezpieczenistwo dla ludzkiej kondyciji.
Tym niebezpieczefistwem jest uczestnictwo w kulturze konsumpcyjnej,
ktéra proponuje zagubionej jednostce szanse na budowanie siebie —
szanse, ktoéra ostatecznie okazuje si¢ pozorna. Innymi slowy,
metafizyczny komfort, zagubiony przez totalna ,karnawalizacj¢”, zostal
zastapiony przez konsumpcjonizm — charakterystyczny atrybut
spoleczenstwa masowego do utrzymywania jednostki w ryzach.

Ponowoczesng jednostke, znajdujaca si¢ w stanie ciaglej
niepewnosci, jak zauwaza Zygmunt Bauman, charakteryzuje tesknota za
wielkim uproszczeniem, za §wiatem jednoznacznym’. Dlatego wlasnie
sigga ona po elementy kultury konsumpcyjnej dla okreslania wlasne;
tozsamosci — elementy te, cho¢ jawig si¢ jako dajace poczucie
jednoznacznodci i pewnosci, ostatecznie daja tylko ulotne, chwilowe
zakorzenienie. Malo tego, przyczyniaja si¢ do redukeji indywidualne;j
autonomii i podmiotowosci do poziomu charakterystycznego dla
wszystkich: wspolczesna kultura konsumpceyjna, cho¢ daje poczucie
mozliwosci dokonywania indywidualnych wyboréw i indywidualnego
budowania wlasnej osobowosci, tak naprawde standaryzuje ludzkie

6 Witkowski, Lech. 2007. Edukaga i bumanistyka, Nowe (kon)teksty dla nowocgesnych
naucgycieli.  'Tom 1 [ Tryptyku edukacyjnego”. Warszawa: Instytut Badan
Edukacyjnych, s. 56.

7 Bauman, Zygmunt. 1993. Ponowoczesne wzory osobowe. ,,Studia Socjologiczne”. Nr 2
(129), s. 31.
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biografie, skazujac jednostki na ubezwlasnowolnienie w $wiecie
pozoréw. Nie bez powodu Maria Janion wskazuje na ,,odzwyczajenie
od mysélenia 1 podmiotowosci” jako cel wspoélczesnego przemystu
kulturalnego®. Innymi stowy, jak dalej zauwaza autorka, celem kultury
konsumpcyjnej imasowej jest to, ,zeby$ nigdy nie wiedzial, co
przezyles”’.

Oto mamy wspolczesnie do czynienia z paradoksalna,
zagrazajaca kondycji ludzkiej sytuacja kulturowa: z jednej strony kultura
nie spelnia juz w taki sposéb  funkcji  porzadkujacych,
strukturalizujacych rzeczywisto$¢, objasniajacych swiat, dzigki ktoremu
stalby si¢ on zrozumialy i przewidywalny — z drugiej strony proponuje
jednak konsumpcjonizm jako mechanizm okreslania tozsamosci, ktory
ostatecznie okazuje si¢ zagraza¢ kondycjt ludzkiej. W horyzoncie troski
o czlowieczeistwo kluczowym zagadnieniem staje si¢ zatem
nastgpujace  pytanie: w jaki sposéb walczy¢ o wlasng
podmiotowos$¢, tozsamos¢, indywidualizm w tej pogmatwanej
rzeczywisto$ci, ktora zastawia na jednostke putapki redukcji
podmiotowosci?

Estetyka egzystencji czyli troska o siebie

Do odpowiedzi na powyzsze pytanie przybliza nas projekt
»estetyki egzystencji’ poznego Michela Foucaulta. Po wielu latach
odkrywania przed czytelnikami ciemnej strony ludzkiego zycia,
Foucault w dwoch ostatnich tomach ,,Historii seksualnosci”'’: ,»Uzytek
z przyjemnosci” oraz ,, Troska o siebie”, ktorych korekty dokonywat juz
na szpitalnym t6zku, pierwszy raz zaoferowal dobra nowing: czltowiek
nie musi si¢ wcale godzi¢ na bycie marionetka we wiadzy poteznych i
wrogich mu zazwyczaj mocy, lecz moze wziaé¢ sprawy w swoje rece i

8 Janion, Matia. 1996. Cgy bedziesz wiedzial, co przegytes. Warszawa: Wyd. Sicl, s. 27.

9 Ibid, s. 30.

10 Foucault, Michel. 1995. Historia seksualnosei. Tom 2. Usytek 3 pryjemnosci. Tom 3.
Troska o sicbie. Przel. Tadeusz Komendant. Warszawa: Czytelnik, s. 143-612.
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sta¢ si¢ autorem samego siebie''. O ile poprzednie ksiazki Foucaulta
zdaja si¢ podwaza¢ przekonanie o mozliwosci urzeczywistnienia
suwerennosci podmiotu, o tyle tutaj mamy do czynienia ze swoista
reaktywacjq podmiotowosci. Jak méwi autor ,,SIow i rzeczy”,

,niekonczaca si¢ praca — oto, co niewatpliwie stang¢to
na mojej drodze i co wlasnie chcialem robié¢, poniewaz
celem moim bylo nie okreslenie chwili, od ktorej
pojawitoby si¢ co$ takiego jak podmiot, ale zespolu
procesow, wskutek ktorych podmiot istnieje wraz z
najrozmaitszymi zwigzanymi z nim problemami i
przeszkodami, i to w postaciach bynajmniej nie
okreslonych. Chodzilo wigc o wprowadzenie na
nowo problemu podmiotu, ktéry w jakim$ stopniu
zaniedbalem w  pierwszych ~moich rozprawach
oraz o przesledzenie jego drogi i pietrzacych si¢ przed
nim trudno$ci na przestrzeni calej jego historii”'.

(podkr. moje — M.Z.).

Foucault radykalnie wystepuje przeciwko wszelkim pogladom
uznajacym w czlowieku istnienie czego$ trwalego i niezmiennego'.
Podobnie jak wspolczesni mysliciele opisujacy ponowoczesne losy
kondycji ludzkiej twierdzi, Zze nasze ,,Ja” nie jest nam z gory dane —
nalezy je samemu stworzy¢: ,,Z idei, ze jazA nie jest nam dana, wynikac
ma tylko jedna praktyczna konsekwencja: <musimy stwarzac siebie
jako dzieto sztuki>"". (podkr. moje— M. Z7.).

Badacz proponuje program ,estetyki egzystencji” — czlowiek
ma si¢ sta¢ swym wlasnym dzielem sztuki dzigki pracy nad soba.

11 Kocur, Mirostaw. 1996. Michel Foucanlt czyli inacze. ,,Odra”. Nr 10, s. 37.

12 Foucault, Michel. 1985. Powrdt do moralnosci. Ostatni wywiad 3 Michelem: Foncanltem
(1926-1984). Przel. Elzbieta Radziwillowa. ,,Literatura na $wiecie”. Nr 10, s. 333-334.
13 Kocur, Mirostaw. 1996. Michel Foucanlt cgyli inaczgey. ,,Odra”. Nr 10, s. 35.

14 Kwiek, Marek. 1998. Kant — Nietgsche — Foucault. Rzecz o dawanin pryykiadn 3 filozofii.
[w:] tenze (red.). ,Nie pytajcie mmnie kim jestem”. Michel Founcanlt dzisiaj. Poznan:
Uniwersytet Im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Wyd. Naukowe Instytutu Filozofii.
Tom XLVIII, s. 213.
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A zatem nie tylko instytucje, reguly praktyk idyskurséw ksztaltuja
cztowieka, ale rowniez on sam moze siebie ksztaltowaé — poprzez
samoobserwacje, refleksje, tworzenie coraz to nowszych idei o sobie".
Chodzi o przemyslane i §wiadome zabiegi, dzigki ktérym ludzie, oprocz
ustalania regul postgpowania, ,,staraja si¢ zmieni¢ siebie, przeksztalcic
swoj jednostkowy byt (..)”'"°. A zatem w estetyce egzystencji chodzi
zawsze 1 przede wszystkim o ustanowienie silnego, niezaleznego
podmiotu, potrafigcego walczy¢ o wlasne cztowieczenstwo.

W tym miejscu nasuwa si¢ jednak pytanie: w jaki sposéb
urzeczywistni¢ owg walke? Czy istniejq okreslone narzedzia i sposoby
ich wykorzystywania, ktore pozwolilyby na skuteczna walke o siebie? W
jaki  sposéb  urzeczywistni¢  postulat stwarzania siebie jako
niepowtarzalnego, wolnego od destrukcyjnych putapek dziela sztuki?

Tozsamo$¢ narracyjna jako produkt
ponowoczesnego stylu zycia

Poczatkowo zastanéwmy si¢ nad konstrukcjg tozsamosci
wspolczesnego, ponowoczesnego czltowieka. Otéz w spoleczenstwach
przednowoczesnych i weczesnonowoczesnych tozsamo$¢ jednostki byla
pewnym mniej lub bardziej zaprogramowanym projektem zyciowym'’.
Wspolczesnie, w $wietle zréznicowanych mozliwosci stylow  Zycia,
szczegblnego znaczenia nabiera strategiczne jego planowanie, gdzie
plany sq tredcig refleksyjnie zorganizowanej trajektorii tozsamosci:

,Refleksyjnie ulozona narracja tozsamosciowa nadaje
spojnos¢ skoficzonemu zyciu jednostki w zmieniajacych
si¢ warunkach spotecznych. Pod tym wzgledem

15 Buksiniski, Tadeusz. 1998. Historia — wladza - metoda. [w:] Marek Kwiek (red.). ,Nze
Pytajcie mmnie kim jestems”. Michel Foucault dzisiay. Poznan: Uniwersytet Im. Adama
Mickiewicza w Poznaniu. Wyd. Naukowe Instytutu Filozofii. Tom XLVIII, s. 146.

16 Foucault, Michel. 1995. Historia seksualnosci. Tom 2. Ugytek 3 pryyemnosei. Przel.
Tadeusz Komendant. Warszawa: Czytelnik, s. 150.

17 Bauman, Zygmunt. 2000. Ponowoczesnosé jako $ridfo cierpiern. Warszawa: Sicl.
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polityka zycia dotyczy rozpraw isporow zwigzanych
91

z refleksyjnym projektem tozsamosci. 8,

Tozsamo$¢ wspolczesnego cztowieka konstruowana jest przez
refleksje — jezyk staje si¢ tutaj gléwnym narzedziem budowania
tozsamosci: aktywna sila wspoldecydujaca o jej ksztalcie. Dlatego
wlasnie, kiedy moéwi si¢ obecnie o refleksyjnej naturze wspodlczesnej
kultury, ma si¢ gléwnie na mysli fakt, ze

»zanik  trwalych 1 niepodwazalnych kontekstow
ksztaltowania si¢ indywidualnych biografii zmusza
jednostki  do budowania  wlasnej tozsamosci  z
materialow najrézniejszej proweniencji, ktore wszakze
nie skladajg si¢ najakakolwiek spdéjna i skonczong
calo$é narracyjng”".

Zatem czlowiek nie tylko wytwarza narracje jako teksty kultury.
Wihasciwosci narracyjne przystuguja takze procesom mentalnym, w
ktérych przepracowujemy 1 interpretujemy nasze dos$wiadczenia,
projektujemy nasze przyszle dzialania i ktére odgrywaja zasadnicza role
w naszym zyciu codziennym®. Narracje w tym kontekscie mozemy
okresli¢ jako opowiadanie o serii zdarzen temporalnych w taki sposéb,
aby ukaza¢ znaczenie i wage przedstawionej sekwencji’. Krétko
moéwiac, dzigki pojeciu narracji mysl filozoficzna znalazla stosowne
przestanki dla dynamicznego ujecia podmiotu — jest to przesunigcie
punktu ciezko$ci z  kartezjanskiego ,mysle, wiec jestem”,
do narratywistycznego ,,opowiadam, wiec jestem”. Jest to uznanie, ze
zyclem nie rzadzi naukowa logika przyczyny i skutku, lecz logika

18 Giddens, Anthony. 2002. Nowoczesnosé i togsamost. ,Ja” i spoleczeristwo w epoce pdzne
nowoczesnosci. Przel. Alina Szulzycka. Warszawa: PWN, s. 293,

19 Burszta, Wojciech J. i Waldemar Kuligowski. 2005. Seguel. Dalsze przygody kultury w
Globalnym Swiecie, Warszawa: Wyd. Muza, s. 220.

20 Rosner, Katarzyna. 2003. Narraga, togsamosé i czas. Krakow: ,,Universitas”, s. 7.

2! Burszta, Wojciech J. 1 Waldemar Kuligowski. 2005. Seguel. Dalsze prygody kultury w
globalnym swiecie, Warszawa: Wyd. Muza, s. 223.
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opowiesci, w ramach ktorej rozumie¢ oznacza przedstawiaé sobie, w
jaki sposob jedno zdarzenie pociaga za soba nastgpne. To, kim jesteSmy
dzisiaj, zawdzigczamy ,,czasowaniu” naszych §wiadomosci. Planowanie
wlasnej biografii wymaga od nas nie tylko zdolnosci przewidywania
przebiegu przysztych zdarzen, ale réwniez, a moze przede wszystkim,
gotowosci  do natychmiastowe] reinterpretacji wlasnej przesztosci.
Jednostka wytuskuje z tego, co ma do dyspozycji elementy, ktore w jej
mniemaniu pozwalaja zachowaé pewnos$¢ podmiotowej tozsamosci.
Mozna powiedzieé, ze wszyscy jesteSmy swoimi wlasnymi
nieoficjalnymi biografami 1 tylko dzi¢ki temu, ze konstruujemy
opowies¢ naszego zycia, nawet jesli jest ona dosy¢ luzno powiazana
w caloé¢, potrafimy pojaé, kim jesteSmy i jaka moze by¢ nasza
przyszto$é”. Innymi slowy, tozsamos$é wspolczesnego czlowieka
przybrala forme narracyjng — nie jest czym$ nam danym, lecz raczej
zadanym, domagajacym si¢ od nas cigglego okreslania, ktére rozwija si¢
w czasie”. Jak przekonuje Charles Taylor, wspolczesny czlowiek
nieustannie  poszukuje spéjnych senséw w  swoim  istnieniu,
wykorzystujac zdolno$é do artykulacji, ktéra przybiera forme narracji™.
I wlasnie dlatego, jak postaram si¢ za chwile udowodni¢, nosnikiem
sensow, ktore czlowiek moze wykorzysta¢ w kontekscie okreslenia
wlasnego ,Ja” jest powies¢. Uwazam, ze kontakt 2z narracja
powiesciowa pozwoli¢ moze wspdlczesnemu czlowiekowi na orientacje
na wlasng egzystencje 1 troske o nig. Dlaczego?

Osobista lektura powiesci jako szansa na troske o siebie

Jak zauwaza Monika Jaworska—Witkowska, powie$¢ to swoisty
przewodnik czy tez mapa pozwalajaca czlowiekowi na podréz po jego

22 Zawadzki, Michal. 2007. Tozsamos¢ narracyna w kontekscie mediatyzomwanej rzecgywistosci
ponowoczesne. [w:] Wlodzimierz Gruszczyniski i Anna Hebda (red.). Czlowiek a media.
Obserwagje — wizgje — obawy. Warszawa: Oficyna Wydawnicza ASPRA-JR, s. 186.

23 Rosner, Katarzyna. 2003. Narraga, togsamosé i cgas. Krakow: ,,Universitas”, s.7.

24 Taylor, Charles. 2001. Zrddla podmiotowosci. Narodziny tossamosci nowoczesnej. Przel.
Marcin Gruszezynski. Warszawa: PWN.
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zyciu  wewnetrznym®.  Malo  tego, powie$¢ czesto odstania
antagonistyczny wzgledem rzeczywistos§ci obraz $wiata, ukazuje
przyktady destrukcyjnych dla jednostki uwiklan. Innymi stowy,
czlowiek nasycajac wlasng egzystencje o zyciodajne impulsy zawarte w
narracji powiesciowej wychodzi naprzeciw odpowiedzi
na ponowoczesne wezwanie: ,,poszukaj dla siebie jezyka”, czyli znajdz
i wykorzystaj dla siebie jezyk, ktéry potrafi cie lepiej wyrazi¢™, ktory
zostanie zaangazowany w walke o twoje czlowieczenstwo. Dialog
z narracjg powiesciows daje szans¢ na budowanie jazni zdolnej do
ekspresji chroniacej przed réznymi presjami czy pulapkami. Chodzi
tutaj o konieczno$¢ zastosowania w prywatnym zakresie okreslonego
typu edukacji filozoficznej, ktora Leszek Kolakowski okredla jako
nieustanng medytacje nad tekstami wielkich filozoféw”. Dodajmy —
wielkimi filozofami sa rowniez (a moze przede wszystkim)
powiesciopisarze. Owa medytacja nie ma jednak polega¢ na
poszukiwaniu najpoprawniejszej, slusznej interpretacji przedstawione;j
mys$li, ani nie ma zmierza¢ jedynie do wspanialomyslnego jej
zaakceptowania. Jednostka, aby walczy¢ o samorozwoj, musi pobierac
z tekstow impulsy

,dla zrozumienia $wiata, dzieki tekstom stawaé w
obliczu pewnej unikalnej rzeczywistosci osobowej,
do ktérej dotrze¢ inaczej niepodobna, a ktéra jest
srodkiem intensyfikacji osobowosci wlasnej jako

% Jaworska-Witkowska, Monika. 2008. Pedagogika (3 cienia) kultury. Miedzy archetypami a
refleksja ,gender”. [w:] tejze (red.). Jaka Rultura? Jaki dyskurs? Sfera publicina a spory o
ednkacje, pedagogike @ zarzqdzanie. Szczecin: ,Pedagogium”, Wyd. OR TWP w
Szczecinie, s. 69.

26 Witkowski, Lech. 2007. Edukaga i bumanistyka, Nowe (kon)teksty dla nowoczesnych
naucgycieli.  'Tom II  Tryptyku edukacyjnego”. Warszawa: Instytut Badan
Edukacyjnych, s. 58.

27 Kotakowski, Leszek. 1989. ,Wielki filozof” jako kategoria bistoryezna. [w:] tenze,
Pochwata niekonsekwengyi: pisma rogproszone 3 lat 1955-1968. 'T. 1. Warszawa: Niezalezna
Oficyna Wydawnicza, s. 203.
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rozumiejacej S$wiat 1asymilujacej poznawczo jego
zasoby”*,

Jedynie osobiste podejscie do tekstu pozwala na jego pelne
wykorzystanie — jedynie lektura osobista powoduje, ze tekst moze stac
si¢ generatorem przebudzenia egzystencjalnego, ktéry uwrazliwi
czlowieka na pozory i pulapki rzeczywistosci, jakich sobie do tej pory
nie u$wiadamial. C6z to jednak znaczy ,lektura osobista” I czym jest
przebudzenie egzystencjalne, bedace nastepstwem tego typu lektury?

Aby odpowiedzie¢ na te pytania, w dalszej czesci artykutu bede
odwolywal si¢ do narracji powiesciowej Hermanna Hessego -
niemieckiego pisarza, ktory przyjal obywatelstwo szwajcarskie, laureata
Literackiej Nagrody Nobla z 1946 roku. Zanim jednak to uczynie
chcialbym krétko wytlumaczy¢, dlaczego warto na gruncie dyskursu
naukowego czerpac inspiracj¢ z narracji powiesciowej. Otéz uwazam za
Jurij Lotmanem i Lechem Witkowskim, ze kultura to przede
wszystkim pamigé symboliczna tekstéw”, dlatego tez tekst,
realizowany w formie powiesci, stanowi dla mnie pewien twor kultury
symbolicznej, skrywajacy w sobie wiedz¢ humanistyczna, ktéra moze
by¢ wykorzystana w praktyce badawczej. Jak w tym kontekscie zauwaza
Antonina Kloskowska, ,,(...) sztuka moze by¢ nie tylko tworczoscia,
lecz takze odkrywaniem i poznawaniem. Odkrywa ona co$, do czego
nie maja dostepu inne dziedziny ludzkiej aktywnosci™™.

Kultura jest nie tylko zrédlem filozofii explicite, ale takze
implicite, stanowiac wiedze humanistyczna utajona w dzielach sztuki, w

28 Ibid.

29 Zob. Lotman, Jutji. 1988. Kultura i eksplogja. Przel. Bogustaw Zylko. Warszawa:
PIW. Na gruncie polskiej humanistyki trop zwiazany ze znaczeniem kultury jako
pamigci symbolicznej tekstow rozwija Lech Witkowski (zob. tegoz. 2007. Miedzy
pedagogika, filozofiq i kulturq. Studia, eseje, szkice. Tom III |, Tryptyku Edukacyjnego”.
Warszawa: Instytut Badan Edukacyjnych; por. takze inne dziela autora).

30 Ktoskowska, Antonina. 1984. Kultura symboliczna poza sfera autotelicznosei. [w:] Stefan
Nowak (red.). Wigje cztowieka i spolecgeristva w teoriach i badaniach nankowych. Warszawa:
PWN, s. 55-50.
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tym w dzietach literackich, ktéra nalezy wydobyé®. Humanista
dodatkowo moze zatem positkowaé si¢ literatura jako wytworem
kulturowym, w ktérym zawarte sg istotne odniesienia, wskazéwki,
analizy dotyczace rzeczywistosci spoteczno-kulturowej — gdzie zawarta
jest wiedza, ktéra czesto wykracza poza wiedz¢ dostepng na gruncie
dyskursu naukowego. Narracja powiesciowa staje si¢ w tym kontekscie
swoistym ,,Jaboratorium ludzkiej egzystencji” (ten znakomity termin
zostal wprowadzony do humanistyki przez Milana Kundere™),
przeniknigtym ogromna wrazliwoscia humanistyczna, ukazujacym przy
pomocy fikcji literackiej wielorakie konteksty —egzystencjalnego
uwiklania jednostki w §wiat znaczen spoleczno-kulturowych. Innymi
stowy, potraktowanie powiesci jako laboratorium testujacego procesy
zachodzace w $wiecie spolecznym wyrasta z przekonania, ze
humanistyka to wszelka autorefleksja kultury — autorefleksja
realizowana rowniez na mocy narracji powiesciowej.

Wracajac do zagadnienia lektury osobistej oraz przebudzenia
egzystencjalnego — postulat lektury osobistej z artykulacja przezyc
wlasnych czytelnika wraz z jej konsekwencjami dla ludzkiej tozsamosci
odnajdujemy u wspomnianego Hermanna Hessego. Jego zdaniem nasz
kontakt z tekstem powinien mie¢ jak najbardziej osobisty,
zaangazowany emocjonalnie charakter, poniewaz ,,warto$¢ posiada
(.-.) tylko takie my$lenie, ktére przezywamy””. Tym samym , jak
zauwaza Witkowski, autor ,,Wilka stepowego”

,upomina si¢ o powscigganie obiektywizacji w lekturze
(tj. sugerowania jak jest <naprawde¢> w tekscie) na
rzecz  przezytych,  atrakcyjnych  subiektywizacji,

31 Rosiniska, Zofia. 2006. Wi#gp. [w:] Zofia Rosifiska i Joanna Michalik (red.). Co 70 jest

Silozofia kultury?. Warszawa: Wyd. UW, s. 7.

32 Kundera, Milan. 1998. Sztuka powiesii: esej. Przel. Marek Bienczyk. Warszawa:
Czytelnik.

33 Hesse, Hermann. 2001. Demian. Przet. Maria Kurecka. Warszawa: PIW, s. 70.
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ukazywania efektu osobistego odbioru dla samego

. . . 34
czytelnika, a nie w trosce o pouczanie autora”".

Nieosobiste podejscie do tekstu tak naprawde stanowi jedynie
pozor relacji pomiedzy tekstem a czytelnikiem, co sugeruje sam Hesse
w powiesci ,,Demian’:

,»Bylem niestychanie zaskoczony. Wydawalo mi si¢
bowiem, ze histori¢ ukrzyzowania znam doskonale
1 dopiero teraz spostrzegltem, z jak mala doza fantazji i
wyobrazni, jak bardzo nieosobiscie stuchalem
iej lub ja czytalem”>. (podkr. oryginalne).

Kontakt z dzielem literackim polega w tej perspektywie na
otwarciu si¢ czytelnika na zyciodajne impulsy, ktoére otwierajga nowe
horyzonty myslenia. Hesse cz¢sto ustami bohateréw wskazuje na
zasadg takiego ol$nienia nawet pojedyncza mysla, ktéra staje si¢ tropem
dla dalszych rozwazan:

,Ot6z dzi§ rano znalazlem u Novalisa pewne zdanie,
czy moge je panu przeczytac? Z pewnoscig 1 panu
sprawi ono przyjemnos$¢. (...) niech pan postucha:
<Powinno si¢ by¢ dumnym z bélu... kazdy bodl jest
przypomnieniem naszej wysokiej rangi>. Swietne!
Osiemdziesiat lat przed Nietzschem! Ale nie o tym
zdaniu mysélatem... niech pan poczeka... juz je mam.
Otéz: <Wigkszos$¢ ludzi nie chce plywaé, dopdki nie
nauczy si¢ plywania>. Czy to nie dowcipne?
Oczywiscie nie chca plywac! Urodzili si¢ przeciez dla

3 Jaworska, Monika i Lech Witkowski. 2007. Przegycie — przebudzenie — przemiana.
Inicjacyjne dynamizmy egzystengalne w prozie Hermanna Hessego. Bydgoszez: UKW, Krakdw:
U], Szczecin: WSH TWP, s. 24.

35> Hesse, Hermann. 2001. Demian. Przet. Maria Kurecka. Warszawa: PIW, s. 67-68.
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ziemi, nie dla wody. I oczywiscie nie chca mysleé, gdyz
stworzeni zostali do Zycia, a nie do my$lenial”™.

W tym momencie otwiera si¢ przed nami horyzont
problematyki dotyczacej kultury czytania (czy tez: etyki czytania) jako
sposobu bycia. Watek dotyczacy etycznej odpowiedzialnosci czytelnika
w kontekscie jego relacji do tekstu rozwija Lech Witkowski na gruncie
autorskiej koncepcji fenomenologii czytania®, ktéra powstala jako
efekt inspiracji miedzy innymi proza Hessego. Nie wnikajac w bardzo
rozbudowana, aczkolwiek niezwykle inspirujaca argumentacj¢ autora,
warto jedynie zauwazyc¢, ze Witkowski réwniez postuluje jak najbardzie;
osobisty kontakt z tekstem literackim. Jedynie osobisty odbidr tresci
moze przyczyni¢ si¢ do uruchomienia procesu tekstualizacji
doswiadczenia polegajacego na nasycaniu ,,swego istnienia pamigcia
symboliczng szerokiego dziedzictwa kultury””. Dlatego

»hie jest bez znaczenia, jakie rodzaje spotkania miedzy
czytelnikiem a tekstem wchodza w gre i jakie warunki
sg niezbedne do spelnienia, aby mozna bylo méwi¢ o
takim spotkaniu, w jego glebokim kulturowo
i egzystencjalnym sensie””.

Dialog czytelnika z tekstem powinien mie¢ charakter realny,
osobisty, wigzacy si¢ z doznaniem ,,wybuchowego”, Zzyciodajnego
charakteru treSci, generujacego istotne egzystencjalnie przezycie o
charakterze inicjacyjnym, rozsadzajace jaki§ fragment rzeczywistosci
w jego dotychczasowej oczywistosci. W innym przypadku dialog ten
ma charakter pozoru, ustanawiajac bezowocna, iluzoryczng relacje z
kultura symboliczna w zakresie uciele$nianym przez dzielo.

36 Hesse, Hermann. 1999. Wilk stepowy. Przel. Gabriela Mycielska. Warszawa: PIW, s.
19.

3 Witkowski, Lech. 2007. Wistgp do problemu fenomenologii cgytania (wwagi nie tylko
seminaryjne). [w:] tenze, Miedzy pedagogika, filozofiq i kulturq. Studia, eseje, sgkice. Tom 111
,» Tryptyku edukacyjnego”. Warszawa: Instytut Badan Edukacyjnych, s. 29-66.

3 Ibid., s. 30.

3 Ibid., s. 35.
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Pozorny dialog z tekstem ma miejsce szczegdlnie wtedy, gdy
czytelnik stara si¢ spojrze¢ na tekst z ponadosobistej perspektywy,
uzurpujac sobie prawo do tryumfalnej dominacji intelektualnej zaréwno
nad tekstem, jak i nad autorem, skupiajac si¢ albo na krytycznych
obaleniach z pozycji bezkrytycznie wyznawanej alternatywy, albo na
bezrefleksyjnym wychwalaniu autora jak 1 dziela. Wiaze si¢ to z kolei
z przeniknieta pycha uzurpacja do posiadania wiedzy na temat
prawdziwego (a raczej: Prawdziwego) znaczenia danego dziela, ktére
zazwyczaj pozostaje w zgodzie z kanonicznymi (i przez to jalowymi)
jego odczytywaniami. Przeczuwal to Richard Rorty dokonujac w swojej
koncepcji  interpretacji  rozréznienia na  lektur¢  metodyczng
iinspirujch4o. Metodyczna lektura wiaze si¢ z poszukiwaniem
»prawdy” dziela na bazie tego, co juz wczesniej na temat tekstu
sadzono — taki typ lektury nie wnosi niczego nowego do lepszego
zrozumienia siebie jak i otaczajacego $wiata. Mozliwe staje si¢ to dzigki
lekturze inspirujacej, zwiazanej z poszukiwaniem nowych watkéw
1inspiracji, determinowanym checia zmiany siebie samego. W takiej
perspektywie tekst staje si¢ potencjalnym bodZzcem posiadajacym moc
rozbicia dotychczasowego $wiatopogladu, dotychczasowego
rozumienia rzeczywisto$ci w jakims istotnym fragmencie, innymi stowy
do zmiany ,,encyklopedii” w jej prywatnym wymiarze®'.

Literatura  posiada moc  wywolania  takich zmian
$wiatopogladowych przede wszystkim dlatego, ze jest ona na tyle
zywotnym materiatem badawczym, ze nie ogranicza go zaden kontekst
kulturowy, spoleczny czy historyczny. Jak zauwaza wybitny socjolog
literatury, Robert Escarpit,

»dzieto literackie to dzieto, ktére <jest podatne na
zdrade>, tj. posiada taka dysponowalnos$¢, iz mozna
spowodowaé, by nie przestajac by¢ soba, méwilo w
odmiennej sytuacji historycznej co$ innego, niz méwilo

40 Szahaj, Andrzej. 2004. Zniewalajaca moc kultury. Artykuly i sgkice 3 filogofii knltury,
poznania i polityki. Toruni: Wyd. UMK, s. 99.
M Szahaj, Andrzej. 2004. Zniewalajaca moc kultury. Artykuty i szkice 3 filogofii kultury,
poznania i polityki. Torun: Wyd. UMK, s. 98.
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w sposob jawny (...) w sytuacji historycznej, w ktorej
powstato. (...) dany utwoér jest tym bardziej literacki,
czyli literacko <dobry>, im bardziej trwala i rozciagla
jest jego podatnosc¢, tj. zdolnosé komunikowania”*.
(podkr. moje — M. Z.).

»Podatnos¢ na zdrade” dziela literackiego pozwala na jego
prawomocne odczytywanie w roéznych kontekstach — analiza tego
samego dziela literackiego przeprowadzana w réznych momentach
historii czy z réznych punktéw widzenia, skutkowaé moze zatem
réznymi plodnymi poznawczo czy egzystencjalnie konsekwencjami.
Wynika to z faktu, iz ,dzielo sztuki zyskuje trwalos¢ poprzez swa
nieustanng zmienno§¢ w odbiorczych konkretyzacjach, poprzez
naturalng zdolno$é do aktua]jzacji”43 . Nieprzypadkowo Alicja Helman
pisze o ,,tworczej zdradzie” jako strategii nowego odczytywania dziel
literackich w kontekscie ich adaptacji filmowych*. Lektura tekstu
zawsze jest zdrada, natomiast bywa tworcza tylko w stopniu, w jakim
pozwala tekstowi na nowe zaistnienie w przestrzeni zyciowej czytelnika.
Im bardziej dzielo literackie podatne jest na takie twodrcze
odczytywania, im wickszy posiada potencjal komunikacyjny, to znaczy
im wigcej potrafi nam ono powiedzie¢ w kontekscie réznych swiatow,
w ramach ktorych przebiega lektura, tym jest lepsze. A zatem, jak
zauwaza Michal Markowski, ,literatura jest maszyneria, do ktorej
nalezy si¢ podlaczy¢ i pozwoli¢ jej pracowaé poza pierwotnym
kontekstem”*.

Brak emocjonalnego, zaangazowanego podejscia do tekstu
to swoista patologia, zamykajaca nawet najwspanialsze dziela literackie

42 BEscarpit, Robert. 1980. Literatura a spofeczeristwo. Przel. Janusz Lalewicz. [w:] Andrzej
Mencwel (red.). W kregn sogologii literatury. Antologia tekstow zagranicznych. Tom 1.
Warszawa: PIW, s. 234,

3 Sutkowski, Bogustaw. 1993. Hamletyzowanie nasze. Sogologia s3tuki, polityki i
codziennosci. 1.6dz: Wyd. Uniwersytetu Y.6dzkiego, s. 45.

* Helman, Alicja. 1998. Twireza gdrada. Filmowe adaptagie literatury. Poznan: Ars Nova.
4 Markowski, Michal P. 1997. Dlaczego filozofowie c3ytaja literature. ,Literatura na
Swiecie”. Nr 12, s. 229.
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na mozliwo$¢ zaistnienia w procesie samorozwoju®. Aby méc
odkrywaé zaskakujace, zyciodajne fragmenty, potrzeba odpowiedniego,
drapieznie wypatrujacego momentéw ,,wybuchowych”, ale pokornego
wzgledem wysitku autora nastawienia czytelniczego, przeniknietego
otwartoscia na chec przezycia fascynujacej przygody z tekstem, ale
jednoczes$nie nie nastawionego na bezrefleksyjne jego wychwalanie.
Dopiero przy przyjeciu swoiscie oksymoronicznej postawy drapieznej
pokory wzgledem tekstu, zaczyna si¢ on jawic jako przestrzen,

,,w ktorej dzieje si¢ nie to, co autor sobie zamierzyl, ale
co musialo si¢ dzia¢ w wyniku dojécia do glosu sytuacji
swoistego zywiotu, w jakiej autor byl medium
tworczym, jakie musi pozostaé poza zasiegiem,
wymagajac wigc pokory 1 $mialosci penetracyjnej,
umiejacej skupi¢ si¢ na fragmencie, miejscu jako
symptomie, filarze dzwigajacym istotng konstrukcje,

4 O patologiach zwigzanych z nieumiejetnym podejsciem do tekstu, ktére obecnie
tocza wspblczesny system edukacji w Polsce, pisze wiele i przekonujaco Lech
Witkowski. Zacytujmy tylko niektére stwierdzenia: ,,Od dawna tez wiemy, Zze
obecnos¢ wybranych tekstow w szkole, wpisanych na liste <kanonu> czy programu
<lektur obowiazkowych>, omawianych na lekcjach w typowych chwytach, zwlaszcza
polonistycznych, nie rozwiazuje problemu czytania, ale go dramatycznie patologizuje.
Najczesciej poprzez gwalt interpretacyjny, nude czytania calkowicie oderwanego od
przezy¢ albo poprzez eskalowanie, calkowitego zniechecenia do autonomicznego
odbioru, w ktorych stuza pomoca dla tego rodzaju wybrykéw kulturowych broszurki
w formie brykéw, streszczajacych kanoniczne dokonania kulturowe, substytutow
tekstow wypreparowanych z istotnych impulséw wytwarzajacych tworcza wrazliwosé
interpretacyjna. (...) Nagminna degradacja oferty znaczen da si¢ symbolicznie wyrazi¢
przejsciem od rangi tekstéw do wagi... testow i obowiazkowych <kluczy>, ktére
przekazuje si¢ mtodziezy w cyklu szkolen przedmaturalnych” (Witkowski, Lech. 2007.
Wistegp do problemn fenomenologii cgytania (nwagi nie tylko seminaryne). [w:] tenze, Migdzy
pedagogikq, filozofiq i@ kulturq. Studia, eseje, szkice. Tom III | Tryptyku edukacyjnego”.
Warszawa: Instytut Badan Edukacyjnych, s. 33). Co gorsza, wspomniane patologie
uwidaczniaja si¢ takze na plaszczyznie szkolnictwa wyzszego: ,,Okazuje si¢, ze mozna
koriczy¢ studia filozoficzne, nie majac za soba ZADNE] istotnej egzystencjalnie
lektury. Podobnie mozna wykladaé¢ godzinami rozmaite teorie, wyczytane w
podrecznikach, nie majac do nich ani emocjonalnego, ani glebszego intelektualnie
stosunku, podejscia innego niz do martwej tresci bez znaczenia” (tamze, s. 39).
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wazna sama w sobie, niosaca obiekty jako podzespoly
scalone, dajace si¢ wyjaé i wykorzystywa¢ do budowy
siebie samego, z wdzigcznoscig dla autora”"’.

Reasumujac, jedynie lektura osobista (Hesse), wybuchowa
(Witkowski), inspirujaca  (Rorty) pozwala na  rozsadzenie
niekwestionowanych do tej pory ram egzystencjalnych, czesto na tyle
skostnialych, Ze ograniczajacych pole widzenia wiréw redukcji
podmiotowosci (warto w tym miejscu przytoczy¢ swojego rodzaju
przestroge Karola Irzykowskiego: ,.Skostnienia uwaza si¢ cz¢sto za
skrystalizowania”*. Swoja droga zdanie to — jak zreszta wiele innych
napisanych przez Irzykowskiego — posiada niebywaly potencjal
wybuchowy). Innymi slowy, osobisty kontakt z literaturg pozwala na
egzystencjalne przebudzenie, uwrazliwiajace czlowicka na jakosc
wlasnej egzystencji. Zastanéwmy si¢ teraz, czym charakteryzuje si¢
takie przebudzenie.

Przebudzenie jako urzeczywistnienie ambiwalentnego
wymiaru egzystencji

Motyw przebudzenia to dominujacy trop refleksji Hermanna
Hessego, stanowiacy osnowe calej strategii filozoficznej w jego narracii.
Szczegdlnie daje o sobie znaé¢ w powiesci ,,Demian”, gdzie na motto
calej ksigzki autor wybral wyznanie trudnosci bohatera otwierajacego
si¢ na §$wiadomo$¢ walki o siebie samego: ,,Nie pragnatem przeciez nic
wigcej, niz zy¢ tym, co samo chcialo ze mnie si¢ wydoby¢. Czemuz
bylo to tak bardzo trudne?”®.

Przebudzenie nalezy zatem rozumie¢ jako kluczowy moment na

drodze rozwoju podmiotowosci, pozwalajacy jednostce na wybudzenie

47 Witkowski, Lech. 2007. Witgp do problemn fenomenologii cgytania (nwagi nie tylko
seminaryjne). [w:] tenze, Miedzy pedagogika, filozofiq i kulturq. Studia, eseje, sgkice. Tom 111
,» Tryptyku edukacyjnego”. Warszawa: Instytut Badan Edukacyjnych, s. 44.

8 Irzykowski, Karol. 1975. Aforyzmy. Warszawa: PIW, s. 32.

49 Hesse, Hermann. 2001. Demian. Przet. Maria Kurecka. Warszawa: PIW, s. 5, 108.
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si¢ ze Swiata pozoréw i pulapek zagrazajacych czlowieczenstwu.
Przebudzenie to efekt wstrzasu egzystencjalnego, pozwalajacego na
otwieranie si¢ — w boélach i cierpieniu — na §wiadomos$¢ walki o wlasna
podmiotowos¢, o wlasna droge do autentycznosci i indywidualizmu,
wbrew powszechnie obowigzujacym ideatom:

., Zaden, zaden, zaden obowiazek nie istnial dla ludzi
przebudzonych, précz tego jednego: szukaé samego
siebie, w sobie si¢ umocnié, po omacku szuka¢ wlasne;
drogi naprzdd, niezaleznie od tego, dokad ona wiedzie.
Wstrzasneto to mna gl¢boko (...). A prawdziwe
powolanie kazdego polegalo na jednym tylko: na
odnalezieniu samego siebie (...). Jego sprawa bylo
znalez¢ wlasny los — nie byle jaki — w przezy¢ go w
pelni, catkowicie, bez zalamania. Cala za$ reszta byla
polowiczna jedynie, byla proba ucieczki, byla
nawrotem do idealéw mas, adaptacja ilckiem przed
wlasnym wnetrzem”™.

Przebudzenie egzystencjalne mozna rozpatrywac réwniez w
kategoriach proponowanych przez Foucaulta, mianowicie jako
,wzbudzenie $wiadomosci <ego>”, dzi¢ki ktéremu dochodzi do
ustanowienia si¢ podmiotu®. Caly ten proces urzeczywistnienia sie
podmiotu, zdaniem autora ,,.SI6w i rzeczy” dokonuje si¢ na mocy
wspomnianej wczesniej ,.troski o siebie” — jeden z jej wymiaréw
stanowi¢ moze wykorzystanie zyciodajnych impulséw zawartych w
powiesci. Dochodzi wtedy do swojego rodzaju subiektywizacji, ktora
odbywa si¢ na mocy tekstualizacji doswiadczenia, ktéra z kolei
dokonuje si¢ w kontakcie z,madroscia powiesci”. Innymi stowy,
podmiot wykonuje ruch w kierunku swojego ustanowienia, dzigki
zyciodajnemu kontaktowi z tekstem, ktorego ,,wybuchowe” znaczenie
aktywizuje si¢ w jego horyzoncie na mocy subiektywizacji owego

0 Ibid., s. 142-143.
5! Foucault, Michel. 1985. Powrdt do moralnosci. Ostatni wywiad 3 Michelem Foncaultem
(1926-1984). Przel. Elzbieta Radziwiltowa. ,,Literatura na §wiecie”. Nr 10, s. 334.
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znaczenia. Konieczne jest do tego osobiste podejscie do tekstu — jest to
warunek konieczny do tego, aby tekst do nas przemoéwil, aby stal si¢
swojego rodzaju innoscia, dzigki ktérej nasycamy swoje wnetrze
zyciodajnymi impulsami. Jedynie w takiej osobistej perspektywie tekst
(powiesé), przemawiajac do nas jakims$ ,,wybuchowym” miejscem, jest
w stanie wygenerowaé w nas swoiste przebudzenie egzystencjalne.

Jak 6w przebudzajacy moment zainicjowany rozsadzajacym
jaki§ fragment rzeczywistosci kontaktowi z tekstem, moze wplynac
na orientacj¢ normatywna czlowieka?

Na poczatek zauwazmy, ze, jak pisze Monika Jaworska-
Witkowska, zyciodajnymi, posiadajacymi niezglebiony wewnetrzny
potencjal epistemologiczny powiesciami sg szczegolnie te powiesci,

,ktore opisuja dychotomie drég rozpoznania siebie 1
nieredukowalng zlozono$¢ normatywna (...). Jesli
z dynamiki  treSci  prze§wieca  antynomicznosc
motywow, zlozonos¢ dazen, sprzeczne cele postaci
akcji, to powies¢ pelnie funkcje rozwojowa: pozwala
czytajagcemu poogladac¢ fragmenty siebie, jak
<brata blizniaka> w krzywym zwierciadle (...)”".

(podkr. moje — M. Z.).

Ta znakomicie uwypuklona przez Jaworska-Witkowska
egzystencjalna funkcja powiesci, wiaze si¢ zatem z generowaniem
swoistej transgresji na plaszczyznie doswiadczania siebie. Powiesc,
ukazujac losy poszczegdlnych bohaterow, stanowi krzywe zwierciadto,
w ktorym czytelnik moze odnalez¢ wlasng sytuacje egzystencjalna.
Odbiorca, dzicki kontaktowi z narracja powieSciowa, ukazujaca rézne
paradoksy egzystencjalne, dokonuje aktu samorefleksji, odnoszac
odnalezione w powiesci fragmenty (dodajmy: wybuchowe fragmenty)
do wlasnej sytuacji egzystencjalnej. Tym samym, na gruncie

52 Jaworska-Witkowska, Monika. 2008. Pedagogika (3 cienia) kultury. Miedzy archetypami a
refleksia ,gender”. [w:] tejze (red.). Jaka kultura? Jaki dyskurs? Sfera publiczna a spory o
ednkacje, pedagogike i zarzadzanie. Szczecin: ,Pedagogium”, Wyd. OR TWP w
Szczecinie, s. 69.
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jednostkowej swiadomosci, uruchomiona zostaje szczegélna dyspozycja
poznawcza majaca transgresyjny wymiar, jakq jest wyobraznia
transcendentalna, ktéra nalezy rozumie¢ jako ,,umiejetnosc
wyobrazania sobie samego siebie jako aktywnego elementu w tle
stanowionym przez wczesniejsze wytwory natury i kultury”™.

Osobisty kontakt z treScia powiesci, uruchamiajac proces
tekstualizacji doswiadczenia 1w ostatecznosci generujac wyobraznie
transcendentalng, pozwala na autorefleksje (na mocy poréwnania
wlasnej sytuacji egzystencjalnej z sytuacjq przedstawiong w powiesci) na
temat wlasnego usytuowania w §wiecie. Mamy zatem tutaj do czynienia
z ukonstytuowaniem si¢ swoistego dystansu w stosunku do wlasne;j
sytuacji egzystencjalnej, dzigki ktéremu moze ona zosta¢ poddana
analizie.

Zgodnie z typologia postaw w kulturze, zaproponowang przez
Aleksandre Zukrowska™, taki uswiadomiony dystans to cecha
charakterystyczna dla postawy, ktora autorka nazywa postawa
outsidera. Outsider zajmuje wobec rzeczywistosci  pozycje
transcendentalna, sytuujac si¢ na krawedzi dwéch $wiatéw: wlasnego,
indywidualnego oraz zewnetrznego, spoleczno-kulturowego™. Zatem
postawa outsidera wiaze si¢ zaréwno z dystansem w stosunku do
rzeczywisto$ci zewnetrznej, wjakiej zyje, ale takze z dystansem
w stosunku do jego wilasnej, ,,naturalnej” pozycji kulturowej, innymi
stowy: zdystansem do siebie samego. Jak zauwaza Zukrowska,
»<Transcendentalne ego> outsidera usytuowane ma by¢ poza wszelka
kultura, dajac szanse¢ zewnetrznego wgladu w calg kulturowsg
rozmaito§¢ $wiata ludzkiego™>. (podkr. oryginalne).

Zauwazmy teraz, ze watek dotyczacy tak rozumianej postawy
outsidera odnajdujemy u Hermanna Hessego w ,,Wilku stepowym?”.

53 Zukrowska, Aleksandra. 2008. Naragia i edukaga. [w:] Monika Jaworska-Witkowska
(red.). Jaka kultura? Jaki dyskurs? Sfera publiczna a spory o edukacje, pedagogike i zarzadzanie.
Szczecin: ,,Pedagogium”, Wyd. OR TWP w Szczecinie, s. 113.

5+ Zukrowska, Aleksandra. 2008. Narraga i edukaga. [w:] Monika Jaworska-Witkowska
(red.). Jaka kultura? Jaki dyskurs? Sfera publiczna a spory o edukacje, pedagogike i zarzadzanie.
Szczecin: ,,Pedagogium”, Wyd. OR TWP w Szczecinie, s. 113.

5 Ibid.

56 Thid.



HUMANICUS issue #2
26

Takim przebudzonym outsiderem, spogladajacym z dystansu na siebie,
jak 1 na rzeczywisto$¢, jest Harry Haller — gléwny bohater powiesci.
Hesse pokazuje, ze mozliwos¢ zewnetrznego wgladu we wiasne
usytuowanie w rzeczywisto$ci spoleczno-kulturowej, ostatecznie
doprowadzi¢ moze do wspomnianego przebudzenia egzystencjalnego.
Hesse w doskonaly sposéb pokazuje moment przebudzenia, wyrazony
stowami Hallera: ,,Jakze nie mam by¢ wilkiem stepowym 1 nedznym
pustelnikiem posrodku $wiata, ktérego celéw nie podzielam (...)!”".
Przebudzenie egzystencjalne moze mie¢ zatem miejsce wtedy,
kiedy zdystansowany, posiadajacy (dzigki kontaktowi 2z narracja
powiesciowa) wyobrazni¢ transcendentalng outsider, analizujacy wlasng
sytuacje egzystencjalng w kontekscie jej uwiklania w $wiat spoteczno-
kulturowy, odkrywa konflikt pomiedzy indywidualnym a spolecznym
biegunem swojego zycia. Swiadomos¢ wewnetrznego konfliktu
pomiedzy dwoma uzupelniajacymi si¢, ale nieredukowalnymi
przeciwienstwami: spolecznym 1 indywidualnym charakterem, to
wlasnie cecha ludzi, ktérych Hesse nazywa ,,wilkami stepowymi”.
,»Wilk stepowy” to czlowiek przebudzony i dlatego $wiadomy
wewnetrznego rozdarcia na dwa przeciwstawne bieguny tozsamosci:
pierwszy, uosabiajacy charakter spoleczny, zwigzany z pragnieniem
zycia wérdd ludzi 1 uczestnictwa w zyciu spolecznym, ktéry mozna
nazwac ,Jludzkim”, 1 drugi, uosabiajacy charakter indywidualny,
wyrazajacy krytyczng postawe w stosunku do zycia w spoleczenstwie,
ktéry mozna nazwac ,,wilczym™: ,,(...) cztowiek 1 wilk zyli obok siebie i
wcale sobie nie pomagali, lecz nieustannie trwala miedzy nimi
$miertelna nienawis¢ i jeden zyl wylacznie cierpieniem (:h‘ugiego”5 5,
Przeciwstawne elementy ludzkiej tozsamosci: ,wilczy” i
,ludzki” sktadaja si¢ na dwa uzupelniajace si¢ bieguny: indywidualny i
spoleczny, pomiedzy ktérymi przebudzona jednostka zaczyna
oscylowac. Negatywny stosunek do zastanych warunkéw spoleczno-
kulturowych, ktory skutkuje checia odosobnienia i wyobcowania oraz

57 Hesse, Hermann. 1999. Wilk stepowy. Przel. Gabriela Mycielska. Warszawa: PIW, s.
35.
58 Hesse, Hermann. 1999. Wilk stepowy. Przel. Gabriela Mycielska. Warszawa: PIW, s.
48.
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che¢ zycia posréd innych ludzi, to dwa bieguny skladajace si¢ na
ambiwalentny charakter Zycia ludzkiego. Bieguny te wzajemnie si¢
warunkuja, dopelniaja inie podlegaja redukcji — sa wzajemnie
niezbedne, okreslaja przestrzen zycia poprzez zakredlenie pola napiec'sg.
Dzi¢ki przebudzeniu czlowiek zaczyna oscylowa¢ pomiedzy jednym i
drugim biegunem, ,przykladajac” ,wilcza” lub ,ludzka” czesc
osobowosci do swojej jazni, co ostatecznie konstytuuje dwa
naprzemienne  sposoby  dzialania: jeden  indywidualistyczny,
nonkonformistyczny i drugi spoleczny, nastawiony na konformizm.
Czlowiek raz wciela si¢ w rol¢ obserwatora z pozycji konformisty
(obserwujac druga, nonkonformistyczna cze$¢ swojej tozsamosci), a raz
z pozycji nonkonformisty (obserwujac swoja  konformistyczna,
Hudzka” cze$é). Jak zauwaza Bauman, ,to rozszczepienie na
obserwatora 1 obserwowanego jest kondycja ludzka, jaka wylewa si¢ w
dramat duchowy”®.

W tym kontekscie §wiadomo$§¢é ambiwalencji oznacza okreslony
poziom kompetencji kulturowych, stanowiagcy decydujacy element w
procesie stawania si¢ czltowiekiem. Innymi slowy, Hesse uczy nas, ze
podstawa dojrzalosci egzystencjalnej, spolecznej 1 kulturowej w
ponowoczesnym $wiecie jest §wiadomos¢ ,koniecznych sprzecznosci
i przeciwiedstw”®', wpisanych immanentnie w kondycje ludzka.
Dlatego, jak zauwaza Witkowski, proza Hessego

,,doskonale pokazuje, iz humanizm nie musi polega¢ na
apriorycznej apologii istnienia ludzkiego, gdyz to, kto
kiedy <staje si¢ czlowiekiem>, w sensie bytu ludzkiego
godnego tego miana, wymaga troski o wlasne
czlowieczenstwo potencjalnego kandydata do tego
zaszczytnego miana. Ta, jedna z trudniejszych zapewne

% Witkowski, Lech. 2007. Edukacja wobec spordw o (po)nowoczesnosé. Tom 1, Tryptyku
edukacyjnego”. Warszawa: Instytut Badan Edukacyjnych, s. 206.

% Bauman, Zygmunt. 1995. Freud, Kafka, Simmel. Priba hermeneutyki sogologicne.
Przelozyla Janina Bauman [w:] Ewa Rewers (red.). Pojednanie togsamosci g rognicq?.
Poznan: Wydawnictwo Fundacji Humaniora, s. 24.

o Hesse, Hermann. 1991. Kuwragusz. Zapiski 3 kuragi w Baden. Przel. Malgorzata
Lukaszewicz. Wroctaw: Wyd. Dolnoélaskie, s. 34.
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etycznie 1ipedagogicznie kwestii, uwypukla, a nie
anihiluje, problem odpowiedzialnosci za cztowieka jako
gatunek iwiaze go z wysitkiem  wyzwalania
przeblyskow Swiadomosci, jako nowego,

. . . . . 2
prawdziwszego poziomu istnienia”*.

Moment ,,przeblysku §wiadomosci” wynoszacy jednostke
ludzka na wyzszy poziom samos$wiadomosci, pozwalajacy jej na
oscylacje, uwrazliwia jednostke na niebezpieczenstwo  dalszego
wpadania w  ponowoczesne wiry  redukcji  podmiotowosci:
konformistyczny, zwiazany z  realizacja norm 1  wartosci
charakterystycznych ~ dla  spoleczenstwa  masowego i kultury
konsumpcyjnej lub indywidualistyczny zwigzany z postawg nigdy nie
spetnionego poszukiwacza sensu. O caloksztalcie dzialania czlowicka
przebudzonego decyduje jego zdolnoé¢ do $wiadomego dzielenia
swojej osobowosci nacze$ci i do utozsamiania dowolnej czesci
zjaznia”. Przebudzenie do ambiwalencji uwrazliwia czlowieka na
utratg podmiotowosci: kiedy czlowiek przebudzony ,,przyklada” do
swojej jazni ,,ludzky” czes¢ osobowodci, dzialajac tak, aby zrealizowaé
potrzebe wiezi z innymi ludzmi, ,,wilcza” cze§¢ osobowosci uzmystawia
mu, ze normy 1 warto$ci zwiazane z funkcjonowaniem wedlug logiki
adaptacji do wymogdéw spoleczenstwa i kultury, sktadaja si¢ na wir
redukcji  zlozonosci do jednowymiarowosci 1 nie pozwola mu
na samorealizacj¢. Kiedy natomiast wybiera sposoéb  dzialania
charakterystyczny dla ,,wilczej” czgdci osobowosci, odzywa si¢ w nim
,ludzka” czes¢ uzmystawiajac mu, ze zupelne wyobcowanie od innych i
wycofanie z zycia spotecznego to kolejny wir redukeji, prowadzacy do
zagubienia w §wiecie znaczen.

Reasumujac zatem mozna powiedzie¢, ze jazn czlowieka
przebudzonego zjednej strony realizuje zasade indywidualizmu w

02 Jaworska, Monika i Lech Witkowski. 2007. Przegycie — przebudzenie — przemiana.
Inicjacyjne dynamizmy eggystencialne w prozie Hermanna Hessego. Bydgoszcz: UKW, Krakow:
U], Szczecin: WSH TWP, s. 34.

63 Simmel, Georg. 2005. Sogologia. Przel. Malgorzata Yukasiewicz. Warszawa: PWN, s.
45.
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kontakcie z innymi ludZzmi, w kontakcie z rzeczywisto$cig spoteczng —
z drugiej strony czlowiek taki podchodzac krytycznie i refleksyjnie do
narzucanych mu norm 1 wartosci, realizuje zasade indywidualizmu
poprzez swoja odrebnos$é. Oscylacja pomiedzy ambiwalentnymi,
dopelniajacymi si¢ biegunami zycia: indywidualnym i spolecznym,
bedaca skutkiem przebudzenia egzystencjalnego, urzeczywistnia zatem
zasade indywidualizmu: nie bedzie to jednak ponowoczesny
indywidualizm, zwigzany 2z wykorzenieniem z wszelkiego sensu,
skazujacy jednostke na pulapki adaptacji do destrukcyjnych warunkéow
kultury konsumpcyjnej i masowej. Bedzie to indywidualizm zwigzany z
krytycznym dystansem w stosunku zaréwno do tych warunkow, jak w
stosunku do postawy nonkonformistycznej, pozwalajacy na krytyczna
oscylacje miedzy spotecznym i indywidualnym biegunem zycia, ktora
ostatecznie pozwala na ustanowienie silnego, uwrazliwionego na
ponowoczesne putapki podmiotu.

Zakonczenie, czyli akt oskarzenia w
stosunku do humanistéw

Analiza wspolczesnej rzeczywistosci spoleczno-kulturowej nie
napawa optymizmem. Wspolczesny czlowiek zdaje si¢ nie radzi¢ sobie
w niezwykle zlozonej, pogmatwanej aksjologicznie strukturze §wiata, w
jakiej przyszto mu zy¢. Brak mozliwosci uspdjnienia wlasnych biografii
prowadzi ludzi do wpadania w iluzj¢ mozliwosci okreslenia siebie, jakie
daje im wspodlczesna kultura konsumpcyjna i masowa. W ten sposob
wydziedziczone z wszelkiego sensu jednostki ,,usensawiaja’ swoje
biografie droga redukcji podmiotowosci, tozsamosci i osobowosci,
innymi stowy: kosztem jakosci wlasnej egzystenciji.

W artykule zaproponowalem pewien sposéb wyjscia z pulapek
ponowoczesnych, zwiazany z wykorzystaniem powiesci jako narzedzia
budowania wlasnej tozsamosci przez wspdlczesnego czlowieka.
,2Madros¢ powiesci”, jak pokazalem, pozwala na przebudzenie
egzystencjalne, generujace oscylacje pomiedzy indywidualnym i
spofecznym biegunem zycia. Owa ambiwalencja na plaszczyznie
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podejscia zaréwno do siebie, jak i otoczenia spoleczno-kulturowego,
uwrazliwia jednostke na dalsze wpadanie w wiry redukeji
podmiotowosci.

W mojej refleksji nad niezwykla waga kultury symbolicznej w
kontekscie jej roli troski o wspdlczesny podmiot, nie jestem na
szczg$cie sam. Na gruncie wspolczesnej humanistyki dochodza coraz
wyrazniej do glosu tendencje ukazujace ,,madros¢ powiesci” jako
kluczowy element na plaszczyznie troski o czlowieczenstwo. Zgadzam
si¢ z Witkowskim, ze nie da si¢ juz dluzej analizowaé kondycji ludzkie;
bez uwzgledniania normatywnego postulatu przypisywania cztowiekowi

»zadania podejmowania wysitku wrastania w kulture
jako pami¢¢ symboliczng tekstow, z jednoczesnym
rozwijaniem w sobie poczucia wydziedziczenia z
kultury i rozszerzania ambicji oraz pragnienia nowych

otwaré na znaczenia i na spotkanie z innoscia (...)”*.

Bez dostepu do kultury jako pamigci symbolicznej tekstéw, bez
kontaktu z przestrzenia mozliwych zyciodajnych impulséw zawartych w
powiesciach, generujacych przebudzenie z patologicznych standow
kulturowych, wspoélczesny podmiot skazany jest na nikczemnienie w
okrojonej do zestawu konsumpcyjnych zalecent tozsamosci narracyjnej.
W takim wypadku nie ma mowy o pelni egzystencjalnej czy o silnej
podmiotowosci.

Ta swoiscie patologiczna sytuacja, zwiazana z pulapka
zastawiona na ludzka egzystencje przez ponowoczesnosé, wymaga
pilnej analizy z nadzieja na jej przezwycigzenie. Niestety na gruncie
wspolczesnych badan humanistycznych zapanowala tendencja do
bezkrytycznego, nie odslaniajacego glebszego sensu  podejscia
do rzeczywistosci. Zamiast kierowac si¢ sztukg podejrzliwosci w swoich
dociekaniach badawczych, wspolczesni humani§ci wola afirmowac
badz tylko opisywac rzeczywisto§¢. Moze racje nalezy przyznac

04 Witkowski, Lech. 2008. Jaka kultura? (Tegy, dopowiedzenia i podsumowante). [w:] Monika
Jaworska-Witkowska (red.). Jaka kultura? Jaki dyskurs? Sfera publiczna a spory o edukace,
pedagogike i zarzadzante. Szczecin: ,,Pedagogium”, Wyd. OR TWP w Szczecinie, s. 24.
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Witkowskiemu, ktory zauwaza, ze ,.brak zdolnosci widzenia kryzysu
jest jednym z symptoméw glebi samego kryzysu”®®. Ow kryzys wiaze
si¢ takze ze zgodq na scjentystyczne tendencje, od ktérych juz od wielu
lat prébuje si¢ uwolni¢ humanistyka. Wiaze si¢ to chociazby z
redukowaniem czlowieka do roli trybu w machinie spoleczno-
kulturowej: zaklada si¢ blednie, ze im wigkszy konformizm w
przystosowaniu do warunkéw zewnetrznych, tym lepiej nalezy ocenia¢
jako$¢ jednostkowej egzystencji®. Ponadto scjentyzm generuje brak
zainteresowania literaturag jako materialem badawczym  wsréd
humanistéw — okazuje sig, ze lepiej pisa¢ jatowe, niczego nie wnoszace
banaly opatrzone etykietka naukowosci, niz dostrzec i wykorzystac
madro$¢ powiesci dla nasycania dyskursu naukowego o istotne, trudniej
zauwazalne odniesienia. By¢ moze jest to wynik konformizmu
humanistéw w stosunku do wyjalawiajacej wszelki sens kultury
masowej i konsumpcyjnej, a moze jest to po prostu wynik braku
wyobrazni  humanistycznej — braku zwigzanego z uznaniem
(scjentystycznym zreszta), ze wspolczesny etap rozwoju wiedzy ma
charakter nieprzekraczalny. Jesli kto$ zywi poglad, ze wszystko juz byto
1 niczego nowego odkrywac si¢ nie da, niech (cho¢ to zapewne naiwna
prosba) wstucha si¢ w stowa Kundery, ktory zauwazyl, ze

»Czas nie jest zdolny przystoni¢ jasnosci, ktora
roz$wietla wielkie powiesci. Ludzie zapominaja bowiem
nieustannie o ludzkiej egzystencji 1 nigdy nie stanie si¢

95 Witkowski, Lech. 2008. Jaka kultura? (Tegy, dopowiedzenia i podsumowante). [w:] Monika
Jaworska-Witkowska (red.). Jaka kultura? Jaki dyskurs? Sfera publiczna a spory o edukace,
pedagogike i zarzadzante. Szczecin: ,,Pedagogium”, Wyd. OR TWP w Szczecinie, s. 23.

% Przed scjentystyczna patologia jaka jest przesocjalizowany obraz czlowieka w
naukach spolecznych ostrzegal juz wiele lat temu Denis Wrong. Zob.: Tenze. 1984.
Przesogjalizowana koncepeja czlowieka w sogjologii wspdtezesnej. Przet. Mirostawa Grabowska.
[w:] Edmund Mokrzycki (red.). Krygys 7 schizma. Antysgentystyczne tendencje w- sogjologii
wspotezesney. Tom 1. Warszawa: PIW, s. 44-70. Zdaje si¢ jednak, ze socjologowie do
dzisiaj nie wyciagneli wnioskéw z tego artykulu. We wspdlczesnym dyskursie
socjologicznym nadal dominuje bledny obraz czlowieka jako jednostki catkowicie
zaleznej od determinujacych ja warunkéw zewnetrznych.
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tak, by odkrycia powiesciopisarzy, nawet te najstarsze,
przestaly nas zadziwia¢”".

Rzecz jasna, podobnie jak Foucault, ktéry uwazal, ze jego
koncepcja ,,samorealizacji” nie daje ostatecznego 1 prawdziwego
rozwiazania®, podobnie ja stoje na strazy stanowiska, ze moja
propozycja wyjScia z pulapek ponowoczesnosci nie jest jedyna
1ostateczna. Spoleczenstwo, kultura, ludzko$¢ zmieniaja  si¢
nieustannie, dlatego kazde terazniejsze rozwigzanie jest niedoskonate.
Nie zwalnia to jednak humanistow od odpowiedzialnosci ciagtego
ukazywania niebezpieczenstw dla ludzkiej istoty i poszukiwania z nich
wyjécia. Na tym polu jest do zrobienia wspolczesnie naprawde wiele.
Wystarczy wskaza¢ na, zasygnalizowany jedynie w niniejszej pracy,
problem patologii na gruncie wspoélczesnego systemu edukacji, ktéry
nie spelnia swojej roli wdrazania jednostek do uczestnictwa w kulturze
rozumianej jako pamieé symboliczna tekstéw. Chodzi  tutaj
o dramatyczny, wskazywany przez Witkowskiego problem coraz
szerszego grona ludzi skladajacych si¢ na bezrefleksyjne jednostki nie
majace

onawyku ani glodu czytania, ani tym bardziej
kupowania ksigzek, nawet zalecanych na zajeciach czy
w mediach, a zarazem masowo chodzace po ulicach i
tlumnie zasiadajace w audytoriach humanistycznych, z
nieplonng zwykle, niestety, nadzieja na latwe
przeslizgniecie si¢ przez ucho wecale nie igielne juz i tak

absurdalnie przeciazonego 1 niewydolnego
uniwersytetu, ze o innych instytucjach nie warto nawet
wspominaé”®.

07 Kundera, Milan. 1998. Sztuka powiesci: esg. Przel. Marek Bienczyk. Warszawa:
Czytelnik, s. 124.

%8 Veyne, Paul. 1988. Ostatni Foucanlt i jego moralnosi. Przet. Tadeusz Komendant.
,,Literatura na $wiecie”. Nr 6, s. 327-328.

% Witkowski, Lech. 2008. Jaka kultura? (Tegy, dopowiedzenia i podsumowante). [w:] Monika
Jaworska-Witkowska (red.). Jaka kultura? Jaki dyskurs? Sfera publiczna a spory o edukace,
pedagogike i zarzadzante. Szczecin: ,,Pedagogium”, Wyd. OR TWP w Szczecinie, s. 27.
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W zwigzku z tym, trzeba jak najszybciej (chod, jak wskazuje
Witkowski w kontrowersyjnym artykule na temat konca kultury uczenia
si¢, by¢ moze jest juz na to za péino70) podjac refleksje nad préba
reformy systemu edukacji, aby przestal on jedynie ,,produkowac”
zadowolonych z siebie, nie majacych poczucia wydziedziczenia z
kultury konsumentoéw, przeslizgujacych si¢ bezrefleksyjnie po kolejnych
stopniach szczebelkéw edukacyjnych, ale by zaczal wdrazac¢ jednostki
do udzialu w zyciodajnym uniwersum kultury symbolicznej. Jedynie
wtedy mozemy mowi¢ o trosce o podmiotowos¢ i czlowieczefistwo,
ktora to troska powinna stanowi¢ nadrzedny cel dziatan edukacyjnych.

Lista tropéw badawczych zwigzanych z troska o horyzont
egzystencjalny wspolczesnego czlowieka jest niezwykle diuga. Nie

znaczy to tzecz jasna, ze jest zamknieta. Humanidci, jako
,depozytariusze kultury symbolicznej””", nie tylko musza broni¢ jej
przed tendencjami redukcjonistycznymi 1 scjentystycznymi. Ich
obowigzkiem jest takze wykorzystywanie tego wymiaru kultury
symbolicznej, jaki reprezentuja dziela literackie, ktore zawieraja w sobie
utajona, wcigz oczekujaca na odkrycie mysl humanistyczna. Mysl, ktéra
nie tylko moze przyczyni¢c sie¢ do wybuchowego przezycia
intelektualnego, ale przede wszystkim moze wygenerowal przezycia
egzystencjalne, nasycajac egzystencje o zyciodajne, pozwalajace
na walk¢ o wlasna podmiotowos§¢, impulsy.

Nie bez powodu Maria Janion apelowala o to, zeby ,,prowadzi¢

zycie wedlug autoréw, ktorych sie czyta” ™.

0 Witkowski, Lech. 2008. Koniec kultury nczenia sie? Edukacgia w dobie presji ,,simulacrum”
konsumpgi (dyskusja nie tylko 3 Zygmuntem Banmanem). [w:] Monika Jaworska-Witkowska
(red.). Jaka kultura? Jaki dyskurs? Sfera publiczna a spory o ednkacje, pedagogike i zarzadzante.
Szczecin: ,,Pedagogium”, Wyd. OR TWP w Szczecinie, s. 211-242.

71 Zukrowska, Aleksandra. 2008. Narraga i edukaga. [w:] Monika Jaworska-Witkowska
(red.). Jaka kultura? Jaki dyskurs? Sfera publiczna a spory o edunkacje, pedagogike i zarzadzanie.
Szczecin: ,,Pedagogium”, Wyd. OR TWP w Szczecinie, s. 107.

72 Janion, Maria. 1996. Czy bedziesz wiedzial, co przesytes. Warszawa: Wyd. Sicl, s. 53.
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KoHrenmusa yeaoBeueckoro reaa B Beicokoit moae
nocaeaHer Tpetu XX BeKa.
M. A. Hecreposa

B cmamve paccmampusaromes ocrosnsie nanpasaenus passumus Beicoxod modw
nocneoren mpemu XX - nHavanra XXI 6exa ¢ mouxu penus 63aumoonouenu
KOCIITOMA U 4e/108€4ecK020 17264a 8 KYIbIIYPe NOCHIAHIIPANONOLUYECKOU INOXH.

B 70-e . XX Beka IPOHUCXOAUT OYEPEAHON  ITAIl
IIEPEOCMBICACHHSA YEAOBEYECKOIO TEAQ, «HCpCOTKpHTI/IC»73 HOHATHH
TeAA M TEAECHOCTH, (POPMHUPYIOTCA HOBBIE HX OIIPEACAAIOIINE
mouATHA. Takoe ABACHNE €CTh PAa3BUTHE TEHACHIINU, UCTOKH KOTOPOH
MBI HAaXOAUM B HadaAe XX Beka. Takas «TeAoueHTquHOCTb»74
COBPEMEHHON KYABTYPBI OOYCAOBACHA CACAVIOIIIUMH COITHAABHO-
KYABTYPHBIMI cpaKTopaMH75: 00OCTpEHHEM ITPOOAEMBI  3AOPOBbS;
[IOBBIIIICHHON ~ 3HAYHMOCTBIO HMHAXKAa B  YCAOBHAX  OOIIECTBA
OTPEOACHHSA; ITOHUMAHHEM TEAA KAK HOCHTEAS CHMBOAMYCCKOM
LIEHHOCTH OCOOOTO CMBICAQ; YTBEPKACHHEM CEKCYAABHOI KYABTYPBI KaK
BAKHOIO A4CIIEKTA COIMAABHOM JKM3HH OOIIECTBA; ITOCTAHOBKOI
IIPOOAEMBI 9KCIAYATAINN TeAd (OCOOCHHO KEHCKOIO).

Ob6ocrpenne IPOOAEMBI 3AOPOBbA, AKTYAABHOH B KPYITHBIX
TOPOAAX IIPHUBEAO K MACCOBOMY YBAGUEHHIO CIIOPTOM H 3AOPOBBIM
oOpasoM ku3HU. [lOBBIIIEHHAA 3HAYUMOCTD HMHAKA, KAK YMEHHA
IIPEACTaBUTh CeOA AFOAAM, B YCAOBHAX OOINECTBA IOTPEOAEHUA
ITOAACP/KUBACTCA PEKAAMHBIM OH3HECOM, MOAOH, OoamapToM u Ap. B
CBA3H C 9THM MOKHO 'OBOPHUTBH O IIPHOOPETECHHHU TEAOM KaK TAKOBBIM B

73 B.A. llxyparos ‘Kyavrypras ucropus teaa’ B Hemopuueckan neuxonozua ,(Pocros Ha
Aony: I'opoa N, 1994), C. 288

™ T\ Tyavuamackuii, “Teao cBoGoasr’ B.Quiocogpus mesa, (Cub.: Anereiis, 2000),
C.202

3C.A. Noxos, Denomern meaa xax npobaema gunocopexoi anmponoaoeny. ABroped. KaHA.
auc. purocodcek. Hayk.: 09.00.13. MI'V um. M.B.Aomorocosa M., 2003), C. 3



HUMANICUS issue #2
39

YCAOBHAX COBPEMEHHOI NHMBHUAH3AIMHE OCOOOIO CMBICAA B KAYECTBE
HOCHTEAS cUMBOATYecKor reHHOoCTH. K. Anmosenku B cBoem «Dcce 0
COBPEMCHHOM HHAHMBHAYaAH3Me» OTMmedacT: «Bamre TeAo — 31O BHI
CAMH, €r0 HYKHO XOAUTH, AFOOHTB, BBICTABAATD HAMOKa3» . Takoe
IIOHUMAHUE YEAOBEYECKOTO TEAA OOYCAOBACHO 3KOAOIMYECKUMI
PAEAIMH, ITOAYYHBIINME PACIPOCTPAHECHNIE BO BTOPON HOAOBHHE XX
Beka. Termepp YEAOBEYECKOE TEAO PACCMATPHUBACTCH Kak (PparMeHT
rAODAABHOM IIPUPOAHOH CHCTEMBI, U IIOTOMY €IO «ECTECTBEHHOCTDY
IPHOOpPETAET BCE OOABIIYIO IEHHOCTh U 3HAYHUMOCTb, OCOOEHHO B TEX
cepax, rae TEAO ABAACTCHA OOBEKTOM KYABTYPHOIO IIOTPEOACHHA
(zmoybmsHec, kuHEMaTorpad, MOAa | 1Ip.).

VTBEpIKACHHE CEKCYAABHOI KYABTYPBI B KAa4eCTBE BAKHOTIO
ACIICKTa COHI/IaAI)HOfI KM3HU n pa3BI/ITI/IC OMAaHCHIIAITH I "
(PEMHHHCTCKOrO ~ ABHUKCHHA IIPHBEAH K TOMY, 9TO 3POTH3M
mpuoOperaeT  HOBOEe — scrermdeckoe  3HadeHme.  CoBpeMeHHOE
ITOHMMAHNE SPOTHKH OTAUYACTCA OT 9POTH3MA IIEPBOI ITOAOBHHBI XX
Beka. EcAm padbie sra Kateropusa ITOHHMAAACh KAK IIPHBACYCHUC
BHUMAHUSA IIPOTHBOIIOAOKHOTO IIOAQ, TO TEIEPh IIPEACTABACHHE OO
SPOTU3ME  YCAOMKHACTCH, OCTCTU3UPYETCA, 4 B PAAE CAydYacB
IPHOOPETAECT CHUMBOAMYECKI OTBACUYCHHBIC YCPTHL

B Tomxe Bpema B cOBpeMeHHOM OOIIECTBE CTOHT IPOOAEMA
OKCIIAYATAIIMH TeAd (OCOOEHHO :KeHCKOro). CAeAyeT OTMETHTb, YTO
KEHCKOE TEAO DOAEE MYKCKOTO OINYIIAET Ha ceOe 3aBUCHMOCTD OT
FOCITOACTBYIOIIIETO BKYCa, KOTOPBIH AHKTYET €My CBOM TpeOOBaHUA,
HABA3BIBACT CTAHAAPTBL DTO CBA3AHO, IPEKAE BCETO, C TPAAUIIIOHHBIM
AASl HAITICH LIMBHAHM3ALNK IIPEACTABACHHEM O JKCHIIMHE Kak 00
oObekTe xkeAaHus 1 notpedAeHms. [1oaToMy, Ha IPOTHKEHUN BEKOB B
EBPOIICHCKOM KyABTypE ’KEHCKOE TEAO TPAAUIIHOHHO
CAUCITHTIAMHUPYETC» |, «IPOTPAMMHUPYETCS» C TIEABIO  AOCTHAKEHMSA
3aAQHHBIX CTAHAAPTOB. MaccOBOCTB 9TOrO fABACHHA IIPHBEAA B
KOHEYHOM HTOI€ K CTIPEMACHHIO K «OE3yIIPEYHOI»  Kpacore.

76 Kuap Annoseriku, ‘Dpa myctotsr’ B Jece o cospemerom undusudyanusme, (Cr6.:2001),
C.52

77 Valerie Steele, The Corset. A Cultural History. (London.: Yale University Press, 2003),
p. 144
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[IpeacTraBAcHHE O HEH HOCTOAHHO MEHAAOCH, OTPAKAA UCTOPHIECKH
IIEPEMEHYHUBBIE BKYCBHI OOIIECTBA, KOTOPOE HABA3BIBAAO KEHCKOMY TEAY
OIIPEACACHHBIC CTAHAAPTEI, 3aCTABASAA KEHIIIUH BO BCE BEKA CTPEMUTHCA
K HACAAY.

EBpormeiicknii KeHCKHIT KOCTIOM HA IIPOTAKEHUN BCEH CBOEH
ncropun AepopmMupoBai keHckoe TeAo. Ilosanee, auerer, dpurHEC 1
IIAACTHYECKAS ~ XHUPYPrHA  HATASAHO — HAAIOCTPHUPYIOT — JKEAAHHE
oOIecTBa  IIPEOOPA3OBATH  KEHCKOE TEAO B  COOTBETCTBHU  C
HCKYCCTBCHHBIMU CTAaHAAPTaMH. MOAHBIE CTAHAAPTBL HaBA3BIBAIOT
YEAOBEKYy 3aBHCHMOCTb OT COOCTBEHHOIO TEAd, U CIIOCOOCTBYIOT
ACTAAU3AIIMH PASAUYHBIX IIPAKTHK PAOOTBI C TEAOM, TAE€ PE3YABTATEL
u3MeHeHuA ero (POpM B CBOUX KPAMHHX IIPOABACHHUAX IIEPECTAIOT
OBITD «IEAOBEKOPa3MEpPHBIMIY. B pamkax ostux mnpakruk (durHec,
AHETBI, OOAMOHMAAMHI B TAK AAACE) HAEH CTPEMACHUA K HACAABHOMY
TEAY» IIPHOOPETAET IIOPOH H3BPAILECHHBIE, IMIIEPOOAN3HPOBAHHEIC
dopmMBI, HAympe Bpaspes € «TPAMOTHBIM»  OTHOIIEHHEM K
€CTECTBEHHOH IIPHPOAE YEAOBEUECKOro Teaa. IloaoOHOe m3meneHue
cBOEr BHCITHOCTH, ((I/Irpbl» 148 MaHI/IHyAHHI/II/I C CO6CTB€HHI)IM TEAOM
MEHSAIOT IIPEACTABACHHUA COBPEMEHHOIO YEAOBEKA O TEACCHOCTH U
PAAMKAABHO BAHAIOT HAa CAMOCO3HAHHE, IIPEACTABACHHE O CaMOM cebe.
«CoBpemennoe Teaoy, ormedaer A.b. Coxoaos, «cmocobHoe K
IIPEOOPAKEHUIO CAMOIO €eOf, CTAHOBUTCA «HMHCTPYMEHTOM» AAfl
VAOBAETBOPEHHSA KEAAHHET CBOETO «BAAACABII) .

BosmoxkHOCTE ~ 3KCIIEPHMEHTOB ~ HaA TEAOM B paMKax
OIMCAHHBIX TEACCHBIX IIPAKTUK IIPUBEAA K TOMY, 9YTO KyABTypa
AEMOHCTPHPYET HaM «ITAHUKYIOIIIEE», «ATOHU3HUPYIIEE» TEAO, 4 TOUHEE
TO, YUTO U3 HETO BHIACIIHAO OOIIECTBO.

Bce atm TeHAEHIIMN COBPEMEHHON ITOCTAHTPOIIOAOIMYECKOM
KYABTYPBI HAITIAM OTpakeHHEe B BBICOKOIT MOAE, B KOTOPOH KOCTIOM
IIPEACTAET KaK HCKYCCTBO.

8 AB. Coxonros Homopus mesa 6 Kommexeme  cospemenon  ucmopuozpagpuu./ |
http:/ /www.yspu.yat.ru/uchmat/main.html

7 Jean Baudrillard, "The Ecstasy of Communication’ in The Antiacthtetic Essey on
Postmodern Culture. Trans. ]. Johnston. (Seattle, Washington: Bay Press,1983), pp .45-96
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B Bricokoit moae mocaeaneit tpern XX-navasa XXI Beka sicHO
IIPOCAEKUBAIOTCA ABA OCHOBHBIX HAIIPABACHUA. DTO:

- CO3AAHHE TaK HA3BIBAEMOTO «HMHAHUBHAYAABHOIO KOCTIOMay,
ITOAYEPKUBABIIIETO OBl €CTECTBEHHYIO KPACOTY U IPUPOAHYIO IIAACTUKY
YEAOBEUECKOTO TEAQ;

- CO3AAQHHE TAK HA3BIBAEMOIO «TEATPAAHM3OBAHHOIO KOCTIOMaY,
KOTOPBIIT ~ IIPEACTABAAET  COOOI  IIPOAOAKEHHE  MHOTOBEKOBOM
Tpasunun Aedpopmarun PUIYPHI OAEKAOH.

EcrectBennasa kpacora HHAMBHAYAABHOTO TE€AA B YCAOBHAX
COBPEMEHHOI >KH3HHU IIPHOOpPEAA HOBYIO SCTETUYECKYIO IIEHHOCTb,
CTaAa HOBOM HAEOAOTHEH. B  KyABTypy mHOCTEIIEHHO IIPHXOAHT
IIOHNMaHUE  IIEHHOCTH M  3CTETHYECKOM  IPUBAEKATEABHOCTH
«IPUPOAHOTO  TeAa». IloaToMy, AAA COBPEMEHHBIX AHM3AHHEPOB
KOCTIOMA HMEIOTCA AOCTATOYHBIE OCHOBAHHA AAf H3TOTOBACHUSA
CHHAHUBHAYAABHOM  OAEKABD. Cdepa COBPEMEHHOTO KOCTIOMA, B
OTAMYHME OT IPHHATOM PpPaHbIIE AecpopMprfomeﬁ Te AOTIOAOOHO
MOABI, CTPEMUTCA K CO3AAHUIO «aHATOMHYECKOTO» KOCTIOMA, KOTOPBIH
BBIABASIA OBI €CTECTBEHHBIE ueAoBeueckne hopmer™ . B csizm ¢ ot X.
bao, ykaseBaer, 9TO «...ceiuac KOCTIOM OAMKE K KOMKE, UeM KOTAA-
Aau60»”. Tlpm  COBpPEMEHHOM TPEHEGPEKEHHN YCAOBHOCTSME I
OCBOOOKAEGHHH OT Taby Ha OOHAKEHHOE TEAO, IIPH OTCYTCTBHH
KECTKOI'O  COIIMAABHO-KYABTYPHOIO HACAAZ M TOCIIOACTBYIOIIIEM
HIPHUHITUIIE «EeCTECTBEHHOM KPacOTBD» TAKOM
«IHAMBUAYAABHBIN» / (QHATOMUYECKHI» ~ KOCTIOM — IIPETCHAYET — Ha
BEAYIIIYIO POAb B COBPEMEHHOM MOAE.

O4eBHAHO, YTO UCTOKHA «MHAHUBHAYAABHOIO KOCTIOMa» ACKAT B
TEAOIIOAOOHOM HAIIPABACHHUH PAa3BUTUA KEHCKOH MOABI IIEPBOM
ITOAOBHHBI XX BEKa, IPEAAOKEHHOM MoAeabepamu M. Buonme, A.
Bepnap, A. I'ps u Ap. B HacrosdIee Bpema «MHAUBUAYAABHBIH KOCTIOM»
paspabarbeiBactca Amsafimepamu A. Aaaiia, D. Aexe, T. BebOepom.
HeobxoAHMMO OTMETHTD, YTO IPUMEPHI KMHAUBHAYAABHOI'O KOCTEOMa»
B COBpeMEeHHONU BEICOKOW MOAe HEMHOTOYHCAEHHEI, YTO CBA3AHO C

80 Elizabeth Ewing, History of 20" Century Fashion. (London.: B.T. Batsford Ltd., 2001),
p.280
81 Herbert Blau, Nozhing in Izself, ed. By Woodward. (Bloomington,1999), p.228
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IIEPEYNCACHHBIME BBIIIIE OCOOEHHOCTAMH 3TOIO THIIA KOCTIOMA U
TPYAHOCTAMH ~ €ro  co3panudA.  Kyriopbe,  pa3paOaThIBarOIIMI
«HHAHUBHAYAABHBIH KOCTIOM», AOAMKEH IIOMHMO YMEHHIL, OOIIHX AAf
MOACAHPOBAHUA U IIPOEKTUPOBAHHA OAEKABL, OOA2AATH 3HAHHEM
IIAACTUYECKOH AHATOMUM, YYBCTBOM «CKYABIITYPHOCTED) (DOPMBI H
YMEHHEM BBIACAUTH M IIOAYCPKHYTH B KOCTIOME HHAHBHAYAABHYIO
HEIIOBTOPHUMOCTh ~ 4YeAoBeka. [lootomMy Te  HEMHOTOYHCACHHBIE
AM3AHHEPBI, KOTOPHIE Pa3BUBAIOT HAIIPABACHHE «UHAUBHUAYAABHBII
KOCTIOM», paOOTAIOT B OCHOBHOM AASfl YaCTHBIX KAHCHTOB. M Kaxaoe ux
IIPOM3BEACHUE HECET B ceO€ HEIIOBTOPHUMBIH 0Opa3 U OOAHK AMYHOCTH
32aKa39HKa, 9TO ACAAET KOCTIOM YHHKAABHBIM 1 HEITOBTOPHUMBIM.

«TearpaAM30BAaHHBII» KOCTIOM IIO CBOCH HAEE COBEPIIIEHHO
IIPOTUBOIIOAOKEH «HHAUBHAYAABHOMY» KOCTIOMY. DTO COBPEMECHHBIN
BUA (POPMOOOPA3YIOIIETO KOCTIOMA, IIPEACTABASIOIINNI COOOH, IIO
CyTH, IIPOAOAKEHHE TPAAUIIUN ACOPMAIIMH TEAA KOCTIOMOM.
OCOOEHHOCTBIO ~ «T€ATPAAHM3OBAHHOIO» KOCTIOMa B  COBPEMEHHOMN
Bricokoit Moae ABAAETCA CO3AaHME OOPa3a UYEAOBEKA, HO HE C IIEABIO
IPUOAMKEHHSA K MACAAY KPACOTHI, 2 AAfl 3aAAHHA HEKOI HOBOM POAH,
KOTOPYIO YEAOBEK IIPM3BAaH B 9TOM KOCTIOMe wurparte. Moaa
«HABA3BIBACT) YCAOBEKY OIIPEACACHHBI HMHAK (POAB), IIOAB3YACH
ITIPOKOH OOPasHOM IIAAUTPOIL, CYIIECTBYIOIIEH B COBPEMEHHOMN
KyABTypE: OT POMAHTHKOB M  MEYTaTeACH AO  AarpeCcCHBHON
BOMHCTBEHHOCTH;  OT  «VHHCEKCa»  AO  THIIEPCEKCYAABHOCTH.
CyrmecTByrormue B «reaTpaAn30BAHHOM» KOCTIOME OOpPa3Bl MOTYT OBITH
Pa3sAEACHBI Ha:

-perpo;

-T€HACPHBIE;

~«AABTEPHATHBHOE TEAOY.

OOrmefi 4epToH BCEX IEPEIHCACHHBIX OOPA3HBIX TECHACHITHIL
«TEATPAAM30BAHHOIO» KOCTIOMA ABAAETCA KeAaHHE AcOPMUPOBATH
durypy, mnpmaars el HECBOWCTBEHHBIE U HAYIIHE Bpaspe3 ¢
€CTECTBEHHOII IIPUPOAOM CBOMCTBA M KAYECTBA.

«Perpo» 00Opasbl  IPEAITOAArarOT — BO3BPAIICHHE K  yiKE
CO3AAHHBIM B IIPEAILIECTBYIOIIIHE 3IOXHU obpasmam
dopmoobpasyromiero Koctioma.  Takag  «uarpa»  CMBICAOB,
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KOM6I/IHI/IPOB3.HI/IC I/ICTOpI/IqCCKI/IX N HAIIMOHAABHBIX CTI/IACﬁ HpI/I
CO3AQHHH OOPa3OB COBPEMEHHOTO «T€ATPAAM30BAHHOIO» KOCTIOMA
ABAACTCA, OYEBUAHO, IIPOABACHHUEM ICTETHKH HOCTMOACpHI/ISMa.SZ Dra
TEHACHIIHA IIPEACTABAACT COOOM HEKYIO «HIPY B SIIOXY», IIOCKOABKY,
coszaaBag «perpo» obpassl Aamsariaepsl K. Aaxpya, Ax. I'aawsno, B.
BectBya 1 Ap.83 COBMEIIAIOT U IIUTHPYIOT Pa3ANYHBIE UCTOPUYECKUE,
HAIIMOHAABHBIE U XyAOkecTBeHHBIC cTHAH. (Co3aaBasg OOpasHbIE
pEIIEHN «TeATPAAN3OBAHHOIO» KOCTIOMA, AU3ANHEPBl HCIIOAB3YIOT
pasAMYHBIE HCTOPHYECKHE OOpa3bl, IPHAABad KM COBPEMEHHOE
3BYYaHUE, HOBBIM KOHTEKCT M XapaKIep.

TBopueckuii METOA Takux Au3aiiHepoB kak Auk. l'aapsao, K.
Aaxpya, B. BecrByA m Ap. MomeT OBITB OIIPEAEAEH TPHUAAOIM:
«cobupaHue, H3MEHEHHE, COBMeILeHIe» ", Xapaxkrepusys TBOPUYECTBO
Awx. I'aapsiro, K. Aakpya, B. Bectsya u ap., T.O. Bepanux, ormeuaer:
«[Ipu Bcem pasHOOOpasMM aABTOPCKUX CTHACBBIX IIOYEPKOB K
HCIOAB3YEMBIX HMH OOPa3HO-BBIPA3UTEABHBIX  KOMIIO3HITHOHHBIX
IIPHEMOB, B TBOPYECTBE ITHX AHM3ANHEPOB IIPOCACKHUBACTCA OOIIAS
TCHACHIHA — OOpAIEHHE K KOCTIOMY VIIEAIINX 3II0X, 3KACKTHYIHOE
KOMOMHHPOBAHHE HCTOPUYECKOTO MATEPHAAQ...HM, KaK PE3yABTAT,
CO3AaHHE HOBOM OOPa3sHOCTH COBPEMEHHOTO KOCTIOMa, HECYIIEro B
cebe caea I/ICTOpI/II/I»SS. O6paszer anraniickoit MoAbl X VI-XIX BB. crasn
OCHOBOHM AAfl PAAA KOAAEKIIHH BEAYIIHX Au3aiiHepoB mupa XX-XXI
BB. B. BectByA (KOAAekmus «[1ATh BekoB Ha3aA» ocenb/3mMma 1998-1999
rr., koAaAeknusa ocesb 2006 r.), ®. Tpeiicn (KoAAeKITHA OCeHb/3uMa
2001-2002 rr.), A. Makkyun (koaaeknus Becua/aero 2005 r.), Awx.
laapsino  (koaAekumsi  ocenp/suma  2005-2006 1)  TBOpUecKH

%2 Leons of fashion the 20" century, (Munich; London: N.Y.: Prestel,1999),p.170

8 I'aapsno Ak. aat Moanoro Aoma «Kpncrnan Amop» koasekrus «Mapus-Aynzay;
koarekuus «Kpucrman Auop» (ocens/3zuma 2005-2006); Makkynn A. (Koaaekums
Becua/Aeto 2005 r.);Aarepdeana K. aas «Moanoro aoma Mlaneas» (Boicokas moaa
Becra 2006 r.); Mropa 3. Koaaexknus ocens/suma 2006 r.;Kamypa FO. Koaaexms
2007 r.; Aaxpya K. Koaaexrms Beicokas moaa 2007 r.

84 Farid Chenoune, Jean-Panl Ganltier, (Thames and Hudson,1998), p.7

85 T.O. Bepannk, ‘Moaa smoxu mocrMoaepHusMa’ in Mamepuans: 9-ii mendyrapodroi
Hayunoti Kongepenyuu Moda u Ousadin: ucmopueckuti onvim Ho8wte MEXHOAOLUM, TIOA. PEA.
H.M. Kaaammmukosoit (CI16.: Msa-so CITT'VTA,20006),C.174-178
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[IEPEOCMBICAUBAIOT H CMEAO 9KCIIEPHMEHTHPYIOT C HCTOPHYECKUM
HACACAMEM AHTAMHICKOTO IIPHABOPHOIO KOCTIOMAa, BHOCH B HETO
XaPAKTEPHYIO AAfl HACTPOSA COBPEMEHHOM KYABTYPBI, arpeCCHBHOCTB.
KocTroMel, CO3AaHHEIE B PE3YABTATE CMEIICHHA CTHACH, IIPEACTABAAIOT
CODOM CBOCOOPA3HBII AHAAOT PA3HBIX SIIOX H KYABTYP, KALPY B SITOXY».

['eHACPHAA TEHACHTIHA® ABASETCA CACACTBHEM XapaKTEPHOTO
AAfL KYABTYPEI ITOCAeAHEH Tperm XX-mHawara XXI Beka mHTEpeca K
YEAOBEYECKOMY TEAY U TEAECHOCTH, BOIIPOCAM IT0A2, KOTOPBIE IITHPOKO
1 CBODOAHO OOcykAaroTcA. B KocTIOME Takme OOpasbl ITOAYIHAH
IITIPOKYIO TPAKTOBKY — OT IIOAYCPKUBAHHA KAYECTB KEHCTBCHHOCTH
(obpas «bapbm»)/mMackyanuuOCTH (00pa3 «AeBBI-BOMTEABHHIIB) AO
CTHUAA «YHHCEKC» (CTPEMAEHHUSA HUBEAUPOBATH OAEKAOI ITOAOBBIE
pasamuna UIyp A0 HEKOro oorero cpeanero). HamomunM, wuro
CTHAB «YHHCEKC» HOABHACA B MoAe B 1920-e rr., BMecre ¢ KEHCKHM

obpaszom «rapcoHkm» (oT garconne — paHIl., ACBOYKA-MAABYUK),
OCHOBAHHBIM Ha HACE VIIOAOOAGHHA JKECHIIUHBI MYKYUHE U
BEIPQ/KABIIIIM HAEAA HOBOH JKEHINMHEI XX BeKa — CBODOAHOIA,

HE3aBUCHUMOM, AUIIIEHHOM IIPEAPACCYAKOB.

COAmKeHHE COLMAABHBIX POACH U (DYHKIIUHA MYKIHHBL K
akeHIuHbl B o0rmectse XX-XXI Bexa IPUBEAO K BO3POKACHHIO CTHAA
«YHHCEKC» B MOAE. B COBpEMEHHOI KyABTYpE MYKCKHE K KEHCKIE
00Opasbl, CHIMBOAHKA MYMKCKOTO H JKCHCKOIO, OIIITO3ULINAA MYKCKOH -
KEHCKMH B BH3YAABHBIX THIIAKAX, CO3AABAEMBIX ITOCPEACTBOM
KOCTIOMa, K HagaAy XXI Beka TpaHcOpMHPOBAAACH B OTHOCHTEABHO
OAHOPOAHBIH  VHUCEKCYyaABHBIH — THITAZ . Takad  «BecrioAoCTb,
TOCITOACTBYIOINAA B COBPEMEHHOM KYABTYPE CHIMAET C KOCTIOMAa OAHO
n3 ero HasHadeHHH — AUQ@EPEHIINAIINIO TOAOBBIX PA3AUYUN AASA
CTUMYASIIIUE  PEHPOAYKTUBHOH  (pyHKImu  desoseka. [losrtomy,

86 Maria Nesterova, ‘Gender Tendencies in Modern Haute Couture in the Era of
Globalization’ in Issue of the 2nd International Conference «Education, Research and Innovation.
Policies and Strategies in the Age of Globalization,(the National School for Political Studies
and Public Administration, 30-31 of May 2008), B rewaTn

87 AM.3aryamii, ‘Meradgopsr B kocrrome XX-mauasa XXI Bexka (omeIT
KYABTYPOAOTHYECKOTO aHaAu3a) B Moda u dusatini: ucmoputeckuti onsin Hosble 1mexHOA0U:
Mamepuians: 10-ti memcdyrapodnod nayunod xongepenyun. (CI16.:13a-8o CITTVTA,2007),
C.348
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COBPEMEHHAS MOAA COCAHHSACT U IIEPEKOMIIOHOBEIBACT TPAAUIIIOHHBIC
IIPEAMETBI JKEHCKOTO U MYKCKOIO TapAepoda. DTO MOKET OBITH
IIPOUAAIOCTPUPOBAHO HAa IIPUMEPE KOAACKITHIL, CO3AAHHBIX B 1984-
1985 rr. dpanmysckum awmsaiinepom K. T'oree: «1 Bor cosaaa
MyKIIHY»; «Muabtii MoHCeHBOPY; «MlcTopusa myxamHbD; «MyKauHa-
o0bek, «l'apaepob AAA  ABOHX». MyMKUMHBI IIPEACTAAH  TIEPEA
IIYOAHKON OACTBIMH B TEABHAIIKHA U FOOKH, ACKOABTHPOBAHHEIC IIAATHS
co LHAef/'IcpaMI/I, IIHAKAKA C OTKPBITOH CITMHOH M KOPCETHL. ODTH
KOAACKIIUN MY’KCKOH OAGKABI ['OTBE CTAAM CaMBIM APKHM CHMBOAOM
TCHACHIINH K CTHPAHUIO TPAHUIL MEKAY IIOAAMH B KOHIIE X X BEKa.

CBOECOOPA3HON peaKIMeil Ha TAKYIO «OECIIOAOCTB» B KYABTYPE,
CTara IIOAYEPKHYTAf IKEHCTBEHHOCTb, IHMIIEPCEKCYAABHOCTB, YTO
BBIPA3UAOCH B JKCHCKOM MOAe B o0Opase «bapbm» - ocobom
TPAHCKYABTYPHOM CUMBOAE c XapaKTePHON AAST HEro
HCKYCCTBEHHOCTBIO,  «IIEAAFOAOMAHOCTBIO» M CEKCYaABHOCTBIO,
3aMCHUBIIHH COOAA3HUTEABHYIO H KOKETAUBYIO AOAHUTY, AEBOUKY-
oapoctka. O6pa3 «bapOm» HarreA cBOe BOIIAOIIECHHE B 9POTHIECKH
arpecCHBHBIX KOCTIOMHBIX O0Opasax, CO3AAHHBIX AwmsaiHepamu /K.
I'oree, T. Mroraepom. B moadac oTKpOBeHHO (DETHUINNCTKHX,
WIIOKHPYIOIINX» MOAEAAX AHM3AMHEPH ITOAYEPKHBAIOT  ICTETUKY
(THTIEPCEKCYAABHOCTIY, AHITIEHHYIO OTPAHMYEHUI ", XAPAKTEPHYIO AAS
MaCCOBOI KYABTYPHI ITOCAEAHEH TpeTn XX BeKa.

K. T'orbe uuTEeprpeTHpOBas 00pa3 «bapOm» B HpHYIYAAUBEIX
HCKYCCTBEHHBIX  «(DETUIMUCTCKUX»  (POPMax  CIIMPAACBUAHBIX U
KOHYCOOOPA3HBIX «9YAIIIEK» CBOHX KOpceToB u Opa. Bosspamenue
KOPCETOB B MOAYy B KOHIE XX BEKA O3HAMCHOBAAO COOOMH
BO3BpAIlleHIE K DOAEE KEHCTBEHHBIM 00pa3aM KOCTIOMa, OAHAKO y 7K.

8AI  Baryamii, ‘Meradpoper B xkoctiome XX-magarna XXI Beka (omerT
KYABTYPOAOTHYCCKOTO aHaAu3a) B Moda u dusatin: ucmopueckuii onsim Hosbie mexHoN02uu:
Manieptans 10-  mencdyrapodrod Hayuod Kongbepenyu. (CI16.:m3a-BO
CIII'VTA,2007),C.346

AMN. 3aryanii, ‘Dportuka B xoctiome’ B Moda u Ousadin: wucmopuyeckuti oneim #ogbe
mexroaoeun:  Mamepuanst G-t Mexcoynapodnoti  tayunod  kongepernyun, (CII6.: wm3A-BO

CIII'VTA,2003), C.150-156
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FoTbe KOpceTsl ™ Opa TIOAYYHAW WHYIO TpakToBky.” Omnm
IIPEACTABAAIOT COOON (DaHTACTUYECKHH CyppOraT KEHCKOM IPYAH —
TpaHCcOPMUPOBAHHBIH, THIIEPOOAHIUPOBAHHBIN OIOCT IIPUYYAAUBOM
opMBI, HAMHHAIOIIHH BHUTBIE pora — opMma, KOTOpad MOIAa
BOSHUKHYTh TOABKO B OOAEG3HEHHOM BOOOPAKECHHU  IIOAYAC
M3BPAIICHHOIO CO3HAHHA YEAOBCKA ITOCACAHEH Tpernm XX BEKa.
Wurepuperupys Takum oOpasom Teaecusie dopmbr, K. Torse
IIPEAAATACT 3PHTEAIO «OE3yMHYIO IIAPOAHIO Ha COBPEMEHHYIO
KYABTYPY»,” ©UTO MBI SICHO BHAHM B KOAAEKIHAX «BopoAsm,
«Kyaprypubni 1mox» (1985 1.); «beaokypoe wuecroarodme» (1990-
1991rr.).

Ob6pas T.H. «AABTEPHATHBHOTO TEA» B COBPEMEHHOI
Beicoko#i MOA€ OCHOBAaH Ha 3IATAXKE, BHI3OBE TPAAUIIMOHHOMY
9CTETHYECKOMY BOCIIPHATHIO YCAOBEKA, CTPEMACHHH H3MEHUTD
TPAAUIIHOHHOE AAfl €BPOIIEHCKOrO CO3HAHNSA ITOHIMAHHE KOCTFOMA KaK
PEAAM30BAHHON HAEH 3CTETHYECKH IIPEKPACHOTO TEAQ, BBEACHHEM B
HETO  9AEMEHTOB  aBAHTAPAHOH  ACKOHCTPYKIIHH H  9CTECTHKH
«6e306pazHOTOoN.” VIACOAOTHSA «AABTEPHATHBHOTO TEAA» TIOCTPOEHA HA
IIPUHIIAIIE PaBEHCTBA BcCexX (pusmdeckux ¢OPM  CYIIECTBOBAHUA
YEAOBEKa, Ha YPaBHHBAHUU 3AOPOBOIO M  OOABHOIO  TeAa,
H3yPOAOBAHHOIO, TPABMUPOBAHHOIO U TAPMOHUYECKOTO, YTBEPIKACHII
IIpaBa HECOBEPIICHHOIO TeAd HA I[PU3HAHNE N ICTETHYECKOE
ocmercaenue. Ilpeasaraemsie P. Kasakybo, 1. Amamoro, V. Musixe,
FO. Baranabe, A. MakKynnowm sxeHckue 0Opassl IIPEACTABAAIOT COOOM
«KpacoTy MyYHTECABHYIO, ITIOACIYAHYIO, Pa3OHTYIO, HU3BEPKCHHYIO H
BHOBb KOPOHOBAHHYIO». AHM3aiffHEPHI B 9TOM CAyYAE «HTPAIOT» C
€CTECTBEHHBIM KHBBIM YE€AOBEUECKIM TEAOM, BBICTYIIASl 33 ITPU3HAHUE

89 Cwm., Hammpumep, kopcetsl koAAekimu «Dadism» 1983 r., «Blond Ambition tour»
AASL aMepHKaHCKOH 1meBuIbl Masonuer, 1990-1991 rr.

%0 Harriet Quick, Défilé de mode. Une bistoire du mannequin, (Courbevoie.: Soline,1997),
p.141

o1 [lTapaorra 3eannr, Moda. Bex modeasepos,( Konemann,2000), C.495

92 mur. mo AJ. 3aryanit, Koomiom 6 coyuansio-xyasmyprom Konmercme agareapda,(
Xabaposck.: msa-8o ABI'VIIC, 2005), C.4

3 AW. 3aryanuit Kocnwm 6 xommexcme asaneaponsix mewennd. (YaebHoe mocobue,
Komcomonnck-uHa-Amype.:u3a-s8o Komcomoasckoro-ua Amype I'TV, 2002), C.23
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HEKPACHUBOIO, ACHMMETPHYHOIO TEAd, B KAYEeCTBE ACTETHYECKOU
OCHOBBI AAfl CO3AAHIA COBPEMEHHOIO «T€ATPAAN30BAHHOIO» KOCTIOMA.
1. Muske, P. Kasakybo, . SIMamMoTO CTpeMATCs K CO3AAHHIO
’KEHCKOIO 00pasa € OTPHIIAHHEM THIIMYHOH AAA  EBPOIIEHCKOIO
IIOHUMAHUA  JKCHCTBEHHOCTH  BBIYYPHOCTH W IIPUTOPHOCTH.
PesyapraTom fBAfIETCA CAOKHOE M IIPOTUBOPEYMBOE COYCTAHHE
AHAPOTMHHOCTH H KeHCTBEHHOCTH. C OAHOI CTOPOHBI MOAEABEPHI HE
IIOAYEPKUBAIOT ~ XapPaKTEPHBIE  IPH3HAKA  KEHCKOH  (DHUIYPHI,
COCPEAOTAYUBAACH HA IIATOAOTHAX M TpaHcopMaruiax popM TeAa, C
APYIOIl ~ CTOPOHBI, CO3AABAEMBIE KEHCKHE OOpasbl M  OOAHKH
OTAMYAOTCA 3araAOIHOCTBIO u XPYIKOCTEFO, ITOYTH
HE3AINUINEHHOCTBIO ~ IepeA KecTokuM mupoM. Hecmorpsa mHa
OTKPOBEHHOE YPOACTBO 00pa3oB, co3paBaembix I, Musaxe, P.
Kasaxy0o, M. SImamoro, FO. Baranabe, onn VAUBUTEABHBIM OOpPa3oM
UHTPHIYIOT 3puTeAd. SIIMOHCKIE AM3afHEPHI CAOBHO «yPAaBHHUBAIOT» B
IIpaBaxX HMACAA KPACOTHI U MEAMIIMHCKUE ITATOAOTHH, IIPOABUTAA HACIO
«ACCHMETPHYHOTIO» T€AA M AOKA3BIBAfA, YTO «TEAO IIPEKPACHO, HECMOTPS
HA TO, Kak OHO BBITASAET».”' CBOWM TBOPYECTBOM OHH YTBEPKAAIOT,
YTO «AM3AIH KOCTIOMA €CTh HE OMKHBACHHE HAH aKIIEHTHPOBAHIE
KOHTYPOB YEAOBEYECKOIO TEAA, €r0 IIEAb COCTOHT B TOM, YTOOBI
TO3BOAHTH AMYHOCTH OBITH TEM, KEM OHA €CTB».

B Takom HenmpuATHH €CTECTBEHHONW TIapMOHHU U KPACOTHI
YEAOBEYECKOTO TEAQ HAIIAHM BBIPAKEHHE AECTPYKTHBHOCTH CO3HAHMSA
YEAOBEKA COBPEMEHHOM  ITOCTAHTPOIIOAOTHYECKOH  3IIOXH,  AAf
KOTOPOH XapaKTepPeH OTKa3 OT HACH «TAPMOHHYECKOTO YEAOBEKaY,
BBICTYTIATOITIETO MACIITTabOM OIeHKH Beero cytero.”’ CoBpeMeHHbIiT
YEAOBEK, CVIIECIBYIOIIIMM B AarpeCCUBHOM M ’KECTKOM PEeaAbHOCTH,
BBIHY/KACH AHOO IIOTPY/KAaThCA B MUP HMAAFO3UI AMOO OpOcCaTh BEI3OB
PEAABHOCTH, CO3AQBAfA B TAKOM «DErCTBE OT CBOOOABD — CBOIX

9 Herbert Blau, Nothing inlitself. ed. Woodward.( Bloomington,1999), p.225

% Yuniya Kawamura, The Japanese Revolution in Paris Fashion. (N.Y.. Oxford
International Publishes L.td.,2004), p.137

% Cm Mapxos B.B. TIpoGaema deAoBeKa B IIOCTAHTPOIIOAOTHYECKYIO 210Xy B 1 7ta
Cogitans (=Anvmarnax mon00srx guaocogos,3,( 2003)) ,C.60-77

97 Dpux. Ppomm, bezcmso om c60600s1,.(I1porpecc,1990).


http://anthropology.ru/ru/texts/gathered/vita/index.html
http://anthropology.ru/ru/texts/gathered/vita/index.html

HUMANICUS issue #2
48

COOCTBCHHBIM  BHPTYAABHBIH  TPArHYECKUH  MHUpP,  paspyrmas
MHOTOBEKOBBIC 3CTETHYECKHE ITCHHOCTH EBPOIEHCKOM KYABTYPHL B
oTOIl cBA3M mHTEepecHO 3amedanne E.B. besnocrok, M.A Kusszesoii:
«...B  pesyaprare cospaerca AOKHAs ~CTPECCOBAA  PEAABHOCTD,
BUPTYAABHBIH TPATHYECKHH MHP KOTOPBIM HACBIIEH ONIACHOCTEIO,
YyIPO30H, arpeccHeil. OMOLMOHAABHBIH  CIEKTP Y  YEeAOBEKa
CKAQABIBACTCA M3 OIMNYIIECHUH yIPO3bl, TPEBOTH, CTpaxa, OOHABI,
HEAOYMEHHSA, OECCHANA, Pa30YapOBAHUA, U 3aBUCTH IIPOBOLIIPYEMOM
CKAaHAAADHBIMU CBCACHUAMHU O KU3HN CUABHBIX MI/Ipa CEro. BCC 9TO
IIPUBOAUT K  TOPMOMKECHHIO  HHTEAAEKTYAABHOM,  TBOPYECKOII,
HPABCTBEHHOM aKTHBHOCTH YEAOBEKA, 3aMEAACHHUIO MAM HCKAKEHHFO
€ro  AHMYHOCTHOIO  pocra ©  (POPMUPOBAHHUA  HE3ABHCHMOMN
HHAUBHAYAABHOCTH. TaKuM 0Opa3oM, BBIIIOAHACTCA 3aKa3 HA YEAOBEKA
OTPEOUTEABCKOH IIUBUAM3ALINN - "HEBPOTU3UPOBAHHOIO' YEAOBCKA,
TPEBOKHOTO, HOCTOSHHO 9EeM-TO HEYAOBAETBOPEHHOTO,
Pa30aAaHCHPOBAHHOIO, 3aBUAYIOIIIEIO M AAYYIIIETO. . 2.

B coBpemennom  Am3aiiHe = KOCTIOMAa  CTPEMAGHHE K
ACKOHCTPYKIIUH OTPAa3sMAOCh B aBAHIAPAHOM HAIIPaBACHHHU BbICOKOM
MOABI, BIIEPBBIE IIPEAAOKEHHOM AIMOHCKHMH MOAEABEPAMH B KOHIIE
XX Beka. DTO OBIAO ODYCAOBAEHO TEM, YTO TPAAUIIMOHHOE AITOHCKOE
OTHOILICHUE K YCAOBEYCCKOMY TEAY B SIIOHCKOI/a3MATCKOM KYABTypE
CYIIIECTBEHHO OTAHMYAIOTCA OT €BpoIeiickoro. Yeaosedeckoe TeAO B
ATIOHCKOM KYABTYpE 3HAYHMMO HE CBOEM IIAACTUKOM, a IIPEACTABAAET
UHTEPEC KaK HeKad «OHOAOrMYecKasd BEPTHUKAABY. TaKOW IIOAXOA
OOBACHACT AOTHKY HAIIMOHAABHOIO KOCTIOMAa K COBPEMEHHOIO
SMOHCKOTO AW3AWHA OAEKABL DTAa KOHIICHIIUA ITO3BOASET SITOHCKAM
AM3ATHEPAM CPEACTBAMHI KOCTIOMA «COBEPIIATE» HaA YEAOBEUECKHM
TEAOM BCEBO3MOKHBIE MaHHUIyAfruna. B artoir cBasm III. 3eawmnr
VKa3BIBAET, YTO «B TO BPEMA KaK ACTH 3aIlaAa ...CTPEMATCA IPEBPATUTD

% . B Asicax. Duaocogpeko-armpononozuueckuti anaius 0ecrpykmusHot 0eamessHocm
cospemeriozo  GIeAOBeKa:  aBTOped.  AMC. HAa  COHCK. yYeH. CTEIL  A-pa
duroc.mayk:08.00.13 (Pocr. roc. yu-r.Pocros-na-Aony, 2007).

%9 E.B. Besnocrok, MA. Kuszesa Teuxconamonoeus cospemeriroll
xyasmyper./http:/ /www.gumer.info/bibliotek Buks/Psihol/Article/Bez PsSovKult.p

hp
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YEAOBEYECKOE TEAO B IIPOM3BEACHHE MCKYCCTBA,...AIIOHIIBI CO3AAFOT
HOBBIE IIPOIIOPIUN <KOCTIOMA — IIPHUM. aBTOPa>>, KOTOPBIE U3MECHAIOT
Teaon' .

OcHOBBIBasICE  Ha  3CTETHKE 0e300pasHoro u  obpasax
MEAUIIMHCKON ITATOAOTHH IIPH CO3AAHUN CBOETO «TEATPAAN3OBAHHOTO»
kocrioma Amsaiimepsr M. Musake, P. Kasaxy0o, . Smamoro,
FO.Baranabe, A. MaxKyun cymeAaum IpuBHECTH B TPAAUITHOHHYIO
EBPOIIEHCKYIO MOAY «HOBBIH THII KPEATHBHOCTH», CO3AAB IO, YTO
EBpomma Ao Hux He mMeaa»' T.e. «aABTEPHATUBHBIN» 00pa3
«TEATPAAU3HUPOBAHHOIO» KOCTIOMA.

Takum oOpasom, coBpeMeHHas Bbicokas MoaAa pasBHBAcTCA B
CAOKHOM  COYETAHHU  «T€ATPAAM3OBAHHOIO» H  €CTECTBEHHOIO
«HHAUBUAYAABHOTO» KOCTIOMA, KOTOPBI C TOYKH 3PEHHA €ro
CO3AQTEACH  BBIPAKAET  CYIIECTBO  COBPEMEHHOIO  KYABTYPHOTO
mporecca U ero BAmAHHA Ha AmdHOCT. Ha pybeme XX-XXI BB,
«HACACAHHKI»  3TUX  HAIIPABACHHUH  ((T€aTPAAM3HPOBAHHBIDY U
«HHAHUBHAYAABHBIID KOCTIOMBI) cocyrectsyror. Coppemennas Bricokas
MOAQ YK€ HE «AUKTYET» CBOU CTAHAAPTBI U HAEAABI, 4 IIPEAAATAET
YEAOBEKY CaMOMY BBIOMPATh H IIPUMEPATH Pa3AUYIHBIC OOpPAa3HL.
Caeayer 3aMeTuTh, YTO, HECMOTPS HA €CTECTBEHHOCTH M AOIMYIHOCTD
coorBercTBuA  (POpPMBI  KOCTIOMa  (pOpME  HMHAHBHAYAABHOTO
YEAOBEUECKOTO TEAd, MHTEPEC COBPEMEHHOM KyABTYpHI M Bricoxoin
MOABI K KOCTIOMY, OOACTAIOIIEMY TEAO KaK «BTOpas KOXa», B
COBPEMEHHOM  KOCTIOME  AHAUPYIOT TI€HAEPHBIE OOpaspl.  Dra
TCHACHIIHA B MOAEC OTPKAET BHHMAaHHE K IIPOOAEMAM TeAa,
TEAECHOCTH u IIOAA, KOTOpOE XapaKTepHO AAS
IIOCTAHTPOIOAOTHYIECKOM SITOXMU.
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The Kilba people, language, problems and the way
forward

Mohammed Aminu Mu’azu

This paper dwells on the Kilba people of Nigeria. It is divided into five
sections that describe the geographical location, historical background,
political history, socio-economic activities of the Kilba, and finally
Kilba as an endangered language under which I enumerate the
problems of the language, proffer solutions, and provide a way forward
for the future state of affairs of one of Nigeria’s minority populations.

Geographical location of Kilba of Kilbaland

The Kélba, or Hoba as they called themselves before the Fulbe
gave them the present name Kilba due to a mispronunciation of the
actual term Kolba, are today located in the northern part of Adamawa
State in Nigeria. They are mainly found in four local government areas:
Gombi, Hong, Mubi and Michika. See fig. 1.1, 1.2, and 1.3 According
to Nissen (1968):

The Kilba occupy a mountainous area of about seven
hundred square miles between the Hawul and the
Kolanyi. Kilba land is situated east of the road leading
from Yola to Garkiba and its eastern border coincides
with the boundary between Adamawa and Sardauna
(former province). The Kilba are bordered on the north
by their Kinsmen the Bura and Chibok and Marghi, on
the east by the Gube, the Nzanyi and the Holma, on
the south by the Yungur, the Gudu and Hona.
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Kilba area is much smaller than what it was originally. The area
now lies east of the road leading from Yola to Garkida through Gombi.
Kilba land is bisected into almost two equal halves by the road from
Yola to Mubi. The area, which is located in the present Hong local
government area, covers about one thousand, seven hundred and
ninety-two square Kilometers. The area is located in a ragged and
mountainous region. These mountains cover about half of the land.
The high and tremendous range is composed of Zhigumi, dam, daga’u
Kulinyi and Plateau which is the greatest and central mountain of Kilba
land and on top of which the ancient Kingship stone rampart of Kilba
is found.

Elsewhere between the mountain ranges are numerous
inselbergs and rock pedestals like Shilla and Murldumbol among many
others. Some of the mountains, especially the ones in the eastern part
of Kilba land, fall into the group of Adamawa ranges with heights
ranging from 1,200 to 1,800 meters above sea level. Other distinctive
mountain ranges of the region include Zhigumi, which stretches from
the East of Hong to Ella-waja and then down to Holma and jirai region
near Zumo in the south. Next to Zhygumi is the Kolanyi range, which
extends east of Bangshika to Dakza and then turns Southeast to join
the Hyema range that range from Mallah, Mombul and Hoshe-rezum.

Kilba land lies within the Sudan Savannah region of Nigeria
with the Guinea Savanna to the south and Sahel Savanna to the north.
The Sudan Savannah is characterized by a vegetation of scattered trees
and abundant tall grass, which gives the region another name “Savanna
grass-land”. It is a region where different species of animal are reared.
These animals include domestic ones like cattle, goat, sheep, horses and
donkeys while wild beasts like antelopes, giraffes and elephants, to
mention but a few, are also common in Kilba land. Some part of Kilba
land experience a sporadic annual destruction of crops by elephant
which roam the area from game reserves like the Yankari in
Bauchi.Carnivorous animals like lions, hyenas and leopards are also
found while different species of monkeys like baboons and
chimpanzees are common on the mountain tops of Kilba land.

The mountainous Kilba regions comprise various ethnic groups
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from all directions as they served as important center for refuge, as well
as a fertile area for settlement. At the same time, the mountains bring
about needed rainfall, which provides a suitable condition for the
growth of different crops in the area. Similarly the rainfall brings about
luxurious mountain vegetation on the mountainsides. The leaves are
shaded during the dry season, which in turn decay and produce humus
soil, which is quite suitable for the growth of many tropical crops in the
area.

Kilba area that lies in the Sahel Savanna region of Nigeria
experiences two distinctive seasons, namely: the dry and wet seasons.
The changes in seasons are caused by the movement of the sun to the
north and south of the Equator. The sun is always overhead on the
tropic of cancer by June, 21st of every year, which causes the zone of
the westerly winds also known as the southwest monsoon or southwest
trade winds that move northwards.

The Westerly’s are rain-bearing winds which brings rain fall in
the areas between the Equator and the tropic of cancer Grove
(1974:14) stated:

In the course of the year the zone of Westerly’s move
north, so that by July it affects most of the continent
between The Equator and the tropic of cancer: then
they move south again. So the Equatorial parts of the
continent experiences two rainy seasons near the
Equinoxes, while the regions nearer the tropics get their
rain in summer season of the year.

Kilba land is one of the regions nearer to the tropics, and gets
its rain in the “summer”, which begins from April each year and ends
in October while the dry season starts in November and ends in March.
Variations sometimes occur though such variations are negligible.
When such variations occur, March and November are usually
transitional months. The average rainfall casually in the area ranges
between 950-1000mm. Kilbaland gets its heavy rainfall in the months
of July, August and September. But the mountains areas receive heavier
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rainfall than the surrounding plains of the region. The dry season, just
like the rainy season, also has its own prevailing wind. The eastern lies,
otherwise known as the North-East trade winds, are dry and dirty and
do not carry moisture like the westerlies as it blows from the north-
East direction of the world. The easterlies only carry harmattan, which
is the Sahara desert dust and the dust from the other dry lands over
which the winds pass before they reach Kilba land just like the rest of
the lands of West Africa. The harmattan, which usually comes between
November and March, at times becomes so thick that it brings about
poor visibility in not only Kilba area, but the whole of West Africa,
which consequently results in the suspension of flight services.

As in other parts of West Africa and indeed all over the world,
the vegetation of Kilba land is determined by the patterns of soil, relief
and climate of the region. As such, on the mountainsides and hill
slopes, the dominant species, which constitute the vegetation, are those
whose water and soil requirements are low. Prominent among the
species are such trees as baobab, tamarind, locust bean, Shea-butter and
mahogany. These are economic trees of the Savannah areas of which
Kilba land is one. Grove (1974: 4) stated:

Though Savannah plants supply few commodities in
demand and for export to industrial countties ... with
the exception of Shea-butter and gum Arabic, they play
an important part in economy of local people,
providing all manner of wild fruits, medicaments, dyes,
timber and firewood.

Furthermore, rivers, streams, water logged areas and
marshlands or fadamas that are conducive for growing crops such as
rice and sugar-cane are found in many part of Kilba land. Similatly on
the rich alluvial plains, which came about through rivers and streams
depositions that have decayed as humus, crops like groundnuts, cotton,
guinea corn, maize, cassava, guava and cashew nut are grown.
However, other types of soil like sandy and clay soil are also found,
although they are not as rich as the alluvial plains. Apart from the types
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of soil stated above there is another type of soil found on the Adamawa
hills and other isolated hills and it is described as coursed due to it
nature.

Of all the crops listed above, the most widely grown in Kilba
land is groundnuts because it is the major cash-crops. Due to their
preoccupation with the growing of groundnuts, the Kilba people are
commonly referred to as “groundnut eaters”. By and large in the
Savanna vegetation of Kilba land, different types of birds are found.
Common among the birds are bush fowls and guinea fowls, little
yellow weaver birds and bright blue king fishet’s, doves and pigeons.
The trees of this Savannah region are deciduous by nature. The trees
drop their leaves during the dry season in order to lessen the loss of
moisture through evaporation. Some varieties of animal and bird may
not be found in this area because of adverse climate conditions.
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FIGURE 1.1
Map of Nigeria showing States including Adamawa where Kilba
Language is spoken
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FIGURE 1.2

Map of Adamawa State showing Local Government Areas including
Hong where Kilba is predominantly spoken.
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Map of Kilba land and their Immediate Neighbors.

FIGURE 1.3
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Historical background of the Kilba people

The origin of the Kilba people as an ethnic group remains a
topic of speculation and debate. This is largely because neither scholars
nor general historians have reached an agreement where, how and by
what means the ethnic group arrived at their present day location.
Hannaniya (1993: 5) stated:

A discussion of the origins of Kilba people could
probably best be started with an introduction of the
meaning of the word, and its versions among kin-ethnic
groups like Marghi and Babur Bura, who call them
Hoba and Koélba respectively and the Fulani who call
them Kilba.

The Marghi oral tradition states that the Hoba, Marghi, Babur-
Bura, Chibok, Mandara and their kinsmen were formetly living together
in the same area: the H6ba, however turned out to be very restive, for
this reason everyone was complaining about them. The community
could not tolerate them, so they were driven out of the area. This may
suggest why they are called H6ba meaning “exodus” and Hoba-a “since
they left home”. On the other hand, according to Babur-Bura oral
tradition, Ko6lba, which is, derived from the notion of Hoba-a i.e. those
taken out of the house means “those who have strong sense of unity.
The Fulani or Fulbe gave Kolba their present name Kilba due to a
mispronunciation during the successful resistance of the Fulbe
incursion into the Kilba land, under the Muslim Fulbe jihad led by
Modibo Adama (1809 — 1847) in the upper Benue river valley (Sa’ad,
1977). Critically looking at the above interpretations given to the
meaning of Hoba as well as the origin of the word by these three ethnic
groups, all are believed to be most closely related to the Hoba in term
of language as well as traditions and cultures.

According to Kilba oral traditions that center around myths of
creation, the Hoba were the middle born ie. Za’ada. The town of
Fulani or Polasari, as the Kilba calls it, was where the first born Zu’ala
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originated, while the cattle Fulani popularly known as mbwarara, were
the last born. The Kilba people refer to themselves as Za’ada
kulangow, which means “the adventurous of middle born”. This seems
to tally with the notion of Marghi word Hoéba-a or Kélba as the
adventurous ones, who had been sent out of the home state by their
brothers.

There are several other oral traditions about the early migration
of the Kilba people into their present homeland in Nigeria. For
example, there is an oral tradition which states that Kilba people were
formerly living in northern Yemen together with other ethnic group
like Marghi, Babur, Mandara, and Kanuri before they later migrated
into Saudi Arabia, then to Egypt, from where they moved to Sudan and
then later to Chad Republic, where they finally migrated into ancient
Kanem-Bornu Kingdom in Nigeria. Furthermore, according to this
tradition, the Marghi, Babur-Bura, Mandara and Kanuri stayed together
in the ancient city of Gazargamu. There were internal pressures among
them, which lead to disputes in the kingdom of the then ruling Mai.
That perhaps then led to the migration of the Kilba, Mandara and
Marghi to other areas.

The Immigrants fled to “Sukur” mountain in ancient Borno.
The word “Sukur” in both Kilba and marghi means “vengeance” other
people fled to Biu ie. the (Babur-Bura) while some fled to Mandara
area, and some went to Cameroon. The Kilba fled to Mandara land and
later migrated to Biu and stayed before migrating further to the present
Kilba land and settled in Hong and “Pella”. Similarly the then British
Resident official of Yola Province J.M. Freemantle wrote in (1929) that
the origin of the Kilba tribe was not known. However this explanation
is not acceptable by some clans/group.

According to Nissen (1968) the Kilba people are divided into
clans, with each clan claiming its origin from a neighboring group.
There are four traditions related to this theory. According to the
tradition of the Kambu group, it is claimed that their ancestors were
from Yemen. It was from Yemen that they migrated into present day
Egypt, because of persecution against their traditional believe in zit-
hyell,(Son of God) . It was in Masar that they migrated into the Chad
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Basin, but their main explanation for leaving Masar was its invasion by
the Muslims in the seventh century. The Kambu under the leadership
of Ba left masar for the Cad Basin area, the Kambu paused for a
lengthy period before they migrated out of the Chad Basin to the
Mandara hills under the leadership of Dunama and Gaya.

The tradition further maintained that in Mandara, Gaya married
the Queen of Mandara with whom they had seven sons. Among the
sons of Gaya were Yamtar-wala, the founder of the Babur dynasty and
Furku[ ] ull the founder of the Kambu ruling dynasty among the Kilba
people. It was maintained that Furku Jull left Manadara for Babur
where his brother had already founded a dynasty due to succession
disputes between the royal family. He moved toward the rock of Pella,
where he settled at Muthol. It was from Muthol that he moved to
Hong plateau and founded the Kambu ruling dynasty of Hong, which
his son Sekiritekom became its first ruler.

The Bata tradition maintained that their ancestors came from
Gobir in Hausa land. They claimed to have been in Gobir before the
introduction of Islam and the practice of fasting in Hausa land. It was
the introduction of Islam that made them to migrate out of Gobir. First
they move to Chad basin and later to the Benue valley. It was in the
Benue valley that they founded the settlement of Holma, Bulai, Kwata,
Boki and Song. It was through the establishment of these settlements
especially that of Holma that the Bata entered Kilba land by way
through Zum. From there, they moved to the Hong plateau and
established their settlement among the early settlers.

The Mbula tradition says the people migrated from Gude
where they founded the ruling dynasty of muvya. In Gude, they settled
at Tengereng. It was from Tengereng that their ancestors migrated to
Rai-Buba because of the massive wave of migration coming from the
Mandara hills. From Rai-Buba, the Mbulah migrated along the Benue
valley to Tambo area in the west and then North West into Kilba land
through Uding. The main group of the Mbula settled at Tambo while
the Fulani that entered Kilba land through Uding first settled at Muthol
and later to Hong.
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The Batari tradition claimed that their ancestors originated only
from the Mandara hills. They left the place because of overpopulation.
They migrated out of the Mandara hills through Bazza and reached
their present habitation much earlier than the Gude and Chekke. The
Batari claimed that it was their Fali group that settled in the south by
the river Kolanyi and later crossed the river to Zum hill because of
protection. From Zum, they moved to Hong, because the kingmakers
of Hong and the owners of the Duhu-Duhu and Viligal cult.

The last version of the Kilba traditions on the origin of Kilba
was that of Njir-krama, whose origin seems to be obscure, in the sense
that the clans claim that their tradition of origin came from the face of
mountain Rabbit zubiya kulb sibi. Njir krama includes Zivi, Kulinyi,
Biratata and Mukwahi respectively. The truth of this assertion is open
to question. They further maintained that as their numbers increase at
Pella Gwaja, they migrated out to other prominent mountain sites,
which offer other natural defense. However, it is generally believed in
Kilbaland that, the Njir krama are the early settlers of the area.

Hananiya (1993) supported another Kilba oral tradition, which
suggests that the Kilba people did not migrate from anywhere as other
traditions suggested. Instead they originated from there. In other words
the Kilba were aborigines of their present homeland. Ancient artifacts
supported this oral tradition and pottery found in the area, which was
believed to have been stored in the rock by unknown people.

Another version of oral tradition of the Kilba people similar to
those of many African ethic groups claimed that the Kilba lived in
Egypt (Masar) from where they migrated to their present homeland.
Although this oral tradition, which is held by the Kilba themselves,
does not trace the route followed during the migration, but not
withstanding it is the oldest oral tradition held even by the illiterate
Kilba elders (Hananiya, 1993).

According to the oral tradition, these groups of Kilba people
who were said to have migrated from Egypt are called Kambu,
meaning “noble” and they are the royal clans. Furthermore, the reason
to support that these people come from Egypt is substantiated by the
word-root found in Kilba language that is related to Ancient Egyptian
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language. For instance, the Kilba people call groundnut uwada-masar:
which means Masar groundnuts or Egyptian groundnuts. The Kilba
name for God is Hyel and that of Hebrew is el. The Kilba call the dove
mbl] tla-masari, which means the Egyptian dove. The pronunciation of
EL and Hyel tend to be similar. This means that there could have been
a distant contact with Hebrew culture around Egypt as Nissen suggests
probably with the Coptic Christians (Nissen, 1968).

Having critically analyzed all the oral tradition theories that
were cited, it can be concluded that the Kilba had migrated from
somewhere around the North-East of Africa, possibly from Egypt,
Yemen or Ethiopia to their present home land Nigeria. (Mu’azu, 1995).

The Kilba language

The word “Kilba” according to Mu’azu (1995) refers both to
the kingdom as well as to the language. They are an integrated union of
many kin-ethnic dialects like Bura, Babur, Marghi, Chibok, Holma,
Hona, Bata, and Fali. The Kilba are believed to have the eatlier
linguistic group that migrated from North-East of Africa into the hilly
lands of the present Kilba area in Nigeria. (Hananiya 1993). Greenberg
(1963) classified Kilba under the Chadic group of languages, sub group
of the Afro-Asiatic phylum. It is classified as a member of Bata —
Marghi group, which includes Bura, Chibok, Tera, Hona, Higi, Gude
and Holma. Mu’azu (1995) stated that there was a wave of interactions
which accounts for the similarities in the above mentioned languages.
They are closely related, characterized by almost identical sound
systems. There is a great similarity in morphology and syntax with high
percentage of shared vocabulary.

The Chadic language descended from a single ancestral
language, which can be referred to as photo-Chadic (see Schuh, 1982,
1977 and Greenberg, 1963). Proto-Chadic itself, along with other
proto—languages, belongs to a family of languages, whose ancestry
dated to a much earlier time. This phylum is called the Afro-Asiatic.
The Afro-Asiatic phylum, in addition to the Chadic family, comprises
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five families namely: Chadic, Berber, Cushitic, Semitic, and ancient
Egyptian. These families are being represented in the following diagram
adapted from Greenberg (1963).

Figure 1.4
AFRICAN LANGUAGE CLASSIFICATION
AFRO-ASIATIC PHYLUM
Cleic BerLer Cushitic Semitic AnJientAEgypt ‘

Within the Chadic family, four sub-families have been identified. Some
of the sub-families may consist of sub-groups A and B as shown below:

Figure 1.5
CHADIC LANGUAGE CLASSIFICATION
West-chadic Central—chl 4 FEast-chadic sa
B Biu Mandara A B
Masa
Hausa  Ngizim A B Kera Dongla Zeme
Bole Warji Kilba Kotoko Sumrai Mokolo
Angas  Bade Bura Gida Lele  Sokoro

Marghi Musgo

From the above table, it can be seen that Kilba belongs to the
central Chadic (i.e. Biu — Mandara) and it is in the A sub group.

According to Newman (1977) this sub-division could be due to
some phonological features, which may be peculiar to each sub-group.
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For instance, he reports the common occurrence of velar fricatives as
well as pre-nasals in Biu-Mandara language. Kilba exhibits these
features, and is therefore include in this branch.

The population of Kilba people

The population of the Kilba people according to the 1991/92
census was 175,000 (this does not include the Hausa, Fulani as well as
other tribes that live in the Kilba land). Since the last population census
figures above, however, there has been tremendous growth in
population of the Kilba. Although the working population has migrated
to cities and towns all over the country as part of their skilled and semi
— skilled labor. The Kilba region has attracted a growing population
due to the building of primary schools and a College of Education.
One could estimate the overall population of Kilba as about a half
million people both at home and in Diaspora

Political history of the Kilba people

According to oral tradition, the political history of Kilba people
can be traced to KAMBU kindred, which provided the TILL,
YERIMA and SHALL. They comprised the ruling families of DAWI
and GAYA. Through the years the two families have interchangeably
provided the rulers of Kilba, each of which took up domicile on top of
Hong Mountain, until the coming of the colonial masters who moved
the capital to the foot of the mountain. The two families used to
alternate the TILLSHIP among them. However this practice weakened
by the nineteenth century, when DAWI family dominated the
TILLSHIP until the second half of the twentieth century. Since the first
centralized government was set up, the royal families did not reside in
Hong, but either in Pella or Hyema in the West- East respectively.
Generally speaking the royal family of Kilba claimed Babur origin.
They came to Kilba land from Biu, but had previously migrated from
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Mandara. The group first settled at MLI'THLIL near the site of the
present day school of the Evangelist in Pella. Their leader was DAWI a
great hunter a huge man with big and hairy head, earning him the nick
name SLJRIKINAKLIM meaning shave with axe. He became the first
chief and soon extended his power over the whole area of Pella. Under
the DAWI, the following titles existed: YADUMA, who is next to the
chief and who is also the traditional Prime-minister and chief adviser.
Other includes BIRA,OL is the assistant prime Minister. MIDALA- is
the Defense Minister and war commander, KADALA-is the Inspector
General of Police. He arrest and order the arrest of criminals.
DZARMA-is the Minister in Charge of the Royal Stable, BATARI- is
the Head of Royal Ward, KADAGIMI- is the Courtier and an official
of the Kings Palace. YARIMA/SHALL is the prince(son of the king)
that means heit to the throne.

Socio-economic activities of the Kilba people

There were several socio-cultural institutions in the Kilba
region both before and after the emergence of the two monotheistic
religions of Islam and Christianity. These include marriage ceremony,
birth rite, naming ceremony, circumcision, death rite and many others.

Mu’azu (1995) stated that economically, agriculture has been
the major activity of the Kilba people and as a result all other activities
had been secondary. Blacksmithery, weaving, and hunting are some of
the economic activities pursued by the people. It is apparent that non-
agricultural activities pre-occupy the people only during the dry season.
Any other activity apart from farming is not considered as a tangible
profession in Kilba land.

Kilba as an endangered language
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Linguists classified languages as an endangered if their speakers
are few in number, based on that facts, Kilba can be classified as an
endangered LLanguage, because presently it is spoken by a few thousand
people predominantly in Hong and Gombi Local Government Areas
of Adamawa State. The numbers of Kilba speakers are seriously
decreasing due to the influence of Hausa, Fulfulde and English. There
is no Kilba documented oral literature apart from Hananiya (1993).
Furthermore, no reference grammar of the language or any hard core
linguistic research work that is done on the language apart from
Mua’zu’s M.A. thesis (1995) and Ph.D. dissertation (2003) respectively.

It has been observed that the existence of Kilba language is
threatened because of the following reasons:

1. The transmission of Kilba to younger generation is limited
due to fact that Kilba children pick up Hausa and Fulfulde
as their main language.

1. Hausa and Tulfulde are the means of everyday
communication in the area.
1ii. Today no Kilba person is monolingual. Almost everybody

speaks Hausa, Fulfulde and or English with reasonable
degree of fluency.

iv. To worsen the situation it is only the state broadcasting
radio station that recently introduced Kilba language as one
of the languages in which (a daily 15 minute summary of
news is used). National Television Authority Yola and
Federal Radio Station Yola does not use Kilba in any of
their programmes but use Hausa, Fulfulde and English
respectively.

V. Young Kilba people are abandoning Kilba and becoming to
some extent bilingual and multilingual in Hausa, Fulfulde
and English due to Western education and an increase in
contact with Hausa and Fulfulde speakers in the area.

Vi. It has been observed that the actual use of the language is
mainly for communicating secretly with one another or in
private social occasions. However, even in these instances
the language use is full of code-mixing and code-switching
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with Hausa, Fulfulde and English, and that a large number
of borrowed words are from Fulfulde and English.

Most Kilba have largely abandoned almost anything Kilba
in favors of Hausa and Fulfulde. A sizeable number of
Kilba now considered Hausa and Fulfulde as their first
language.

It has been observed that Kilba language is not adequately
studied when compared with languages like: Babur-Bura,
Marghi, Bole, Higi, Pero, and Chibok. In the sense that all
the above mentioned languages have a written reference
grammar and orthography with the exception of Kilba.

In conclusion, I feel that not all hope is because of the fact that the
socio linguistic situation of Kilbaland still makes it possible to
document the language and rectify the problem. My observations are
based on the following facts:

Members of the older generation are fluent speakers of the
language.

The older members are familiar with different genres
traditional, agricultural techniques and cultural concepts.

The older generations are knowledgeable in folktales and oral
tradition of the language.

There are now Kilba Graduates of Linguistics that are ready to
develop the Language if given the opportunity as this will assist
in recording/documenting the language.

The older Kilba speakers nowadays, are concerned with the
threat posed by Hausa, Fulfulde and English and are planning
initiative to save the language from becoming extinct: for
example Kilba Development Association, a non Governmental
organization based in Abuja, has the primary objectives of
promoting Kilba traditions, culture, values and the language.
Similarly, younger Kilba generation in higher institutions of
learning are becoming language conscious, through the
formation of ethnic groups/associations (Kilba Students
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Associations). It has been observed that in most of our tertiary
institutions across the country, this association exists; their
primary objective is to propagate the importance of the
language in the society so as to be relevant in the political and
social arena of the country.

In formal Kilba forums speeches are supposed to be written
and delivered in the language. It is one of the ways to make the
language known, appreciated by the native speakers and non
native speakers alike.

Kilba elders, youth, associations and clubs both at home and in
the Diaspora should take drastic measure on time, through
writing on various aspects of the language; this will help in
documenting the language, so as to save it from becoming
extinct.

Finally, I have the belief that if the problems and suggestions

enumerated above are taken into consideration, the Kilba language will
be preserved in terms of documentation, development, usage and
acceptability in Adamawa State and Nigeria as a whole.
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Strindbergs kvinnohat i Fréken Julie
Srdjan Jovanovié

The essay gives a brief description of August Strindberg’s hate towards
women. Though ever-present in his work, the piece ‘Miss Julie’ is
perhaps the best place to look, should one wish to understand
Strindber’s rather chauvinistic views.

Kuvinnan borde anvindas bara som livmoder.

August Strindberg

Inom ramen fO6r denna uppsats ska jag syssla med analysen av
Strindbergs syn pa kvinnan i hans kinda verk Friken Julie. Forfattarens
eget forord till verket fungerar ocksi som en viktig utgingspunkt,
eftersom dar forklarar Strindberg sjilv sina tankar och idéer, varav de
flesta giller kvinnor och deras stillning som analyseras hir. I texten
kommer jag att analysera alla stillen didr pa sitt och vis en syn pi
kvinnan framstills — det genomsyras dramat av 1 bade zeman och motiver,
samt som 1 dramats naturalistiska riktning. Bara teman och motiver som
har nagonting att géra med forfattarens syn pa kvinnan ska beskrivas
nere. Foljendligt, betriffande det naturalistiska i dramat, ska jag endast
beskriva det som giller Strindbergs syn pa kvinnan och sittet pa vilket
den framstallas 1 sorgespelet.
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Teman i verket
Den degenererade kvinnan.

I detta verks férord betonar Strindberg att froken Julie, som
kvinna, har en “svag och degenererade hjirna”. Det ses i hennes
beteende i dramat och i Jeans forhallande till henne — Jean kallar henne
for “sjuk”. Det dr en sjukdom som Julie har, en sjukdom som drar
henne till en avgrund. Pa sitt eget kvinnohatande sitt har Strindberg har
sysslat med ett slags psykologi, allt i 6verensstimmelse med
naturalismens ideologi, som hirskade litteraturen pa den tiden.
Nimligen, tva psykologiska koncepter som var populira pa den tiden
kan vi finna har: hysteri och kvinnans masochism.

Hysteri. Hysteri var pa den tiden framfér allt uppfattad som en
kvinnosjukdom. Vid slutet av 1900-talet var den definierad som en
sjukdom dar kvinnan inte ville uppfylla hennes dktenskapsplikter eller
inte ville bli en sexual objekt f6r mannen. Denna hysteria manifesteras
pé flera sitt i dramat: pa samma gang blir Julia atraherad av min och
har ridd f6r dem. Det foérklaras av forfattaren, bland annat, med Julias
moder, som trodde pa jimlikheten mellan konen, i den tidens anda.
Strindberg ocksa anklagar Julias franvarande fader f6r hennes beteende.
Hennes moders arv till henne 4r hennes hat mot min, som
tokroppsligas nir Julie forsoker sla Jean med en ridpiska. Julie beter sig
hysteriskt, som ér typiskt for en kvinna, enligt forfattaren, och
uppfattas som negativt.

Kvinnans masochism. 1 den dihotomiska skillnaden mellan sadism
och masochism dr det faktiskt kvinnan som repersenteras som
masochist. Julie vill bega sjalvmord — men det dr nagonting som Jean
ingalunda kunde acceptera, eftersom det dr masochistiskt, dvs —
kvinnligt. Dir skapas ocksa en vildig stor skillnad mellan kénen.
Kvinnan ar svag, till skillnad frain mannen. Det dr hon som vill limna
sitt liv, som inte kan sta ut med livets smirta. Julie sjilv erkdnner att
hon vill se sig sjal falla. Det dr en infddd masochism, ett slags
masochism som bara en kvinna kan ha.
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Strindbergs fortsitter att spitta pa kvinnan: Julie dr en
'halvkvinna" 'Halvkvinnan 4r en typ som tringer sig fram, siljer sig
numera mot makt, ordnar, utmarkelser, diplom, sisom férut mot
pengar, och antyder urartning'. Det att hon 4r en kvinna innebir att
hon har en mindre férmaga dn mannen att behidrska sig. Sirskilt
patagliga blir kvinnans fysiska problem i samband med menstruationen
(‘var fjirde vecka daterkommer som bekant brunstiden.")

Makt. Klass- och konkonflikter

Pa samma gang finner vi Julie vara underordnad och superior —
det dr ett annat exempel pa Strindbergs dihotomiska sitt att skapa
kontraster. En liten pyramid finner vi hdr - Julies tjdnarinna ir
underordnad till henne, medan Julies fader stir ovanfor hans dotter. I
sitt forhallande till Jean dr relationen ocksa likadan — bade Julie och
Jean dr underordnade (Julie dr underordnad til Jean eftersom hon ir
kvinna) och 6verligsna (Julie tillh6r en hogre klass). Bade Julie och Jean
overtriffas av Greven. Forfattaren sjilv ger oss upplysningar
betriffande detta: 'Utom i det att Jean nu dr stigande, stir han 6ver
froken Julie 1 det att han dr man. Konsligt d4r han aristokraten genom
sin manliga styrka, sina finare utvecklade sinnen, och sin férmaga av
initiativ. Hans underlagsenhet bestar mest i den tillfilliga sociala miljo, 1
vilken han lever och som han troligen kan ligga av med betjintrocken'.
Underordningsforhallanden skiftas genom hela dramat. Vid dramats
slut ber Julie Jean att imitera hennes fader, dir faders auktoritet
bekraftas.

Idealisation och degradation

Tva sidor pa samma myntet — Julia degraderas och idealiseras
pa samma gang av Jean. Han beskriver henne som bade vacker och
ond. Hennes stillning skiftas ofta. Ibland dr hon underordnade, ibland
ar det dock hon som dr superior. Hon dr faktistk vacker, men hon ar
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bara en kvinna, och den skénheten, ironiskt, riknas da inte. En gang till
blir Julie degraderad blott eftersom hon inte dr en man. Jean fungerar
som medel vilken denna simultana degradation och idealisation
beskrivas med. Julie blir till och med degraderad med anvindning av
tva djur 1 dramat och hennes jimférelse med dem (se:
djurdoppelgingare), dir en parallel gors mellan henne och hennes
hund.

Djurdoppelgingare

Tva djur moter vi 1 dramat. Det handlar om Julias hund och
hennes kanariefigel. Bade djur representerar henne. Dir kan vi ocksa
ligga mirke till Strindbergs hat mot kvinnor — han gbr en parallel
mellan Julie och djur:

Hunden - Julias tik, Diana, dr en parodi av froken sjilv. Tikens
namn 4r namnet pd den grekiska jungfruguddinan, Diana. Det
representerar ocksd en degradering av Julie, eftersom hon hade samlag
med Jean (som inte dr beskriven i dramat). Hir degraderas kvinnan
med hjilp av ironi.

Kanariefageln - Julies kanariefagel ocksa representerar henne.
Fageln blir dédad av Jean — ett annat exempel pa forfattarens
forhallandet till kvinnor. Hir ska jag ligga mirke till det att Julie
kommer senare att mota samma 6de — dod, genom att bega sjilvmord,
trotts att det inte star i dramat, men 4r klart. Se: Sankt Johan Doparen,
nere.

Motiverna i dramat

Sankt  Johan Diparen. Enligt legenden var Sankt Johan
ithjalhuggen. Den franska varianten pa hans namn ser vi i namnet Jean.
Jean dr den som kommer att hugga ihjil Julias kanariefagel (som
symboliserar henne) — ett annat indirekt sitt pa vilket forfattaren visar
hans oférdragsamhet mot kvinnor. Hir kan vi analysera saken djupare,
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eftersom enligt Freud, dekapitationen kan ses pa som kastration, som
ses 1 hela historien: det talas ndmligen om Salome, dottern till kung
Herod. Hon ber sin far om att sla ihjil Johan. Herod, vinberusad och
kir i sin dotter, sdger att han ska goéra for henne vad som helst, bara
ifall hon dansar en farlig och svar dans fér honom. Det gér hon och
Herod blir tvungen att hugga ihjil Johan.

Persontfierinen av greven. Greven har apsoulut makt 6ver alla
personer i dramat, trotts det att han inte finns i sorgespelet som en
karaktir. Vid tragedins slut dr det Jean som imiterar greven nir Julie ber
honom att ge henne order att bega sjilvmord. Faktumet att det dr
greven som maste ge order bekriftar hans auktoritet. Bade Julie och
Jean dr underordnade i detta fall.

Hir ser vi igen att kvinnan dr, forst och frimst, svag enligt
Strindberg. Hon har ingen styrka att begé sjilvmord sjilv. Hon maste
ges order av nigon med auktoritet, eftersom kvinnan ar sa svag att hon
inte ens kan ta sitt eget liv. Hennes svaghet bekriftas ocksia i ren
jaimforelse med Jean och greven, som i dramat fungerar nistan bara for
att betona hennes egen svaghet.

Det naturalistiska i dramat

Det naturalistiska 1 dramat hjalper Strindberg att battre beskriva
sin ilska mot kvinnor. Enligt naturalismens teori dr det personens
ursprung som bestimmer om hela livet. Omgivningen dr ocksia en
viktig bestimmande faktor i en minniskas liv. Den kan inte undvikas,
och om nigon forsoker gora blir han straffad av livet. Dirfér har
forfattaren stallt Julie i en sidan omgivning dar hon inte kan undvika sit
tragiska 6de. Kort sagt finns det f6r manga omgivningar som gor det
omoiligt f6r henne att undvika sitt tragiska 6de.

Odet - det ir precis vad Julie triffar. Jag har redan uttryckt att
det finns flera faktorer som, enligt forfattaren sjilv, gjorde Julie till det
som hon ir. Hennes mamma var manhatare och dottern mdste bli det
samma. Det dr oundvikligt. Hennes omgivning dr bestimmande — hon
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finner sig 1 en sadan position dir hennes 6de dr beseglat — hennes
position 1 klassen efter hennes samlag med Jean ir nu osiker.

Hir ser vi vad som forfattaren sjalv siger betriffande detta:
‘Froken Julies sorgliga 6de har jag motiverat med en hel maingd
omstindigheter,' siger Strindberg. Dessa omstindigheter dr féljande,
enligt forfattaren:

- moderns 'daliga' grundinstinkter

- fadrens oriktiga uppfostran av flickan

- egen naturell och fistmannens suggestioner pa den svaga,
degenererade hjarnan

- feststimningen pa midsommarnatten

- fadrens bortovaro

- hennes manadssjuka

- sysslandet med djuren

- dansens upphetsande inflyttande

- slumpen som driver de tva tillsammans i ett 16nnligt rum

- den upphetsade mannens tilltagsenhet

Hir kan vi vil se tio sidana omstindigheter — helt typiskt for
naturalismen. En sidan mingd omstinigheter som driver en manniska
till hennes 6de kan inte undvikas, och det ar vad leder Julie till hennes
sorgliga slut.

Vid slutet av dret 1888 (28/12) finner vi en positiv recension av
'Froken Julie', dir det naturalistiska forklaras:

...och liter 'Froken Julie' vara hvad deet utgifver sig for,
nimligen ett naturalistiskt sorgespel, sa skall man i det
samma finna flera af de framstiende egenskaper, som
kinneteckna forfattarens dramatiska diktning. De tva
personer, af hvilka handlingen egentligen utageras, aro
verkligt moderna karakterer, psykologiskt motiverade
genom en hel mingd omstindigheter. Men en nistan
ingslande klarhet framtrida for ldsaren sd vil den adliga
froken, ett slags halfqvinna 1 foértvivlad kamp med
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naturen, men beherskad af de hogre klassernas
irekdnsla, som dfven hennes faders betjent (...)
Konflikten ar misterligt behandlad och dialogen i hog
grad naturlig, stundom karakteristiskt slaende.

Slutsats — hat beskrivet genom kontrast

I tidens anda, nir kvinnor sa smaningom fick sina rattigheter,
dvs, gjorde dessa rittigheter jamlika med mins, f6rsokte Strindberg pa
ett relativt konservativt sitt protestera genom att skriva sorgespelet
'Froken Julie'. Hans mysogoni genomsyrar alla elementer i dramat
Froken Julie — i teman, motiverna, och dven i dramats naturalistiska
bas.

Ett bra exempel pa det dr Strindbergs egna ord:

(...) att kvinnan, denna forkrympta form av manniska
som stir mellan mannen, skapelsens herre, kulturens
skapare, skulle vara jimlik med mannen, eller kunna bli
det, invecklar sig i en orimlig strivan, pa vilken hon
faller. Orimlig ddrfor att en forkrympt form, regerad av
propagationslagarne, altid kommer att fodas forkrympt
och aldrig kan uppna den som har forspranget, enligt
formeln: A (mannen) och B (kvinnan) utgd nu fran
samma punkt C; A (mannen) med en hastighet lat oss
siga 100 och B (kvinnan) med en hastighet 60. Nir,
fragas nu, skall B uphinna A? Svar: A/drig!

Hir ser vi ett fantastiskt exempel pa nistan infantilt, barnsligt
beteende, dir Strindberg férsoker bevisa att kvinnan dr underordnad till
mannen. Han dven kallar kvinnan for, pa ett helt férodmjukande satt,
en forkrympt form av minniska’ (sicl).

Strindbergs karaktirer i dramat ser ytliga ut hela tiden — kvinnan
ir given som degenererade och svag och mannen fungerar bara som
den som ska avsloja kvinnans svaghet. Forfattaren sjilv haller med:
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"...har jag gjort figurerna timligen karaktirslosa...', och allt det for att
kvinnan skulle framstillas som nagonting grundliggande negativt. 1
Aftonbladet (19/12 1888) besktiver Georg Nordensvan dramat och
froken Julies karaktar:

Hans »froken« dr ett liderligt stycke, som ej kan
parikna nagon medkinsla — och detta af det enkla
skilet, att de kanslo, som féra henne i betjentens
armar, alls ¢j kunna hedras med namnet kirlek. Hvad
hennes karaktir vidkommer, si forblir den oforklarad

()

Allt som jag har nimnt uppnas i flesta fall genom anvinding av
en ren kontrast pi nivin av det diametrala: sadism/masochism,
man/kvinna, liv/d6d, styrka/svaghet. En tabell dr litt att skapa:

man kvinna
styrka svaghet
sadism masochism
liv dod
inttelekt kinsla
aktivitetpassivitet
ljus morker
sammanfattat: positivt negativt

Tva huvudpersoner i dramat édr precis en kvinna och en man,
som representerar den grundliggande kontrasten — vinnan skiljas fran
mannen, och det borde vara sa. Det dr fontrast som 1 detta drama fungerar
som huvudmedel, med vilken uppnids beskrivningen av forfattarens
forhallande till kvinor — hat. Strindberg sjilv erkdnner att kvinnan ar
‘liten och galen' som betyder att hon dr 'ond' 1 ett av sina brev till poeten
Verner von Heidenstam vid slutet av 1800-talet, som klart forklarar
forfattarens stillning nir det giller kvinnor och det kvinnliga: 'Kvinnan
borde anvindas bara som livmoder.'
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An interdisciplinary concept: demographic behavior of

the population (case study: Romania)

Daniel Boldureanu, Gabriela Valeanu Boldureanu

Abstract: The quantitative analysis of a population can be realized
through multiple variables such as fertility, fecundity, morbidity, and
mortality. In this article we seek to integrate social, economic and
psychological ~factors into an explanatory paradigm named
demographic behaviour of the population. Additionally, we focus on
various stages of Romanian demographic behaviour of the population
in four main periods: pre-war (1930-1940), liberal (1955-1966), stagnant
(1967-1989) and regressive (1990-2000).

The demographic behavior of the population — an
interdisciplinary concept

The concept of demographic behavior of a population is a new
one, but many population scientists have studied the relationship
between families, both immediate and extended, and demographic
behaviour'”. Various demographic phenomena such as natality,
mortality, nuptiality and migration have influenced a country’s
evolution in economic and social aspects. Every individual belongs to a
certain group of population, and any changes in these groups affects
living standards, the quality of life or the price that we are paying for a
product. These actions serve as guide to diverse demographic behavior.

192 See Dupaquiert, Jacques. Introduction a La Démographie Historigue, Gamma, 1974,
Bengtsson, Tommy, Mineau, Geraldine P. (Editors). Kinship and Demographic Bebavior in
the Past, Springer Vetlag, 2008; John E. Knodel. Demographic Bebavior in the Past,
Cambridge: Cambridge University Press, 2002.
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This concept involves a certain intention while behavior means
unconscious actions, especially social actions. Demographic behavior
analyzes some aspects of the natality, mortality, mad fertility that
constituted a model for the population development.

The German economist Gerhard Mackenroth'” introduced the
concept of demographic behavior under the name of
bevoelkerunggeweise in his work “Bevolkerungslebre: Theorie, Soziologie
und Statistik der Bevolkerung”. Generally, the demographic behavior is a
peculiar part of the concept of human behavior. These concepts are
components of the theories of social nature of Talcott Parsons, the
classical social theories of Weber and Durkheim or the modern
theories on the social action of Amitai Etzioni, Anthony Giddens '™,
These models of social interactions start from the idea that individuals
are socially rooted and that their decisions are influenced by social
environment. Particularly, two aspects of the social interaction are
considered:

- Social learning, where individuals learn of the existence and
technical details of new phenomena, such as new contraceptive
techniques, new diseases, or a new life mannerisms, for example. The
individual’s preferences remain constant and the information available
is independent from them.

- Social influence, where the individual preferences are influenced
by the others behavior and opinions. In this case the personal
preferences are independent and the normative aspects of behavior
bring into evidence important factors of democratic elections.

By means of demographic behavior the author analyzes the
relationships between several variables that influenced the level of
births, deaths, and marriages that formed a pattern of population
development. Thus, demographic behavior draws a certain structure of
natality, mortality, marriages and divorces as well as the relations
between these demographic phenomena and the economic structure of

103 Mackenroth Gethard, Bevolkerungsiehre: Theorie, Soziologie und Statistik der Bevolkernng,
Berlin, Springer, 1953, p.8

104 Boldureanu, Daniel. Comportamentul demografic al populatiei, lasi, Performatica, 2004,
p.12
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a region or country. Most frequently, this term is used nowadays to
comprise and analyze a number of phenomena that do not refer to
individual behavior and are not intentional. The demographic behavior
of the population takes into account the rates and the structure of
mortality, marriages, fertility, divorces, migration and their relationships
with economic processes. Generally, the demographic behavior of
population represents the individual behavior that corresponds to such
a structure without being determined by it.

The demographic behavior of population is an inter-disciplinary
concept within which various disciplines such as economics, statistics,
demography, sociology, psychology, and ethics interact. Due to its
complexity and the intermingling of the demographic variables with
economic ones, a complete characterization, both quantitative and
especially qualitative, will have to take into account a series of
additional variables such as the social, cultural, psychological and
religious criteria. Dwelt by numerous economic factors other elements
with national, social, cultural, psychological characteristics act and leads
to a certain demographic behavior of population. The demographic
factors influence the contents, fastness and the direction of the
economic development, since it operates upon the production factors
and upon the labor demand and offer.

Among the most important demographic elements that
influence economic categories are the average size of families, the
specific fertility according to socio and professional categories, the
relation between active and dependent population, population mobility
and the degree of urbanization, the level of education, age at marriage
the lengthening of school time, and population ageing. All these
variables induce a certain population demographic behavior.

To characterize these relations between population and the
economic development, in the first place, the elaboration of a system of
economic and demographic indicators and then the settlement of the
hierarchy proper to the role and the place of them within this
mechanism. The demographic behavior of a population appears as an
effect of some factors belonging to various categories: social,
economic, political or cultural and which determine significant
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influences upon some fields of social activity, especially upon those
where populations occupy an important place.

The natural and migratory movement of population determines
the specificity of the demographic behavior. Here, we analyze births,
fertility, and migration. In regards to birth, some conceptual
peculiarities are present. Specifically, the “affected” populations are
females of fertility age between 15 and 49 years that represents about
one quarter of the total population and one half of female population
' Birth rates can be controlled at family level or by the state, a
condition that leads to variations of the phenomenon at the level of
regions, countries or at world level.

In this case, demographic behavior experiences a specific
evolution as it brings to life a child. It belongs to the couple and is
determined by biological, social, economic or psychological factors. For
example, a couple decides to have a child, while another one wants to
have three.

This demographic behavior is a cultural model which varies
according to time factors: the contemporary demographic behavior is
distinguished from traditional mentalities, motivations and thinking
mannerism that have radically changed and the social factors that act in
a completely different manner in 21 century as compared to 19"
century.

Birth rates are influenced by a series of factors, among which I
consider the following as being critical:

- the structure of population according to age groups, that is birth rate is higher
among young population and the adult one and lower in the aged
population ;

- the traditional structure of family, in monogamous families birth rate is
high while in polygamous families the birth rate is lower;

- the standard of living determines an inverse/proportionality relation: in
the countries with a high level the birth rate is lower and it is higher in
the countries with a lower level of life standard;

- the demographic policy of the state is manifested by pro-birth policies that
support births, such as Western Europe, anti-birth policies that pursue

105 Sauvy, André. Théorie générale de la population, Paris, PUF, 1963, p.87
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to reduce the birth rate in the states that are confronted with the
phenomenon of population explosions as in China and India, and
passive where the state does not interfere at all, such as the United
States and Canada;

- a religions influence determines the population demographic behavior
when it opposes birth control, as in many Muslim countries of Asia and
Africa, or the Catholic countries in South America.;

- marital age may positively influence the birth rate when marriages are
allowed at younger ages {20-30 years} or negatively when they are
allowed at older ages.

Mortality is influenced by a series of factors of which I mention
the most significant ones:

- life level positively influences the mortality in the developed
countries where it decreased while in the underdeveloped countries
hard work determined its decrease;

- the advance of medical sciences, new therapies and drugs
help reduce mortality;

- the powerful development of urban centres in the 17" — 19"
centuries and the increase of population density determined an
alarming growth of mortality. Nevertheless, due to the easy and cheap
access to medical care in the present era, delivery and sanitary
assistance determined the decrease of mortality;

- sexual differentiation, which reveals that female mortality rates
are lower than that of males due to numerous causes: genetic (bigger
resistance to diseases of women), medical (sedentary), or behavioral
(over-consumption of fats, alcoholism, or smoking);

- weather conditions favor the appearance of certain specific
diseases (for example in very warm or very cold areas the diseases of
respiratory tract is more frequent);

- the input and output in the population system is also achieved
by means of the migratory flow, which has the same significance with
the natural flow.

From the standpoint of the specificity of the phenomenon, the
weight of various social, political, cultural and sanitary factors in
determining the variation of mortality and fertility is not identical. The
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evolution of mortality depends in an overwhelming extent on medical
actions while fertility ones are reflected in the economic and cultural
conditions.

Some particular factors may invoke certain distinguishable
conditions for smaller or longer periods of time and manifesting
through some uncommon evolution of various demographic
phenomena as compared to the normal trend. A war, an economic
depression, an epidemics or a measure of legislation may change the
evolution course of the natural movement of population, determining
big variations of mortality or fertility. In the course of history,
migratory currents with various intensities and directions formed
existing countries of immigration (receiving countries) and countries of
emigration (which supply immigration).

Distinguished from inner migration, international migration
contains a series of peculiarities related to the social and demographic
characteristics such as age, sex, education level, and profession. It is
determined by the motivations of the persons who engage in the
migratory process with consequences and implications for the
immigrant/emigrant population. The main motivation that generates an
international migratory movement is an economic one, though there
are other factors that determine migration such as political, military,
religious or social ones.

Case studies: the demographic behavior of population in
Romania

The demographic behavior of Romania’s population after the
Second World War up to the present experienced a peculiar
development, largely due to the economic and social re-construction
process that occurred after 1945, and evolved through the excessive
socialist-type modernization and demographic policies promoted by the
Romanian state in that period. The demographic behavior of the
Romanian population from the last fifty years reveals an interesting
evolution, establishing, in my opinion three main periods: liberal (1950-
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1966), stagnant (1967-1989) and regressive (1990-20006). For a better
understanding of the Romanian situation, we analyze the period before
the Second World War.

1. The pre-war period (1930-1940)

Pre-war Romania was an agrarian and underdeveloped country
with a huge rate of child mortality (179 new born from 1.000 dies at
birth). The demographic behavior of the population was a rural pattern
with a high natality (a rate of live-births over 30 %) and mortality (a
rate of deaths over 19 %o). The lack of statistical register and census in
these period stops us from other analysis.

Table 1 Main Romanian demographic index (1930-1940)

Year Live- Deaths  Marriages Divorces Child
births (%o0) (%0) (%o0) Mortality
(%0) (%0)
1930 34.1 19.3 9.4 0.45 175.6
1938 29.5 19.1 9.0 0.73 179.0
1940 26.0 18.9 8.7 0.50 n.a.

Source of dates: Romanian Statistics Yearbook 2007, National
Institute of Statistics, Bucharest, 2008, p.35-104 (n.a. — not available)

2. Liberal demographic behavior (period 1950-1966)

Like the population of the other ex-socialist European
countries, Romania’s population has been pushed after the Second
World War from a rural, agrarian and underdeveloped towards urban,
modern, and industrial. The outcome of this process was a total
deterioration of the traditional behavioral elements, the deterioration of
the peasants' households favorable to high birth rates and a rapid
adaptation in the run to the new conditions.
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The modernization of population lifestyles against the
background of rather low life standards led to rapid changes of the
demographic behavior of the population.

Table 2 Main Romanian demographic index (1955-1966)

Year Live- Deaths  Marriages Divorces Child
births (%0) (%0) (%0) Mortality
(%o) (%)
1950 26.2 12.4 11.7 1.47 116.7
1955 25.6 9.7 11.4 1.80 78.2
1960 19.1 8.7 10.7 2.01 74.6
1961 17.5 8.7 9.7 1.80 69.4
1961 16.2 9.2 9.9 2.04 58.8
1963 15.7 8.3 9.3 1.92 55.2
1964 15.2 8.1 9.0 1.86 48.6
1965 14.6 8.6 8.6 1.94 441
1966 14.3 8.2 8.9 1.35 46.6

Source of dates: Romanian Statistics Yearbook 2007, National
Institute of Statistics, Bucharest, 2008, p.35-104

The main factors that acted in shifting demographic aspects
were:
- the modest growth of quality-of-life that manifested through an
improvement of standards of living as compared to the Second World
War;
- the dwelling shortage existent in '40- 50 and the massive building of
dwellings in urban areas (though of small dimensions, most new
apartments consisting of two rooms);
- free health care delivery that led to the decrease of the incidence of
various diseases, compared with the previous period. The liberalization
of abortion became widespread available and at an extremely cost
cheap;
- the intensification of the migration process of the rural population
towards urban areas, especially the young population: a fact that
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resulted in the diminishing of the rural population's reproductive
potential that assures the largest part of the births but also a radical
change of the attitude of the population to its own reproduction.

Thus, the birth rate after the Second World War rapidly
decreased, being encouraged by abortion liberalization in 1957. Under
the conditions of rather modest incomes and postwar poverty, both
urban and rural population was oriented to a family model of 1 to a
maximum of 3 children, with childless families also being present.

All these factors resulted in the decrease of birthrates and
directly influenced the general fertility rate. One can notice that
between 1955 and 1966 the general fertility rate diminished to about
one half, from 89.9% to 57%.

Additional demographic indicators revealed a similar evolution:
the mortality level situated at high levels immediately after 1945, due to
the worsening of population's health state during and after the war, in
the years of draught witnesses a spectacular diminishing, recording, for
1955 the passage of the mortality rate under the psychological pane of
10%, and in 1964 it reached the lowest level of mortality ever known in
Romania's history of 8.1%.

Romania’s marital population increased during this period
reaching its highest point, though this increase is a conjectural one due
to the action of a complex of economic, demographic and social
factors. Among them, an important role is played by marriages that had
been delayed during the war. With these resting marriages both the
marriage and divorce rates come back to small values and remain
approximately constant. The divorce rate is around 2% as a result of
the large number of marriages, but the diminishing of the marriage rate
resulted in their stability.

3. Stagnant Demographic Behavior (1967-1989)

Due to a dramatic decrease of the birth rate in the 1960s
Romania, in addition to other socialist countries tried various solutions
to remedy the situation. Instead making efforts in supporting families
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with many children the Romanian government outlawed abortion in
1966.

Table 3 Main Romanian demographic index (1955-1966)

Year Live- Deaths  Marriages Divorces Child
births (%0) (%0) (%0) Mortality
(%) (%)
1967 27.4 9.3 8.0 n.a. 46.6
1968 26.7 9.6 7.5 0.20 59.5
1969 23.3 10.1 7.0 0.35 54.9
1970 21.1 9.5 7.2 0.39 49.4
1971 19.5 9.5 7.3 0.47 42.4
1972 18.8 9.2 7.6 0.54 40.0
1973 18.2 9.8 8.2 0.69 38.1
1974 20.3 9.1 8.3 0.85 35.0
1975 19.7 9.3 8.9 1.62 34.7
1976 19.5 9.6 9.1 1.68 314
1977 19.6 9.6 9.2 1.19 31.2
1978 19.1 9.7 9.2 152 30.3
1979 18.6 9.9 9.0 1.63 31.6
1980 18.0 10.4 8.2 1.54 29.3
1981 17.0 10.0 8.2 1.50 28.6
1982 15.3 10.0 7.8 1.48 28.0
1983 14.3 10.4 7.3 1.53 23.9
1984 15.5 10.3 7.3 1.45 23.4
1985 15.8 10.9 7.1 1.43 25.6
1986 16.5 10.6 7.3 1.51 23.2
1987 16.7 11.1 7.3 1.49 28.9
1988 16.5 11.0 7.5 1.60 25.4
1989 16.0 10.7 7.7 1.56 26.9

Source of dates: Romanian Statistics Yearbook 2007, National
Institute of Statistics, Bucharest, 2008, p.35-104 (n.a. — not available

because various legal acts referring to divorces were modified in
Romanian - October 1966)
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These measures supporting marriage were too modest to
fundamentally stimulate any substantial growth and mainly consisted of
introducing a special tax for childless families, an allocation for the
mothers with three and more children, and varying allocations for the
number of children in a single family. In hindsight however, all these
measures have been perceived as instruments in propaganda for the
regime, and ultimately encouraged an abuse of the system by less
responsible families. These social, economic, educational and juridical
measures totally changed the population demographic behavior. As it
was to be expected, the birth rate doubled in 1967 compared with the
previous year, and gradually returned to previously registered levels.

More serious is the fact that the birth rate increased in poorer
segments of population due to the absence of modern contraceptive
means. From this moment on, high birth rates were closely related with
poverty. The proportion of unwanted and abandoned children
dramatically increased as well as accidents in unsupervised abortions.

The general decline in mortality and its stabilization around 9-
10% was determined by the continuous increase of the economic
development level during this period. The main factors that
contributed to this decrease were the improvement of the general
health of the population, the decline of juvenile mortality seven-fold
from the 1940s, and the increase of the average life span.

Following the increase in marriage rates from the previous
period, different trends resulted due to a series of circumstances for
each social environment. As a consequence of the massive migration of
the rural population towards urban centres, marriage rates increased in
urban environments. Furthermore, due to the lengthening of obligatory
general education and an increase in the level of education for the
young population, a change of demographic behavior was manifested
by procrastination of marriages and an increase of the average age of
population at the signing of the first marriage. Another differentiation
of demographic areas according to the is that both in urban and rural
environments the average age of the male population first marriage is
bigger than the female population by about 3 and a half years. The
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analysis of the structure according to social categories of marriages
reveals the fact that the higher the cultural level of the spouses is the
older is the age at marriage.

3. Regressive Demographic Behavior (1990-2006)

Specific analysis was measured between 1990-2006 due to
considerable modifications in the population behavior over these
years after the downfall of the Ceausescu’s regime. After 1989, two
big shocks strongly influenced the population demographic behavior:
the complete liberalization of abortion and the pauperization of a
large segment of population. Although starting from 1990 Romania
benefited from a favorable conjecture in the field of birth rate
determined by a numerous fertile female generation who had been
born in 1966-1976, the fertility rate continuously decreased.

Table 4 Main Romanian demographic index (1990-2006)

Year  Live- Deaths  Marriages Divorces Child
births (%0) (%0) (%0) Mortality
(%) (%)
1990 13.6 10.6 8.3 1.42 26.9
1991 11.9 10.9 7.9 1.60 22.7
1992 11.4 11.6 7.7 1.29 23.3
1993 11.0 11.6 7.1 1.37 23.3
1994 10.9 11.7 6.8 1.74 23.9
1995 10.4 12.0 6.8 1.54 21.2
1996 10.2 12.7 6.7 1.57 22.3
1997 10.5 12.4 6.5 1.54 22.0
1998 10.5 12.0 6.5 1.78 20.5
1999 10.4 11.8 0.2 1.53 18.6
2000 10.5 11.4 0.1 1.37 18.6
2001 9.8 11.6 5.8 1.39 18.4
2002 9.7 12.4 5.9 1.46 17.3

2003 9.8 12.3 6.2 1.52 16.7
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2004 10.0 11.9 6.6 1.63 16.8
2005 10.2 12.1 6.6 1.54 15.0
2006 10.2 12.0 6.6 1.51 13.9

Source of dates: Romanian Statistics Yearbook 2007, National
Institute of Statistics, Bucharest, 2008, p.35-104

The rapid pauperization of population resulted in declining
birth rates, the most significant being in females with 3-5 children and
that decreased to 0-2 children. The continuous deterioration in living
standards, directly contributed to the clear decline reproductive rates.
Without emergent sanitary and economic measures, Romania risks
demographic collapse. To be more specific, the “fertile” generation in
this time petiod represents less than 3/4 of the generation normally
necessary to the future reproduction of population. The changes in the
demographic behavior are radical and clearly fall within regressive
standards.

To such conditions, we have also found another increase in
mortality rates as a consequence of worsening the living conditions and
demographic ageing of population. If in young ages (0-19 years) the
specific mortality diminished considerably, mainly as a consequence of
the diminishing of juvenile mortality, in the age groups of adults and
old, mortality recorded very large increase in relative terms of about 30
%0 as compared with the previous period. In regards to natality, two
opposing tendencies occurred: the first one (individual) in birth
limitation and the second one (social) to raise the natality and to
increase the population.

As a conclusion, the future of Romanian population structure
appears bleak. If these evolutions of the main Romanian demographics
phenomena remain, the Romanian demographic future will continue to
witness population decrease to a point where by the 2025 year the
number of Romanian population will be under 19 million inhabitants.
This paper is only a “warning” and an “open hand” to further
discussions and analysis about the demographic behavior of
population. We also hope that isn’t too late for the political factors to
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act in consequence and to adopt the proper measure to stop the
Romanian demographic decline.
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REVIEWS

Ano, Buah je halucinace.

(review of the Je Buih halucinace? article
by Pavel Jungwirht in Respekt, 12. 10. 2008)

Srdjan Jovanovié

Az jsem pfecetl nové vydani Respekru, zakopnoul jsem na jeden
zajimavy, nybrz znepokojujici text. Pavel Jungwirth totiz zkusil zobrazit
(ve tfech paragrafech) znamou knihu proslulyho britského profesora,
ateisty a edukatora, Richarda Dawkinse, The God Delusion (do cestiny
relativné Spatné pfelozena jako "Buh je halucinace’, misto "Klam o
bohu’ nebo aspon ’V mylném domnéni o bohu’, pfestoze vypada
slozité). Zda se to, ze je samotny Jungwirth totiz v mylném domnéni,
protoze se zda, ze knithu bud’ vibec nepfecetl, anebo prosté
nepochopil. Podle Jungwirthovi, Dawkinsova ’argumentace, ktera se
nese v stylu ”Buh neexistuje, protoze klinicky experiment neprokazal
ucinnost modlitby pfi uzdravovani pacienta®, muze svou trivialnosti
pusobit az komicky.” Kdyby Dawkinsova argumentace jenom byla
takova, urcit¢ by byla trivialni. Ale neni. Ani trochu. Dawkinsova
argumentace je relativné jednoducha i uspésna: nikdo nemuze dokazat
ze Buh existuje, zatimco existuje spousta dukazi Ze neexistuje.
Modlitby jsou jenom jedna od velkého poctu entit které nemély aspéhu
jako ’dikaz’ Ze Buh (nebo bohové) existuje. Kromé toho Jungwirth
obvinuje jednoho z nejznaméjsich a nejdulezitejsich védca v soucasné
dobé¢ Ze pise ’trivialne’” a ’komicky’. S

"Zajimavejsi nez cela kniha je mozna otizka, pro¢ se vibec
biolog Dawkins a spolu s nim dalsi pfirodovédci pousti do vyvraceni
bozi existence, piSe Jungwirth, selhajici pochopit pro¢ se Dawkins
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vubec zabiva takovou otiazkou. Potom zkusil zobrazit své nepochopent:
'V nasem sekularnim koutku svéta, kde rozvoji védeckého poznani
nebrani cirkve, ale nejvys nedostatek financi, se takova ¢innost muze
jevit jako zcela zbytecna.” Tim je jasné, ze je takova cinnost vsechno,
nybrz jenom ne zbytecna. Pokud obcan jedné tak ateistické zemé jako
je Ceska Republika nerozumi dileZitost boje proti povéréivosti (znamy
britsky filozof, epistemolog a ateista, drzitel Nobelovy ceny Bertrand
Russell, jednou fekl, Ze je nabozenstvi jenom oficidlni povériivost), jasné je,
ze takova zemé se lehce muze stat snadnou kofisti nabozenstvi. Jelikoz
zije, na jeho stéstf (a ani nechdpe jak hodné stésti ma), v jedné ateistické
zemé, kde nabozenstvi neni velkym problémem, ani nevi ze existuji
zemé, kde se skupiny poboznych vzajemné zabyvaji. Cesko neni jedina
zemé na svété. Jungwirth nerozumi, ze boj proti nepfatelim rozumu je
jedna z nejvzesenéjsych véci kterou se veédec muze zabyvat.
Neschopnost pochopit on sam potvrdil, fekav, ze Dawkins ’nevidi uz
ale, ze v odporu proti militantnim nabozenskym projevim, at’ uz
kfest’anskym, mulimskym ¢i jinym, by mohl najit spolecnou fec s
mnoha umirnénymi véficimi.” Prosim pékné? Najit spolecnou fec? Rad
bych nabydl Jungwirthovi jednou jednoduchou prochazku pfes
Saudskou Arabii, kde by se mohl snazit ’najit spolecnou fe¢ s mnoha
umirnénymi véficimi’. Nevidél, Ze Dawkins zvlasté hovofi pfesné o
téch "umirnénych véticich’, o tom jak jsou pfesné oni ti, ktefi podporuji
militantni poboznost.
Jesté jednou se ptam, jestli Jungwrith vibec pfecetl knihu.



HUMANICUS issue #2
99

THE STUDENT SECTION

Jezik kosti nema, ali...

Sanja Petkovska

Kao $to to obitno biva, sa Realnim nas ne suocava realnost sama, nego to najbolje —
kao $to je to u svojoj analizi viceva i dosjetki pokazao Frojd — (ini Sala i parodija.

Protiy politicke korektnosti, Srecko Horvat

Pojam politicke korektnosti usao je u zivot javnosti ovih
prostora tiho, tek kao odraz procesa koji su odredili sudbinu, ili
pocetnu recepciju ovog pokreta Sirom sveta. Politicku korektnost
mozemo posmatrati kao teoriju, paradigmu, ili jezicku praksu. Malo je
komicara koji su propustili prilku da omrazene drustvene ideje ismeju,
u kljucu obesmisljavanja jezickih zahteva koje pred javnost stavlja
moderno drustveno demokratsko uredenje, koje uzima u obzir niz
socio-kulturnih razlika u mikropolitickom podrucju. Teoreticari drustva
oduvek su smisljali 1 konstruisali nacine na koje bi se drustvo moglo
urediti kako bi funkcionisalo bolje — premda su mnoge od tih ideja i
zazivele, takve pojave generalnog uoblicavanja drustvenog zivota dobile
su naziv - utopije. Sa sve ve¢im uplivom lingvistike i teorije jezika u
filozofiju i drustvenu teoriju, oblicima delovanja XX veka i zaklju¢cima
koje je ona obznanila o povezanosti politike i jezika, jezik postaje
identifikovan kao jo$§ jedno popriSte drustveih borbi u postojecem
poretku moci i orude koje u tu svrhu sve drustvene grupe i pristalice
svih pogleda na svet koriste kako bi ostvarile svoj interes i svoja prava.
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Dvosmislenost 1 neuspeh svake utopijske ideje koja je na
nekom drustvenom polju pokusala da implementira i iskonstruise
drustvenu jednakost mogla bi se ilustrovati pojmom ’dijabolickih sila’
koji u clanku Nanka i politika kao poziv uvodi Maks Veber. Veber koristi
taj pojam da objasni proces koji se odvija prilikom ucinka izokretanja
namere da se ostvari odredeni cilj putem odredenih sredstava. U
krajnjoj instanci, te sile su sveprisutne, tako da sredstva koje odredene
drustvene grupe zele da uoptrebe kako bi stvorile bolje i pravednije
drustvo - nikada ne vode postavljenom cilju, nego necem drugom,
usled posledica delovanja tih dijabolickih sila. Dobra ilustracija za to
jeste jedna pacifisticka komuna koja je bila napardnuta nasilno i
porezena, jer nije zelela da uptrebi silu ¢ak ni u odbrambene svrhe —
njhovo sredstvo u postojecem drustvenom poretku nikako nije vodilo
postavljenom cilju jer je jedini nacin da se ta komuna odrzi bio da
upotrebi nasilje.

S obzirom da su se za politicku korektnost vezivali 1 pojmovi
kao Sto su ’socijalni - jezicki inzinjering’, ’moralizatorsko procis¢avanje
jezika’, itd. Premda je pokret politicke korektnosti bio dovoden u vezu
ni manje ni vise, samim fasizmom — slobodno mozemo reéi da je to
stoga §to su retki, gotovo nepostojeci clanci koji pojavu pokreta PC
posmatraju u Sirem teorijskom kontekstu, i koji izmedu post-
kolonijalnih lingvistickih reformi i pokreta za politicku korektnost, ne
stavljaju znak jednakosti. Prepucavanje pristalica razlicitih politickih
opcija u javnosti oko maglovite i nedefinisane drustvene pojave koju su
laici nazivali PC samo je ledeni breg jedne siroke teme odnosa jezika i
drustva, jezika 1 svih drugih drustvenih pojava, kao i subjekta i objekta
u procesu komunikacije. Iskoris¢avanje citave ideje radi prilike da se
razglaba o svemu i svacemu, moralizira i olako prosuduje, ili da se
prave neumesne Sale o pravima fikusa ili propisivanju pravila ponasanja
i govora, samo pokazuje nespremnost da se preuzme drustvena
odgovornost za pokretanje procesa dogovora o tome §ta je u javhom
prostoru prihvatljivo ili neprihvatljivo. Potrebno je da se pode od
glavne namere predlozenih intervencija u jeziku, a to je ,izbegavanje
mogucnosti da senzibilitet ili samopostovanje razlicitth drustvenih
grupa, manjina ili pojedinaca, bude napadnuto ili umanjeno zbog
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neuskladenih stavova, drzanja ili ponasanja, da ne izaziva ili potkrepljuje
u odredenom pojedincu verovanje u gubitak vrednosti i da ne dovodi
do samooptuzivanja® (Semprini, 2004:51). Mada se pokret PC povezuje
sa Sapir-Vorfovom tezom, veoma su retki ¢lanci i radovi koji su svesni
porekla PC 1 jezickog inzinjeringa u paradigmi konstrukcionizma.
Posmatrati zahteve za standardizacijom jezika, po nediskriminatorskim
nacelima, samo u normativnhom kljucu - ne pruza dovoljno celovit uvid
u Sirinu problema jezika u odnosu na pitanje drustvene razlike. Pokusaj
neutralisanja drustvenih razlika, koje se ogledaju i u jeziku, cesto je
mnogo vazniji cilj tih zahteva, nego puko prihvatanje ili odbijanje
rogobatnih ili predugackih konstrukcija koje je 1 dalje moguce
utpotrebljvati za obeshrabljivanje i ismevanje upravo tih grupa koje je
trebalo zastiti.

Trivijalnost i ozbiljnost ideje o politi¢nosti jezika

Sam pojam politicke korektnosti najbolje je definisan na
internet enciklopediji Wikipedii — kao termin koji se upotrebljava da
opise jezik, ideje, politke ili ponasanje koje se smatra da za cilj ima da
minimalizuje uvrede rasnih, kulturnih ili grupa drugacijih identiteta od
domonantnih i drustveno opsteprihvacenih.

Prema Sempriniju, mozemo razlikovati dve osnovne teorije
govora, odnosno jezika. Prema prvoj, nominalistiikoy teoriji govora, govor
je sredstvo koje omogucava imenovanje predmeta i stanja u svetu oko
nas. Govor sluzi da zabelezi situaciju, neutralan je i nema niSta sa
ideologijom. Medutim, prema suprotnom, koustrukcionistickom stanovistu
»govor je sredstvo koje duboko odreduje nas nacin saznavanja sveta,
kao i nacin njegovog predstavljanja.” (Semprini, 2004: 55) Jezik nije
neutralno sredstvo sporazumevanja, nego je oblik delovanja, i u njemu
se ogledaju odredene drustvene prakse - kategorizacije, stigmatizcije
odredenih drustvenih grupa i pravljenja drustvenih razlika. Svaki iskaz
treba posmatrati u kontekstu strukture drustvene modi iz koje dolazi i

kojoj je upucen.
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U knjizi Uvod u socijalni konstrukcionizam, Vivijen Ber obrazlaze
teorijsku konstrukciju koja osmisljava ideju simbolickog kao oblika
ideoloskog delovanja, pocev od hipoteze o jezickoj relativnosti. Osnova
hipoteze o relativnosti jezika data je u Sapir - Vorfovoj hipotezi po
kojoj ,,jezik nije samo sredstvo izrazavanja misli, ve¢ je upravo onaj
c¢inilac koji putem svojih obrazaca odreduje opazanje, nac¢in misljenja,
pogled na svet i formu ponasanja, dok svest o takvom karakteru jezika
obicno ne postoji.“ (Ber, 2001: 10) Strukture koje postoje u jeziku
odreduju nacin na koji ljudi misle 1 opazaju svet oko sebe. Stavljanjem
akcenta na nacin na koji jezik i simbolicki repertoar koji jedinkama, i
drustvu kao celini, stoji na raspolaganju, uticu na oblike ljudskog
postojanja i delovanja - konstrukcionizam i jezicki relativizam dovode u
pitanje celokupna saznanja koje prethodne teorije o licnosti 1 drustvu
imaju — ,c¢ak 1 pojmovi kao §to su ’ljudska priroda’, ’licnost’,’ja’,
ili’jastvo’ — oni su takode uvek oblikovani pravilima jezicke zajednice
kojoj pripadaju. (Ber, 2001: 10)

Dakle, sire posmatrano, pokret politicke korektnosti je rezultat
proboja opsirnijih teroijskih ideja u vidu odredenih saznanja o losim
efektima jezika po drustvene odnose u javni drustveni i politicki zivot
zajednice. Rezultat tih saznanja je vid standardizacije javnog ponasanja
ili nastupanja — sa posebnim akcentom stavljenim na nacin obracanja
drugima, u cilju zastite nacina na koji se reprezentuju odredene grupe,
ili nacina na koji ih drugi akteri drustva reprezentuju. Reprezentacija 1
nacin na koji se govori o drugima jeste, ne samo nacin da se ispuni
televizijski program ili napravi $ala, nego je i odraz odredenih polozaja
u drustvu i pitanja modi. Stoga, pokret PC mozemo posmatrati kao
pupularizovanu verziju simbolicke borbe pojedinih drustvenih grupa da
se izbore za drugaciju prezentaciju u javnosti od postojece koje je bila
degradirajuca. Svaki iskaz treba da se posmatra u Sirem drustvenom
kontekstu, jer je nacin na koji mislimo i izrazavamo se - posledica
diskursa, odnosno misaone celine u odnosu na koji se izkazi mogu
tumaciti, dok su ,,diskursi prisno povezani sa nacinom na koji je dato
drustvo organizoano i nacinom na koji se njime upravlja.“ (Ber, 2001:
90) Pojam srodan pojmu diskursa je pojam ideologije, znanja koje se
koristi kako bi se odredenom pogledu na svet, ne nuzno najtac¢nijem
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niti najpravednijem, obezbedila drustvena mo¢ i prevlast. Ideologija,
sledstveno iznesenim stanvistima i njhovim argumentima, nije nesto
vezano samo za upravljanje drustvom na nivou zakonodavnih 1 izvrs$nih
predstavnika vlasti. Odredena ideoloska paradigma je nesto $to prozima
svakodnevni zivot i manifestuje se 1 u jeziku kojim jedinke
komuniciraju u formalnim ili neformalnim situacijama.

Prema feorsji govornog dina koju je uveo Ostin, govor je ¢in sa
prakticnim posledicama, govore¢i mi istovremeno nesto 1 cinimo.
Govor nije nesto $to pripada samo svetu ideja, on ima prakti¢ne
posledice 1 u tom smislu je performativan. Jezik je, prema ovoj teoriji,
oblik drustvene prakse. Stoga, ukoliko kazemo ’osoba sa ostecenim
vidom’, umesto ’slepac’, slepac nece biti manje slep, ali ¢emo nagasiti
time svoju volju da ne odasiljemo oznacitelje koji neki pojedinci ili
pojedinke mogu da shvate kao omalovazavajuce.

Jasno je da je problem usvajanja odredenih govornih kodova
(speech codes) samo jedna od krajnih resenja, koje se pre svega odnosi na
javni prostor kao polje masovnih drustvenih prezentacija razlicitih
grupa. Pisati o tim zahtevima kao o ’misaonoj policiji’, obistinjavanju
Orvelovih  prorocanskih  totalitaristickih ~ predvidanja u  vidu
konstruisanja ’novogovora’ - samo su znak neobavestenosti i lose volje.
Veéina pokusaja da se iskonstruiSu termini koji bi obuhvatali sve grupe
ravnopravno (na primer, imenica ’¢ovek’se koristi da oznaci celokupan
ljudski rod, iako se odnosi samo na muskarce), koje je iskoristila
konzervativna politicka struja kako bi ismejala nastojanja koja se
smatraju produktom kulturoloske struje neomarksisticke misli, zapravo
su bili smao neki od predloga, ne nuzno sastavni deo bilo kog
zvani¢nog zakona ili pravilnika javnog obracanja. Nakon Sirenja ove
ideje, predloge su sporadi¢no iznosile grupe koje su se prepoznale kao
uvredene ili diskriminisane odredenim izrazima.

Pisanje o politickoj korektnosti ¢esto se koristi kao prilika da se
piSe o svemu §to nekom autoru ili autorki "lezi na srcu’, da se izbegnu
klju¢na pitanja 1 teorijske postavke nuzne da bi se razumeo ovaj
problem, 1 neuspelo ublazi ostar, i na neki nacin bizaran, sukob izmedu
protivnika i pristalica politicke korektnosti. Mnogi teoreticari sa ovih
prostora dali su sebi za pravo da predstavljaju auditorijumu Sta je to
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zapravo politicka korektnost, ali su pri tom uzeli u ozbir uglavnom ono
§to su protivnici politicke korektnosti nasli kao manu ili losu stranu
ovog pokreta. Autorka Nina Vlahovi¢ u svom ¢lanku 7z je 10 PC, a nije
personal computer u tom stilu pise ,,Dakle, cesto nije problem da li ¢e
Blacks postati African — American, nego je problem u politizaciji reci.
Pojedine grupe pripisuju bizarne konotacije re¢ima cije je znacenje
sasvim jasno. (Vlahovi¢:1998) “Problem cesto nije u pokusaju da se
neki apoliticni pojam (ako takav postoji) nacini politicnim, ve¢ u tome
sto jezik kao takav, posebno njegova struktura — odslikava politicke
probleme. To §to ih resenja pokreta PC ne resavaju na zadovoljavajuc
nacin je druga tema.

Jos jedan primer nedavnog nedovoljno teroijski osmislejnog
pisanja o politickoj korektnosti na nasim prostorima jeste knjiga koja se
nedavno pojavila u izdanju Edicija XX vek: knjiga mlaog autora Srecka
Horvata - Protiv polititke korektnosti. Predmet ove knjige uopste nije
jezik, nego nacionalizam, nacionalni identiteti, analiza simbolike u
umetnosti 1 pop kulturi, 1 analiza filomova i drustveno-politickih
dogadaja koji se bave tematikom nacionalnog etnickog identiteta.
Napisati da je ,sam pojam politicke korektnosti amercke
provenijencije” (Horvat, 2007: 7), svakako znaci potpunu neupucenost
u teorijski kontekst, ¢iji je takozvani pokret politicke korektnostu, u
vidu govornih kodova koji se javio 80tih 1 90tih godina proslog veka na
prostorima SAD i Velike Britanije - samo najpovrsniji odraz. Premda je
pokusaj razlicitih grupa da se bore za svoj interes 1 nacin na koji ¢e biti
prezentovane, nailazio na prepreke razlicitih vrsta, nejveca prepreka je -
jezik sam. Ukoliko bi jezik bio, kao s$to to smatra referencijalna,
nominalisticka paradigma, samo sredstvo, posrednik u komunikaciji
koji prenosi tacno odrediva znacenja, njega bi bilo mnogo jednostavnije
1 promeniti, jer ne bi bilo od klju¢ne vaznosti da li ¢emo za osobu
zenskog pola koja vrsi upravljacku ulogu reéi direktor ili direktorka.
Razlozi iz kojih se upotreba nekih pojmova zaheva kao pravo, odnosno
predlaganje modifikacije jezika kako on ne bi referisao na drustvene
polozaje ili drustvenu hijerarhiju - ismeva i docekuje kao fasizam i
totalitarizam, upravo su ti jer ,svakodnevni razgovori nikako nisu
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trivjalni, ve¢ predstavljau vazno popriste borbe na kojem se oblikuju
identiteti i izvode odnosi moéi.“ (Ber, 2001:192)

Samo znacenje termina ’politicki korektno’ ima poreklo u
srodnom terminu politicke, odnosno partijske podobnosti, i vezuje se
za komunisticke rezime u Kini i u Sovjetskom Savezu. Poreklo
povezivnja sociokulturnih reformi jezika sa pojmom politicke
podobnosti nije poznato, ali je to najce§¢i nacin da se omalovaze napori
jednog naivnog ,trazenja savrsenog jezika“ koje se odnosi na ,, traganje
za jednim moralno neutralnim jezikom koji bi bio kadar da dostigne
stanje opisa vel savrSenog sveta. Jezikom sposobnim da svakom
pojedincu, svakoj grupi, svakoj manjini i svakom senzibilitetu dodeli
pravedno mesto i da mu povrati izgubljeno dostojanstvo.“ (Semprini,
2004: 57) Trazenje savrSenog jezika, odnosno ukazivanje na
nesavrsenosti jezika, pocelo je mnogo pre 70-tih godina proslog veka
na evropskom kontinentu pre svega u kviru neo-marksistickih teorija i
teorija postrstrukturalizma.

Protivnici ’drustveno-kulturnog doterivanja’ jezika

U jednom od brojnih clanaka koji se bave politickom
korektnoscu sa pozivcije krajnjeg protivljenja, Trijumf politicke korektnost
(The Trinmph of political corectness), navodi se kako to nije smesna, nego
ozbiljna pojava, koja terminologiju marksizma prevodi iz ekonomske u
kulturnu sferu. To je predstavljanje ,,odredenih drustvenih grupacija
kao zrtvi“, kao 1 pojednostavljivanje istorije objasnjavanjem iste preko
iskljucivo jednog faktora koji se totalizira tako da se odredene grupe
prikazuju kao a priori lose, a druge kao a priori dobre. U pomenutom
clanku smatra se da je PC rezutat povezivanja osetljivosti sa zdravim
razumom koj rezultira apsurdom koji izaziva strah, kako na strani
levice, tako i na strani desnice.

Kao jedan od razloga iz kojih ne treba podrzati nastojanja
politicke korektnosti navodi se 1 taj da drustvo treba da se bavi
ozbiljnijim drustvenim problemima nego s§to je moralisanje oko jezika,
jer dok se raspravlja o tome kako da se nazovu ljudi poreklom sa
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africkog kontinenta, na hiljade njih umire od gladi. Takode, dovodi se u
pitanje neprikosnoveno pravo manjina nad nekim re¢ima i pojmovima,
1 njihove privilegiju da odlucuju o terminologiji koja treba da ude u
opstu upotrebu. Ideja oblikovanja politicki korektnog jezika i nacina
obracanja se naizva ’utopijsko nasilje pokrenuto besom i ponosom’,
kao i ’profanom svesnoséu mediokretskih umova’. Autor pomenute
knijge Politicka korektnost smatra da ,politicka korektnost nije nista
drugo nego ponavljanje paradigme ’normanosti’ na razini jezicke
upotrebe® Horvat, 2007: 206). Neki drugaciji argumenti kazu da je
multikulturalizam izazvao politicku korektnost (Sacks & Thiel, 1996).

Na poznatoj internet enciklopedji Wikipediji data su pravila
politicki nekorektnog govora i kako da se izbegne koris¢enje politicki
nekorektnih formulacija i kategorisanja. Kao jedno upozorenje, stoji
naznaka da biti politicki korektan ne znaci da je izbegnuto da se
izbegava ili ukida medusobno vredanje ljudi, ve¢ samo onemuguditi bilo
kome da vas optuzi da ste nesto pogresno rekli. Ukoliko sledite
uputstva za praktikovanje politicke korektnosti, gotovo da vise nema o
cemu da se govori. Vedina rec¢i ima neku konotaciju koja se moze
dovesti u vezu sa nekim uvredljivim znacenjem, ukoliko ih analiziramo
pazljivo 1 kroz razlicite kontekste.

Lingvisticki corsokak

Posmatrano iz ugla samog jezika, Sta je zapravo pokret za
politicku korektnost pokusao da ostvari? S obzirom da vece
intervencije u jeziku moraju da se poklope sa vecinskm interesom, da li
manjine imaju S$anse da proguraju svoje interese kao dominantne, i da li
jezik treba da se prilagodava bilo kom pojedinacnon interesu? Kako
pokret PC predstavlja ,,konstituisanje novih reci u cilju da se ocisti jezik
od svih termina koji ne postuju razlic¢itosti pojedinca ili manjina“
(Semprini, 2004: 56), gde bismo mogli da zamislimo kraj pog procesa, i
ko bi presudivao o opravdanosti tih zahteva? Pored toga, kako se
kasnije ispostavilo, tesko je odrediti prave reci koje ¢e svima odgovarati,
1 gotovo nemoguce zaobici kritike koje dolaze sa argumentom da
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zabraniti ili tabuizirati odredene reci znaci ugrozavanje slobode govora.
U krajnjem slucaju postoje i jezicke navike, pojedince treba motivisati
da ih menjaju, jer je mnogo ’lakse’ i ’brze’ reci slepac, nego ’osoba sa
osecenim vidom’. Pitanje koje ostaje je: da li znacenja koja pripisujemo
oznacitelju ’slepac’ menjaju nacin na koji posmatramo oznaceno (osobu
sa oSete¢im vidom). Argumentacija koju nude pristalice politicke
korektnosti tu je na klizavom terenu jer ne postoji nikakav dokaz da
postoji takva korelacija, ni da ¢e koriSéenje politicki korektnih termina
smanjiti diskriminaciju manjina i posebnih grupa.

Ferdinand de Sosir u svojoj strukturalistickoj lingvistickoj teoriji
razlikuje jezik i govor. Jezik nije isto Sto i govor, ve¢ samo njegov deo.
On je ,istovremeno 1 drustveni proizvod sposobnosti govora, i skup
nuznih konvencija prihvacenih od strane drustva da bi se pojedincima
omogucilo primenjivanje te sposobnosti.“ (Saussire, 1969:19) Bududi
da veza koja spaja re¢ sa predmetom koji ona treba da oznacava nije
nimalo jednostavna, lingvisticki znak obuvata i nosi sa sobom dvojnost
koja omogucava ponovno pripisivanje drugacijih konotacija i znacenja.
Prema Sosiru, grak (signe)je kombinacija pojma (concept) 1 akusti¢ne slike
(image acustigue), a ne spoj stvari 1 imena. Prema Sosirovoj terminologiji,
umesto njih trebamo da koristimo termine ognaceno (signife), odnosno
oznaka (signifiant). lz svega toga dalje proizilazi da je veza koja spaja
oznaku za oznaceno proizvoljna, kao Sto je 1 celina koju oni cine —
znak, isto tako prozvoljna. ,,U stvari, svako sredstvo izraza prihvaéeno
od jednog drustva u nacelu zasniva se na kolektivnoj navici, ili, §to
izlazi na isto, na konvenciji.“ (Saussure, 1969: 86) To ipak ne znaci da je
jezik jednostavno menjati jer:
»Jeziku se kaze: ,,Birajtel” — ali se dodaje: ,,To ce biti
ovaj znak, a ne neki drugi. Ne samo sto bi individua, 1
kad bi htela, bila nemoéna da u bilo cemu izmeni veé
ucinjen izbor, nego i mase ne mogu da vrie svoju
suverenu vlast ni nad jednom jedinom reci: i one su
vezane za jezik onakav kakav je.” (Saussure, 1996: 87)
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Premda Sosir nigde to eksplicitno ne kaze, i premda to nije tako
postavljeno u savremenim drustvenim i politickim zajednicama, jezik je
jo$ jedno polje drustvenog odlucivanja. Ideje da te u knjizevnosti koje
se ticu zami$ljanja nekih drugacijih zajednica nikada ne izostavljaju
reformu jezika i reci, odredivanju sta se kako oznacava i $ta Sta znaci
(Campanella, Mor). Dvosmislenost upotrebljavanja odredenih termina
gotovo obesmisljava svako intervenisanje, jer nakon $to se to zahteva
na generalnom nivou, izgovaranje re¢i ’direktorka’ moze se
upotrebljavati ironi¢no, praceno smeskom ili ¢ak kolutanjem oc¢ima, $to
nije nikakav doprinos ideji da ¢e novi nacin obracanja uneti u drustvo
svest da 1 zene obavljaju vazne drustvene funkcije. ,,Neutralan karakter
jedne reci smao delimi¢no zavisi od njenog semantickog znacenja, onog
koje bi o njoj mogao pruziti jedan rec¢nik. Taj karakter znatno zavisi od
iskazanog u odredenom kontekstu, od situacije, od procesa
interpretacije, od raspolodivog opsega saznajnih i kulturoloskih resursa,
od horizonta — ocekivanja koje sveukupno odreduje recepciju.®
(Semprini, 2004: 59)

Ideje o relativnosti veze izmedu oznacitelja 1 oznacenog autor
jedne od retkih knjiga napisanog na temu poiliticke korektnosti naziva
’novom mitologijom’ (Horvat, 2007) koristec¢i Barthesovu Semu za mit.
Po toj semi znak nigger — crnac, ¢ini re¢ nigger i oznaceno na koje se ta
re¢ odnosi - osoba crne boje koze. Prema shvatanju zagovornika
politicke korektnosti, re¢ nigger se korisit kako bi oznacila nacin na koji
se nigger percipira u zapadnim drustvima: kao inferiorna rasa, sklon
kriminalu, lo§ ucenik, bavi se krijumcarenjem droge, i sl. Prema
shvatanju Horvata, re¢ negro prvobitno je oznacavala samo boju koze,
tek kasnije su joj pripisivana i podrazumevana socio — kulturoloska
obelezja. U predlozima da se odredene reci ne upotrebljavaju u javnosti,
tj. ,,u cenzurirnju politicki nekorektne rijeci ve¢ je latentno prisutna
pretpostavka da se brisanjem odredene rije¢i mogu izbrisati i realni
drustveni i ekonomski odnosi medu ljudima.” (Ibidem: 49) Horvat dalje
strahuje, uproredujudi situaciju sa Godarovim filmom i konstatujuci da
’stanovnici drzave politicke korektnosti’, ukoliko se ukine re¢ nigger,
vise nece znati $ta je ropstvo. Reci kao sto su obojenti ili afoamerikanac
uvode se kao ’nulti stepen pisma’, pojam koji ¢e ponistiti prethodnu
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diskriminatorku konotaciju koji je re¢ nigger imala , ali i ta nova re¢ je
‘takoder mit’.

Medutim, cini se da je problem sa politickom korektnosc¢u nesto
sasvim drugo. Mit koji nudi reforma jezika u vidu predstavljanja
uvredljivih termina lo§im 1 nepreporucljivim za upotrebu, nije u tome.
Mit se sastoji u tome da se osveséivanjem i informisanjem o
povezanosti lingvistickih i politickih procesa, ljudi mogu zainteresovati
za to da prestaju da upotrebljvaju jezik kako bi vredali druge 1 odredivali
njhove idetninete i pozicije u drustvu. Pravilnici o uoptrebi odredenih
reci, ili cak njihova zakonska zabrana — nece ukinuti vredanje i
kori§¢enje jezika i dalje u iste svrhe. Zabrana uoptrebe odredenih reéi u
medijima i javnom prostoru ne moze da promeni svet. Traganje za
savrsenim jezikom zavrSava na istom kao 1 traganje za savrSenim
drustvenim uredenjem, jer je racionalnim rasudivanjem tesko definisati
najbolji nacin da se ljudi ophode jedni prema drugima. Sve to nas vraca
na veoma slozeno pitanje nacina smanjivanja drustvene nejednakosti
koja se iznova samokonsituise bivaju¢i posledicom odredenih jezickih
praksi (kao i drugih faktora kao §to su ekonomski polozaj, itd.), ali i
uzrokom i faktorom njene dalje reprodukcije.

U svakom slucaju, tesko je objasniti sudbinu koja je zadesila
nastojanja da se ucine pokusaji kako bi se jezik sprecio da bude sredsvo
dikskriminacije 1 omalovazavanja odredenig drustvenih grupa.
Interpretacije politicke korektnosti poput one koja je data u clanku
Politicka  korektnost-grozna  istina  sigurno  ne  doprinose  boljem
sporazumevanju ljudi, niti boljim teorijskim reSenjima i raspravama.
Radi ilustracije, neves¢emo $ta taj clanak kaze za frankfrutsku skolu,
koja se povezuje sa politickom korektnoscu, ali i sa kulturoloskim i
neomarksistickim pravcem razmisljanja u drustvenim naukama. Autor
ovog clanka kaze da frankfurtska skola predlaze: stvaranje rasistickih
uvreda, stalne promene koje stvaraju konfuziju, predavanje seksa i
homoseksualizma deci, narusavanje autoriteta skole i nastavnika, bujnu
mastu da bi se uniStio identitet, promivisanje dostupnog alkohola,
ostavljanje crkava praznim i nepouzdan zakonski sistem usmeren protiv
zrtve zlocina. Poput toga, autor tog clanka kaze da ,,Stapovi 1 kamenje
mogu da slome njegove kosti, ali ne 1 reci®, tako ga je ucio njegov deda.
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Sumirajuéi konfrontirane 1 konfliktne pozicije, zakljuc¢ak koji se
odmah namecée jeste da politicka korektnost ne wukida dalje
sukobljavnaje na liniji toga koliko jezik moze da uvredi, povredi i
uskrati jednaka prava razlic¢itim ljudima. Jezik je polje sukobljavanja, ali
te sukobe morace da resavaju pojedinci sami, u zavisnosti od odnosa
kojt su uspostavili, u zavisnosti od konteksta, i zavisnosti od presudne
koli¢ine drustvene moci da nametnu svoja resenja ili zastite svoja prava.

‘Svaki alat je oruZje ako ga pravilno drZite’

Da li je dovoljno zakljuciti da PC ne moze da resi probleme koji
su nameravani njime da se rese, i da ,,humanizam i totalitarizan nerjetko
imaju slicne konsekvence (Horvat, 2007: 171), kako bi problem
odlucivanja o jeziku ostao prepusten bilo kojoj ineresnoj skupini, ili
jendostavno postojecem stanju stvari? Semprini je rekao da je znacaj
traganja za savrSenim jezikom, ne toliko u resenjima koja predlaze,
koliko u znacaju problema koji obznanjuje. Mada najociglednije ispoljen
na pitanjima jezika, problem razlicitosti definitivho ¢e i ubuduce biti
najdelikatniji problem savremene politike. Sticajem okolnosti,
univerziteti na zapadu, narocito u Americi, bili su prva mesta gde je
trebalo preuzeti odgvornost za resavanje kompleksnog problema
komuniciranja sa razlicitim. Veliko je pitanje koliko su kodeksi
ponasanja doprineli, koliko odmogli participaciju razli¢itih i nacin na
koji se oni predstavljaju u javnosti. Umesto da se pripadnici manjina i
posebnih drustvenih grupa osecaju prihvacenije 1 postovanije, deluje da
je najvise dobila desnica, koja je usvojila jedno beskrajno uspesno i
efikasno retoricko sredstvo. Da je stanje u poslerathom i post
kolonijalnom periodu oznacava krizu same politike? Suceljavanje
politickih 1 kulturoloskih argumenata, pored svih ranijih strategija, nije
doprinelo boljem proznavanju razli¢itih identiteta i njhovog polozaja u
drustvu.

Nakon drugog svetskog rata, razvojem drustvenih nauka i
vedim uticajem sociokulturnih fatora, izmenom politicke paradigme i
jacanjem gradanskih prava, uz veoma vazno jacanje medija 1
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medunarodne komunikacije putem elektronskih medija, dolazi do
usitnjavanja politickih problema i prenosenja njihovog resavanja na
simolib¢ku ravan. Jezik je idealno podruéje zapocinjanja neresivih
dilema 1 zloupotrebe njegove povezanosti sa meduljudskim, drustvenim
odnosima i politickim pitanjima kako bi se , tim stalnim premestanjem,
izbeglo njthovo resavanje. Zloupotreba se uglavnom desava od strane
onih drustvenih aktera koji ne razumeju savremene terorije, ili onih koji
se politicki protive bilo kakvom ustupku manjinskim grupama.

Pokret politicke korektnosti zapravo od samog pocetka vezan je
za medije, dok levica i desnica pripisuju jedna drugoj ovaj izum koji je
izazvao brojne podsmehe sa svih strana. Mediji su najbolje iskoristili
pojavu ovog problema, kao i popularna literatura, i u velikoj meri
doprineli liniji po kojoj ¢e se on dalje razvijati. 1994 James Finn Garner
je objavi knjigu pod nazivom Polititki korektne bajke za lakn noé., u kojoj
je reinterpretirao popularne price za decu prema idejama politicke
korektnosti. Brojni teoreticari kasnije su komentarisali politicku
korektnost kao degradaciju studentske borbe koja se tokom protesta
60-tih godina proslog veka borila protiv ogranicenja, dok sada iste
nameée u oblastima koje se tradicionalno smatraju privatnim
prostorom. Poseban problem povezan sa politicki korektnim jezikom
jeste pomeranje granice izmedu javnog i privatnog prostora, tacnije
dovodenje u pitanje nacina na koji je ta granica bila tradicionalno
postavljena. Obracanje nekome na nacin da ’zalazimo u njegov privatan
prostor’, takode se smatra politicki nekorektnim.

Pitanje kako ¢emo se izrazavati o kome, kao 1 pitanje
priznavanja posebnosti odredenih drustvenih grupa kao $to su Zene,
pripadnici drugih rasa i nacionalnosti, osobe sa posebnim potrebama,
itd. — povezano je sa problemom (ne)jednakosti uopste, koja se zatim
prevodi na porblem jednakosti u jeziku. Mulikulturalizam koji Semprini
definise kao ,,ilustraciju i otelovljenje duboke promene koja se zbiva u
industrijskim drustvima® (Semprini, 2004: 9), tice se redefinisanja
drustvenog porstora. Nacin na koji se u drustvu reprezentuju odredene
grupe tu ima posebnu vaznost. Pokret politicke korektnosti, koji se cak
ne moze ni definisati kao pokret, samo je popularno obradena veoma
slozena drustvena i kultuna problematika, koju su politicari koristili
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uglavnom retko, osim kao vic. Na drustvenim naukama, sa teziStem na
lingvistici, je da izmene losu sudbinu pokrenutih predloga i diskusija, i
pokrenu ozbiljniju 1 drustveno odgovornu raspravu o tome $ta reci cine
1 u kojoj meri mogu da naruse integritet pojedinaca, i sa druge strane -
gde pocinje ugrozenost slobode govora.

Dakle, prigovaranje politickoj korektnosti kao apstraktnoj ideji
standardizacije jezika po anti-diskriminatorskom modelu, osnovana je
kritika koja se moze povezati sa onime §to su Hardth i Negri nazivali
‘imperijalna  normativnost’, svojevrsnog ’ekonomsko-industrijsko-
komunikativnog stroja’ koji je jedan vid ’globaliziranoga biopolitickog
stroja’ , ili vid ’multikulturnog korporacionizma’ koji prividno i
simulacijski “miri’ razlic¢itosti (Hardth &.Negri, 2003:46). Komunikacija
kao bazi¢ni politicki odnos 1 bazicni naéin sporazumevanja medu
ljudima, prate¢i tu liniju, moze se smatrati savremenim podrucjem
buducih ratova, ¢ije ¢e oruzje biti definicija kada re¢ prestaje da bude
samo re¢, i kada objektivnho moze da ugrozi individue i da ugrozi
njthova prava ili narusi njthovu subjektivnost. Razli¢itosti su oruda da
se proizvodi javnog servisa ucine boljim i svima prihvatljivim. Hardth i
Negri su tu politiku postovanja razlicitosti 1 zahteva razli¢itth lepo
opisali kao ’trostruki imperativ imperija’ kji se ostvaruje putem
uklju¢ivanja diferenciranja i upravljanja (Hardth &.Negri, 2003: 171).'"
U svom prihvatanju razlika, pluralizam je zapravo slep za razlike i jezik
ocis¢en od njith uvodi prividno prihvatanje drugacijih i samo prividnu
jednakost. Drugi momenat diferenciranja odnosi se na cinjenicu da,
,dok se s pravnoga stajaliSta razlike moraju ostaviti postrance, s
kulturnoga stajalista one se velicaju®, kao sto se 1 ,dijalekti,
tradicionalna imena mjesta, zanati, rukotvorine i tako dalje slave kao
vazne sastavnice prjelaza iz socijalizma u kapitalizam.” (Hardth
& Negri, 2003: 171) Upravianje razlikama (corporate multinturalism), po
Dejvidu Golbergu, naredna je logicka stepenica u tom procesu, jer se
razlike moraju nekako urediti, te na scenu stupa menadzment i

106 Tmperij ne ucvrscuje svoje granice da bi odgurnuo druge, veé ih pre uvlaci u svoj
pomitljivi poredak, poput snaznoga vrtloga. S potisnutim granicama i razlikama,
Imperij je neka vrsta glatkog porstora po kojemu subjektivnosti  klize bez vecega
otpora ili sukoba .“ (Hardth &.Negti, 2003: 171)
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uredivanje tih razlika ,,Imperij najées¢e ne stvara podijelu veé priznaje
postojece ili moguce razlike, pozdravlja ih i upravlja s njima unutar
opce ekonomije zapovedanja. (Hardth &.Negri, 2003: 173)

Sa druge strane, da li drugacije oblikovano izrazavanje znadi i
bolje meduljudske odnose, ili, krajnjoj liniji, da li uopste predstavlja
drugi i drugaciji jezik? Bolje receno, nakon obznanjivanja da neke reci
line uvredu nekim drustvenim skupinama, moze li se jezik ostaviti
takvim kakav jeste, na koji drugi nacin se moze udovoljiti zahtevima
manjina, a da to ne bude proizvodenjem kovanica koje ¢e da inspirisu
komicare 1 zagovrnike konzervativnih stanovista? Da li je uopste
mogucée povezati proces standardizacije jezka direktno sa
frankfurtskom skolom, kritikom jezika ili Rolanom Bartom?

Gotovo da nije moguce dati jednosmilslene odgvore. Osnovna
ideja koja se povezuje sa nultim stepenom pisma uopste nije da
relativizuje, nego da objektivizuje, nakon pitanja Sta je pisanje u
drustvenom kntekstu, Barta je zanimalo Sta je forma, pisanje van
drustvenog konteksta. Odredene sli¢nosti jesu uocljive, ali bududi da je
nemoguce apstrahovati kauzalne odnose u drustvenim naukama, a da je
to neophodno da bi se jezik reformisao na osnovu argumenata o
povezanosti strukture jezika 1 nepravedne drustvene strukture,
istrazivanje materijalnih posledica jezika vodi nas u lavirint znacenja.
Mada uzrok ponekada nije vidljiv, posledice nedostataka jezika koiji je
obelzen socio-kulturnim razlikama jesu vidljive. Kao 1 posledice
namernog neutralisanja  jezika. Sve to nas vraéa nazad na
srednjovekovni problem univerzalja ili na teoriju haosa, i okoncava se
jednim laznim izborom: da uvazavamo razlike ili da ih ne uvazavamo.
Pri tom treba uzeti u obzir da uvazavanje razlika ne znaci smatranje
sagovornika ili pripadnika neke manjinske grupe jednakim, odnosno
jednakom, niti odnosenje prema njoj ili njemu sa postovanjem.
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